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Przyjemnych wakacji

■Dscyzje Prezydiom Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu — 20 bm. Prezy­
dium Rządu oceniło przebieg 
różnorodnych przedsięwzięć 
inwestycyjnych, w tym przede 
wszystkim robót górniczych w 
Le.gnicko-Głogowskim Okręgu 
Miedziowym. Intensyfikacja 
działalności inwestycyjnej w 
kopalnictwie rud miedzi ma 
za zadanie zwiększenie wydo­
bycia i przerobu teg0 cennego 
surowca, zwłaszcza zaś uzy­
skanie wzrostu produkcji mie­
dzi elektrolitycznej. Przyjęto 
decyzje, które zmierzają do 
zwiększenia rozmiarów i tem­
pa realizacji inwestycji w 
przemyśle miedziowym.

Prezydium Rządu omówiło 
zagadnienia związane z uru­
chomieniem i rozwinięciem 
przez oolski przemysł produk­
cji niektórych urządzeń dla 
elektrowni jądrowych. Przed­
sięwzięcia te mają na celu roz­
winięcie kooperacji’ produk­
cyjnej w tej ważnej dziedzinie 
miedzy odpowiednimi przemy-

PPL i ZSRR.
Minister sprawiedliwości 

przedstawił na posiedzeniu in­
formacje na temat realizacji

Wielkopolskie spotkania z kandydatami

Szeroki krąg 

społecznych spraw
Przedwybor­

cze spotkania z 
kandydatami 

na radnych się 
gnęły półmetka. 
W miastach i 
gminach wybór 
cy dyskutują 

nad żywotnymi sprawami swe 
go środowiska. Analizują sposo 
by realizacji postanowieri II 
Krajowej Konferencji PZPR. 
Ten społeczny dialog przynosi 
wiele informacji dzięki której 
ękazuje się. że szereg snraw 
można załatwić od zaraz.

Po kilkadziesiąt spotkań kan 
dydatów na radnych z wybor­
cami odbywa się codziennie w 
miastach i gminach oraz w 
większych zakładach pracy ca­
łej Wielkopolski.

Przedwyborcze spotkania w 
Poznaniu odbywają się orzv 
szerokim audytorium miesz­
kańców. Wyborców interesują 
sprawy realizacji planu gos­

W Budapeszcie o rozbrojeniu

Forum młodzieży 
i studentów

W Budapeszcie rozpoczęła 
20 bm. obrady europejska kon 
ferencja młodzieży i studen­
tów, poświęcona problemom 
rozbrojenia., W pracach konfe 
rencji uczestniczy prawie 400 
przedstawicieli organizacji 
młodzieżowych i studenckich 
z 26 krajów. Premier Węgier­
skiej Republiki Ludowej, Gy- 
oergy Lazar, w swoim prze­
mówieniu powitalnym wska­
zał na odpowiedzialność mło­
dego pokolenia za to, by Eu­
ropa stała się kontynentem 
narodów równouprawnionych 
i żyjących w pokoju. Do u- 
czestników konferencji wpły­
nęły liczne telegramy m. in. 
od Leonida Breżniewa, Ed­
warda Gierka i Kurta Wald- 
heima. (PAP) 

resortowych programów, któ­
re mają na celu zapewnienie 
skutecznej ochrony mienia 
społecznego. Przyjęte w nich 
zadania są sukcesywnie wyko­
nywane i przynoszą spodzie­
wane efekty. Zobowiązano mi­
nisterstwa i branże do dalsze­
go doskonalenia programów 
ochrony mienia społecznego 
oraz metod i form ich realiza­
cji. Sprawy te powinny być 
przedmiotem okresowych ocen 
dokonywanych wspólnie przez 
kierownictwo, aktyw społecz­
no-gospodarczy i kolektywy 
pracownicze.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło informację Ministerstwa 
Pracy, Płac i Spraw Socjal­
nych o przebiegu i wynikach 
przeglądu zatrudnienia w ad­
ministracji gospodarczej. ’ Kie­
rując. się -ustaleniami Biura 
Politycznego KC PZPR omó­
wiono wnioski i sposoby reali­
zacji przedsięwzięć zmierzają­
cych do lepszego wykorzysta­
nia umiejętności i kwalifikacji 
kadr zatrudnionych w zarza- 
daeh przedsiębiorstw i w zjed­
noczeniach. Wskazano na po­
trzebę przeprowadzenia wni­

podarczego do 1980 reku, za­
bezpieczenia warunków socjal 
nych kobietom pracującym, 
rozszerzenia sieci żłobków i 
przedszkoli. Wczoraj spotka­
nia odbyły sie m. in. w Za­
kładach Przemysłu Metalowe­
go H. Cegielski. Dyskusja to­
czyła się wokół żywotnych 
spraw zakładu i problemów 
pracowniczych. Również wczo 
raj podobne dyskusje wybor­
ców z kandydatami na rad­
nych odbyły sie w Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejo­
wego, w Gctplanie, Państwo­
wym Przedsiębiorstwie Budo­
wnictwa Przemysłu Lekkiego 
Akademii Rolniczej. Z przy­
szłymi radnymi spotkali sie 
mieszkańcy Winograd. Nara­
mowic. Szczepankowa i Spła­
wia, Dębe a i Wildy. Osiedla 
Świerczewskiego i Łazarza 
Sprawy młodzieży były tema­
tem spotkania aktvwu organi­
zacji młodzieżowych ze Stare­
go Miasta, (bg)
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Wzrost partyjnych szeregów
20 bm. odbyła się w Opolu, z 

udziałem aktywu partyjnego re­
gionu i weteranów ruchu robot­
niczego, patriotyczna manifesta­
cja, w czasie której wręczono, 
uroczyście 80-tysięczną w tym v/o 
jewództwie legi<ymację partyjną. 
Ponad 70-ośobowej grupie nowo 
wś*ębująćych. legitymacje par­
tyjne wręczyli członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, wicepre­
mier — J. Szydlak oraz I sekre­
tarz KW PZPR W Opolu — A. 
Żabiński.

Debata parlamentarna
W parlamencie holenderskim za­

kończyła się trzydniowa debata 
nad programem nowego centro­
prawicowego rządu premiera 
A. van. Agta. Rząd, mimo gwał­
townej krytyki ze strony opozycji, 
wyszedł z tej pierwszej próby sil 
zwycięsko.

Amnestia w Hiszpanii
W piątek ogłoszono w Madrycie 

amnestię dla 19 osób wiezionych 
za udział w zamachach z 20 grud­

kliwej analizy poziomu i 
struktury zatrudnienia w ogni­
wach gospodarki, w których « 
nie osiągnięto w tej mierze 
założonych efektów.

Na posiedzeniu rozpatrzono 
także sprawy związane z po­
mocą kredytową udzielaną 
przez banki spółdzielcze go­
spodarce chłopskiej. Zgodnie z 
zaleceniami Biura Polityczne­
go KC PZPR ustalono kierun­
ki dalszego doskonalenia sy­
stemu kredytu ro’nego i 
wzmocnienia jego ' efektywno­
ści.

Prezydium Rządu podjęło 
decyzję o ujednoliceniu, ubez­
pieczeń polskich obywateli 
wyjeżdżających samochodami 
za granicę, zarówno do krajów 
RWPG, jak i do innych 
państw. Ma to na celu zabez­
pieczenie obywateli w przy­
padku konieczności ponoszen:a 
na terytorium innego państwa 
nieprzewidzianych wydatków 
dewizowych na skutek za­
istniałego wypadku samocho­
dowego. Tego rodzaju ubez­
pieczeniami zajmuje się Towa­
rzystwo Ubezpieczeń i Rease­
kuracji „Warta"’. (PAP)

Olsztyn, Rzeszów, Tarnów

Obrady wojewódzkich 
konferencji partyjnych

W Olsztynie, Rzeszowie i 
Tarnowie obradowały w pią­
tek wojewódzkie konferen­
cje sprawozdawczo - wyborcze 
PZPR. Ich uczestnicy dokona 
li oceny społeczno-gospodar­
czego dorobku regionu w mi­
nionych dwóch latach oraz w 
oparciu o postanowienia II 
Krajowej Konferencji PZPR 
nakreślili program dalszego 
działania.

W obradach konferencji w 
Olsztynie uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw wewnętrznych 
— Stanisław Kowalczyk,, w 
Tarnowie — sekretarz KC 
PZPR Andrzej Werblan, w 
Rzeszowie — ’ sekretarz KC 
PZPR Zdzisław Żandarowski.

W dyskusji m. in. wskazy­
wano na konieczność lepszego 
wykorzystania rezerw, pódnie 
sienią .jakości produkcji i pra 
cy; mówiono o kształtowaniu 
aktywnych, zaangażowanych 

■ postaw. (PAP)

nia 1973 przeciwko b. premierowi 
Hiszpanii, admirałowi C. Blanco i 
z 13 września 1974 przeciwko Ge­
neralnemu Urzędowi Bezpieczeń­
stwa.

Wa.lka z terroryzmem
Zachodnioniemiecki Bundestag 

przyjął w niątek jednomyślnie 
ustawę ratyfikującą konwencję 
państw zachodnioeuronejskich w 
sprawie wspólnej walki z działal- 
ńością terrorystyczną. RFN jest 
trzecim państwem po Szwecji i 
Austrii, które ratyfikowało to mię­
dzynarodowe porozumienie, nod- 
pisane przez 20 krajów europej­
skich.

Konstytucja SRW
W połowie lutego nrojekt przy­

gotowywanej właśnie Konstytucji 
SRW zostanie poddany pod dysku­
sje ogólnonarodowa. Propozycję 
taką zgłosiła Komisja Konstytu­
cyjna, która obradowała w Hanoi.

Ponownie w areszcie
Jak donoszą z Islamabadu, paki­

stańskie władze wojskowe zastoso­
wały ponownie areszt domowy 
wobec N. i B. Bhutto — żony i

Od najbliższego poniedziałku, około 2,9 min uczniów "szkół podstawowych zaczyna ferie zimowe. 
Wielu z nich wyjedzie na zorganizowane przez szkoły, zakłady pracy bądź organizacje społeczne 
— wczasy zimowe, obozy lub kolonie. Być może niektórzy trafią do Polańczyka nad Zalewem So- 
lińskim (na zdjęciu), gdzie także znajdują się piękne tereny do uprawiania sportów zimowych. 
Bez względu jednak na to dokąd kto pojedzie — życzymy dobfej pogody, dużo śniegu i przy-

jemnego wypoczynku.
CAF — fot. — Lokaj

Order • 
Przyjaźni Narodów 

dla Z. Nowaka
Ambasador PRL w ZSRR, 

Zenon Nowak, otrzymał 20 
bm. z rąk zastępcy członka 
Biura Politycznego KC KPZR. 
I zastępcy przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, Wasilija Kuznieęowa, 
Order Przyjaźni Narodów, 
przyznany na mocy uchwały 
Prezydium Rady. Najwyższej 
ZSRR za wkład w dzieło roz 
woju i umocnienia przyjaźni 
między ZSRR a PRL.

W. Kuzniecow podkreślił, 
że stosunki radziecko-polskie 
rozwijają się pomyślnie w o- 
statnich latach, w czym ogrom 
ną rolę odgrywają regularne 
spotkania sekretarza general­
nego KC KPZR, przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, Leonida Breż 
niewa, z I sekretarzem KC 
PZPR, Edwardem Gierkiem.

córki byłego premiera Pakistanu 
Z, A. Bhutto. Jak już poda­
waliśmy, obalony w lipcu ubiegłe­
go roku w wyniku przewrotu woj­
skowego Z. A. Bhutto przebywa od 
września 1977 w więzieniu.

Decyzja o legalizacji
Rząd hiszpański powziął decyzję 

o zalegalizowaniu lewicowej par­
tii baskijskiej, kierowanej przez 
byłych członków baskijskiej sępa 
ratystycznej organizacji ETA.

Porywacze — ujęci
Agencja Reutera ■ informuje z 

Hawany, że porywacze sampiotu 
Ekwadorskich Linii Lotniczych 
oddali się w czwartek rano w rę­
ce władz kubańskich po wylądo­
waniu samolotu na lotnisku ha- 
wańskim. Około 30 pasażerów oraz 
członków załogi samolotu, którzy 
byli zakładnikami, zostało z\vol- 
nicnych i wedulg Reutera' nikt 
me poniósł szwanku-

Statek kosmiczny „Progress-1“ 
połączy się z kompleksem orbitalnym
W piątek, 20 bm., w Zwią­

zku Radzieckim wystrzelono 
automatyczny towarowy trans 
portowiec kosmiczny „Pro- 
gress-1”.

Automatyczny statek zbudo 
wany został na bazie piloto­
wanego statku kosmicznego 
typu „Sojuz”. Przeznaczony 
jest on do transportu ładun­
ków w celu zagwarantowa­
nia długotrwałego funkcjono­
wania orbitalnych stacji nau­
kowych.

Jak podaje Agencja TASS, 
celem wystrzelenia statku 
„Progress-1” jest przeprowa­
dzenie doświadczeń i komplek 
sowej weryfikacji konstrukcji 
systemów pokładowych i u- 
rządzeii nowego automatycz­

II sesja Kongresu USA 95 kadencji

Orędzie o stanie państwa
W czwartek w Waszyngto­

nie zainaugurowano II sesję 
Kongresu USA 95 kadencji. 
Na wspólnym posiedzeniu 
obu izb Kongresu Jimmy Car­
ter wygłosił tradycyjne doro­
czne orędzie o stanie państwa, 
pierwsze od czasu objęcia prze 
zeń stanowiska prezydenta 
USA. Dwie trzecie swego wy­
stąpienia prezydent poświęcił 
na omówienie problematyki 
gospodarczej i* spraw krajo­
wych.

Oceniając ogólną sytuację 
kraju jako dobrą, Carter z 
naciskiem podkreślił koniecz 
ność uchwalenia programu o- 
szczędności energetycznych.

Prezydent powiedział, że od 
sytuacji gospodarczej kraju 
zależy pozycja USA na arenie 
międzynarodowej, co z kolei 
przyczyni się do wzmocnienia 
kursu dolara. 

nego towarowego transpor­
towca kosmicznego; połą­
czenie się z pilotowa­
nym kompleksem orbital­
nym „Salut 6 — Sojuz 27’’, 
dostarczenie na pokład paliwa 
dla urządzeń napędowych 
oraz rozmaitych ładunków — 
sprzętu, aparatury oraz mate­
riałów koniecznych załodze 
do życia i przeprowadzania ba 
dań i eksperymentów nauko­
wych.

Statek „Progress-1” wpro­
wadzony został na orbitę z 
następującymi parametrami: 
maksymalne oddalenie od po 
wierzchni Ziemi — 262 km, 
minimalne .— 194 km, czas o- 
brotu wokół Ziemi — 88.8 
min., nachylenie — 51,6 stop­
ni. (PAP)

Przechodząc do zagadnień 
międzynarodowych, prezydent 
Carter wyraził nadzieję, 
że jesźcze w bieżącym roku 
Stanom Zjednoczonym i Zwią­
zkowi Radzieckiemu uda się 
osiągnąć porozumienie SALT 
II na temat ograniczenia stra 
tegicznych zbrojeń ofensyw­
nych, co będzie miało wielki 
wpływ na utrwalenie odprę­
żenia na świecie.

Nawiązując do kryzysu bris 
kowschodniego, mówca okre- 

- ślił częśto kontrowersyjną w 
tej kwestii politykę USA, ja­
ko konstruktywną i potrzeb 
ną. W swym orędziu prezy­

dent nie uczynił żadnej wzmian 
ki na temat zerwanych w 
środę rokowań egipsko-izracl- 
skich. Carter zapewniał, że 
jego administracja będzie dzia 
łać na rzecz ograniczenia 
sprzedaży brnni konwencjonal 
ncj na świecie. (PAP)



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Sobota, niedziela 21/22 I T978

Łatwo to stwierdzić na­
ocznie, bez pomocy sta 

tystyki, że dosłownie z dnia 
na dzień ruch kołowy — 
uliczny i drogowy — inten 
syfikuje się. Potwierdzają 
to informacje urzędowe: w 
ubiegłym roku każdego 
dnia rejestrowano w kraju 
średnio 566 samochodów o- 
sobowych.

W ciągu dziesięciolecia 
1967 — 1977 liczba pojaz­
dów mechanicznych w Pol 
sce wzrosła od wskaźnika 
100 do 177, przy czym przy 
rost ten głównie dotyczył 
samochodów osobowych, w 
o wiele mniejszym zaś stop 
niu motocykli. Inaczej rzecz 
ujmując: gdy w roku 1967 
autem dysponowała co 32 
polska rodzina, to w roku 
1977 posiadała go co 9. W 
grudniu minionego roku o- 
gółna liczba aut osobo­
wych, zarejestrowanych w 
kraju przekroczyła 1.430.000- 
W związku z trwającą roz 
budową naszego przemysłu 
samochodowego, spodziewa 
ny jest dalszy, szybki roz­
wój motoryzacji w Polsce. 
Do obszarów, wykazują­
cych największą liczbę po­
jazdów zaliczają się woje­
wództwa: stołeczne-war-
szawskie, katowickie oraz 
poznańskie. W roku 1976 
(nowszych danych brak) w 
Poznańskiem zarejestrowa­
nych było ogółem około 
210.000 pojazdów mechani­
cznych, w tym ponad 75.000 
samochodów osobowych.

Tak dynamiczny przyrost 
liczby wehikułów stawia og 
romne zadania przed na­
szym drogownictwem. Ilu­
struje to dobitnie informa­
cja, że podczas gdy w ro­
ku 1970 mieliśmy w Polsce 
tylko 71 km dróg państwo­
wych, na których natęże­
nie ruchu przekraczało op­
tymalną przepustowość, to 
w roku 1980 odcinki takie 
liczyć będą przeszło 2.200 
km. Grozi nam to pomimo 
stałego prowadzenia robót 
modernizacyjnych oraz in­
westycyjnych. A ponieważ 
nie tylko o poruszanie się 
samochodami osobowymi 
chodzi, lecz w równej mie­
rze o sprawny transport to 
warów taborem ciężaro­
wym — budownictwo dróg 
urasta do czołowych zadań 
chwili-
_________________ WP _
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Po II Krajowej Konferencji PZPR

Import musi być równoważony 
wpływami z eksportu

TT Krajowa Konferencja 
PZPR uznała handel zagra­
niczny i całokształt współpra­
cy gospodarczej z zagranicą za 
jeden z głównych frontów 
obecnej naszej działalności. 
Wymiana międzynarodowa — 
w najszerszym pojęciu . tego 
słową, staję się czynnikiem od­
grywającym coraz większą ro­
lę w tworzeniu dochodu naro­
dowego, w modernizacji go­
spodarki, w zaopatrzeniu kraju 
w niezbędne surowce i mate­riały.

Spełnianie tych funkcji 
przez handel zagraniczny nie 
jest w dzisiejszych warunkach 
sprawą łatwą. Jak wiadomo, 
na rynkach kapitalistycznych, 
których udział w naszych ogól 
nych obrotach stanowi około 
35 procent, utrzymuje się na­
dal trudna dla nas sytuacja. 
Ceny wielu potrzebnych nam 
surowców, a także półfabryka­
tów j szeregu wyrobów goto­
wych znacznie wzrosły. Trzeba 
przy tym uwzględnić fakt, że 
jedna piąta zaopatrzenia na­
szej gospodarki pochodzi właś­
nie z importu; że zakupy za

Nowy kontrakt
„Bucfimexu“

W hm. Centrala Handlu Zagra­
nicznego Budownictwa „Budi- 
mex” podpisała kontrakt z za- 
chodnioniemiecką firmą Deutsche 
Babcock AG — Oberhausen na 
wykonanie robót budowlanych 
nrzy wznoszeniu elektrowni w 
Homs w Libii. Bedzie ona naj­
większym tego typu obiektem rea­
lizowanym przez ,.Budimex” w 
krajach strefy dolarowej. (PAP)

Proces nrzestenców 
z Augustowa

W toczącym sie urzed Sądem 
Wojewódzkim w Białymstoku mo­
resie 5-osobowej grupy przes^ęn- 
ców z Augustowa oskarżonych 
m. in. o dokonanie w tym mie­
ście szeregu zabójstw — 20 bm. za­
kończyła składanie wyjaśnień 28- 
letnia Alicja Czajewska. Przvzna- 
ła sie ona do postawionych jej 
zarzutów.

Następnie rozpoczęła Okładanie 
zeznań kolejna oskarżona - 28- 
letnia Wiesława Trojan. Również 
i ona przyznała się do postawio­
nych jej w akcie oskarżenia za­
rzutów. (PAP) , 

granicą na bezpośrednie i po­
średnie potrzeby naszego ryn­
ku wewnętrznego wzrosły od 
1971 roku kilkakrotnie.

Zwiększanie przywozu su­
rowców i różnych dóbr mate­
rialnych jest w warunkach 
szybko rozwijającej się gospo­
darki kraju rzeczą zrozumiałą 
i celową. Równie jednak bez­
sporne jest to, że wydatki po­
noszone na import muszą być 
równoważone zwiększonymi 
wpływami z eksportu. To 
prawda, że roczne tempo wzro­
stu eksportu w minionym i 
bieżącym 5-leciu osiąga średni 
wskaźnik znacznie wyższy niż 
w końcu lat sześćdziesiątych. 

Prawdą jednak jest także to, 
że średnie roczne tempo wzro­
stu importu było dotychczas 
wyższe niż eksportu.

Obecnie jednak, w nowych 
warunkach, na pierwsze miej­
sce wysuwa się bezwzględna 
konieczność aktywizacji nasze­
go eksportu zarówno w sensie 
jego rozmiarów, jak i opłacal­
ności oraz racjonalizacji przed 
sięwzięć importowych. Sprawa

Modernizacja zakładów bawełnianych w Łodzi

Lepsze tkaniny dla handlu
Przemysł bawełniamy w je­

go najwiękisizyim centrum — 
okręgu łódzkim jest inteusyw 
nie modernizowany. Gros na­
kładów inwestycyjnych prze- 
znaicza się na zakon nowdezes 
nych maiszyn i urządzeń pozwą 
lającvch na unowocześnienie 
wyrobów i lepsze zaspakaja­
nie potrzeb społeczeństwa. Ma 
to ogromne znaczenie dla ryn­
ku, ponieważ co trzeci —czwar 
ty metr tkanm wykonywa­
nych w tej branży pochodzi 
właśnie z aglomeracji łódz­
kiej.

Wiele zmieniło się już w 
największych.. a także i nań- 
starszych zakładach — im. Ob 
rońców Pokoju, Większość od 
działów ma w pełni nowoczes 
ne wyposażenie. Wyeksploato 
wane maszyny zastąpione zo­
stały przez wielokrotnie wy- 
da.iniejsze i dające leoszy pro 
dulkt przędzarki, szerokie kro­

Ostatni „garbus" 
do muzeum 

ta jest tym ważniejsza, że mu- 
simy — jak wiadomo — zaku­
pić znaczne ilości zbóż j pasz.

Zwiększenie tempa wzrostu 
eksportu i znaczna poprawa 
jego efektywności stały się 
niezmiernie istotnym warun­
kiem, wyznaczającym dalszy 
wzrost wymiany handlowej w 
ogóle. Ta zaś z kolei jest jedną 
z podstaw pomyślnego społecz­
no-gospodarczego rozwoju na­
szego kraju i wzmocnienia je­
go pozycji w międzynarodo­
wym podziale pracy.

Oczywiście, głównymi par­
tnerami Polski — są i pozosta­
ną ZSRR oraz inne kraie so­
cjalistyczne. Podstawowy kie 
runek w rozwoju wsoAłojący 
gospodarczej z tvmi -"ń^twa- 
mi polega na pogłęb’”n:u w~a- 
jemnych powiązań gospodar­
czych we wszystkich dziedzi­
nach, Jepszym podziale pracy 
i dynamizowaniu wymiany 
handlowej. Jednocześnie roz­
szerzamy — na warunkach 
obustronnych korzyści — sto­
sunki gospodarcze z rozwinię­
tymi krajamó. kapitalistyczny­
mi. (PAP) 

sna bezczółenkowe. W br. po­
dobne przeobrażenie przejdzie 
kolejna tkalnia tego kombina­
tu, ojrzyma on też szereg no­
wych maszyn i urządzeń wy- 
kcńczałniczych m. in. do uszła 
chetndania tkanin etanowych.

Kontynuowana będzie zaoo- 
czątkowana w minionych la­
tach modernizacja drugiej 
wielkiej fabryk] — im. Mar- 
chlewskieyo. Powstaje tu no­
wa, duża tkalnia bezczółenko­
wa, która dawać będzie rocz­
nie około 12 min metrów tka.- 
hin surowych.

Znaczne nakłady przeznacz© 
no na modernizację r/dwięk- 
szei w tej branży przędzalni 
ZPB im. I-To Maja, czego efek 
tern będzie m. iń. znaczny 
wzrost Prodfukćji przędzy o* wy 
soki ej jakości.

Dalsze nowe maszyny otrzy 
mają w tym roku zakłady w 
Ozorkowi e (PAP)

Uprowadzenie k
samolotu PIA

Tak zdecydowała KSR

Poznański „Powogaz" 

zwiększa produkcję eksportową
Przedsiębiorstwo Aparatury 

i Urządzeń Komunalnych „Po 
wogaz” w Poznaniu zadania 
ubiegłoroczne wykonano w 
102 procentach. Na sesji Kon 
ferencji Samorządu Robotni­
czego, która odbyła się w pią 
tek, zatwierdzono plan na rok 
bieżący, wyższy o 12 procent. 
Ma on być realizowany przy 
utrzymanym stanie zatrudnię 
nia; wydajność prac wzrośnie 
o 10,6 procent.

Na produkcję „Powogazu” 
wartości 170 min zł złoży się 
m. in. 42 000 wodomierzy 
przemysłowych, 2 500 chlora-

Protokół o wymianie towarowej

i płatnościach między PRL a CSRS
20 bm. w'Warszawie podpi­

sano protokół o wymianie to­
warów i nł-ata ości ach miedzy 
PRL a CSRS na rok 1978.

Wzajemne obroty towarowe 
osiągnąć małą w br. około 1 400 
min rubli. Stanowić to bodzie 
wzrost o około 13 procent do 
ustaleń ubiegłorocznego proto­
kołu handlowego i ponad 5 
procent w stosunku da założeń 
umowy wieloletniej. Główną 
rolę we wzajemnych dosta­
wach nadal odgrywać będą 
maszyny i urządzenia, na któ­
re przypadńie około 66 procent 
całości obrotów.

Polska dostarczać bed7?e do 
Czechosłowacji obrabiarki dh

Nie ma alternatywy

wobec odprężenia
Jak Informuje następową, 

agencja prasowa PPA, Pre­
zydium Niemieckie Partu Ko­
munistycznej (DKP) ogłosił® 
w piątek, oświadczenie, w któ­
rym zajmuje stanowisko w^bec 
złożonego w czwartek w Rnn- 
desHgu oświadczenia rządowe­
go kanclerza Helmuta Schmid­
ta.

Prezydium DKP wyraża za- 
z oświadczenia kanc- 

ferrą RFN, iż nie ma altema- 
tvwy wobec odprężenia. Apro­
buje również jego pozytywna 
^cenę ooli^ki" odprężeniowej. 
Prezydium DKP krytykuje na­
tomiast rząd federalny z tego 
powodu, że nie wypowiedział 
się anj słowem przeciwko pro- 

torów, 7 000 taksometrów. W 
roku bieżącym podjęta zosta­
nie produkcja 4 typów wodo­
mierzy „Polmatik” o parame­
trach na poziomie światowym 
oraz dawkomierzy elektronicz 
nych. Prawie jedna czwarta 
produkcji „Powogazu” prze­
znaczona jest na eksport, do 
25 krajów świata.

Na sesji KSR dyskutowano 
także o dalszej poprawie efek 
tywAiości gospodąrowania. Pla 
nuje się m. in. zaoszczędzić 13 
ton stali i żeliwa oraz 4 to-i 
ny metali kolorowych, (gra) 

metali, wyroby elektrotechnik? 
siłnoprądewej, maszyny i urzą­
dzenia rolnicze, maszyny i u- 
rządzenia dfrogowo-transporto- 
we, maszyny i urządzenia dla 
przemysłu włókienniczego, ma­
szyny i urządzenia dla przemy­
słu chemicznego, gumowego i 
tworzyw sztucznych, maszyny 
i urządzenia btudowlano-d.rogo- 
we. wyroby elektrotechniki 
słab-prądowej, maszyny i urzą­
dzenia elektroniczne i tech­
niki obliczeniowej sprzęt elek­
troniczny .automatykę przemy­
słową. maszyny, rrlnicze i ze­
społy do produkcji ciągników, 
samochody osobowe i części 
zamienne osprzęt samo­
chodowy. (PAP) 

dukcji i maigazynowarb’ bom­
by neutronowej na obszarze 
Republiki Federalnej Niemiec.

Jeżeii'chodź! ó problematykę 
wewn e* ą zd an ’ cm Pr ezy- 
diUim DKP rząd RFN nie ma 
konstruktywnego programu roz 
wiszenia najpilniejszych urobię 
mów ludzi pracy i młodego nn- 
kolenia. Jedhocześnie DKP 
zwraca uwagę na tendencje 
opozych CDTJ/CSTT. której rzecz 
nicy w czasie debaty nad oś-> 
wiadczeniem rządowym wy­
kazywali dążenie do ogranicze­
nia praw socjalnych i demo- 
kratycmvch oraz torpedowa-, 
nia polityki odipręźeniowei.

PAP

WIZYTA AMBASADORA USA W POZNANIU

Ricband Tewnsend Darłeś — ambasador Stanów Zjedmcczanych 
Ameryki Północnej w Polsce, w xwiąr!fcu ubliżającym się termi­
nem -zakończenia swej misji w Polsce, «łażyl w piątek wizytę nrze- 
wodniczącenru WRN w Pnmami-n — Jenzemn Zasadzie i wojewodzie 
poznańskiemu — S*anrsławcwi Córasiowi. Ambasadorowi towarzy­
szył konsul USA w Poznaniu — Patrick James Flood. Podobną wi­
zytę ambasador Stanów Z^rfręcwnych złożył prezydentowi mia­
sta Poznania — Władysławowi Sl-bodzie. W godzinach wieczornych 
ambasador wydał cocktail w salach poznańskiego hotelu „Polo­
nez”. (zr)

WSPÓŁPRACA WYKŁADOWCÓW JĘZYKÓW OBCYCH

W s’edmib’ę Odt*^»in PAN w Pornaniu nedrn^no -wczoraj poro- 
Tumiemie o wsnółnracy w zaT—rsie wymiany wy*kła<dcwców jeży­
ków obcych, pu:b,:^?cji i informacji naukowej miedrv Polskim To- 
wan^ędwem Necfilolęcicmym a Sekcją Języka Niemłeckip^o (jako 
abenp-o) Ko-miite+u do sm-aw Naucisala Jeżyków Obcych NRD. PTze- 
widp-k s’ę m. #n. udT?ał namezycieH k-yfca niemieckiego z Polski 
w w^^erew+mych kursach językowych i metodycznych orgamizowa- 
ny-h w NRD. (zT)

POLSKO—PADZfFCKIE BRATERSTWO B^ONI

20 bm. w stołecznym Klubie Garnizonowym DWP odbyło się sym­
pozjum na temat polsko—radzieckiego braterstwa broni w 60 rocz­
nicę powstania Armii Radzieckiej i 35 rocznicę Ludowego Wojska 
Polskiego, zorganizowane przez ZG TPPR. GZP WP i ZG ZBoWiD.

W sym-ozjum udział wzięli lektorzy TPPR, WP. ZBoWiD, człon­
kowie k!”hu bvłvch żołnierzy Armii Radzieckiej, przedstawiciele 
Armii Radzieckiej. (PAP)

Kolejne dary na CZD
Przebywający w Polsce a- 

merykański armator polskiego 
Dochodzenia knt. Wojciech H. 
Fornalski przekazał 2 000 do 
larów — lako swój osobisty 
dar na CZD.

Przedstawiciel austriackiej 
firmy Plare Co — H. K. El- 
bling przekazał kompletny ze 
spół urządzeń sanitarnych 
przeznaczonych dla niemo­
wląt. (PAP)

Z taśm proddHkcyjłnvich za­
kładów samochodowych w Em 
den (RFN) zjechał ostatni 
„Yolikswagen”, popularnie zwa 
ny ..garbrisem”. Oznaczony nu 
merem 16 255 500 został skier® 
wary do muizeuffn „Vólkswa- 
crenów” w Wolfebuirgu. Phcduik 
cję „garbusów” .rozpoczęto 
orzed czterdziestu laty. Obec­
nie produikuią go jesrzcze nie­
które filce „Yc^kswagena” po­
za granicami RFN. (PAP)

KÓM”N’KAT
TOTA”ZATORA SPORTOWEGO
P. t». Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach Małe­
go Lotka z 18 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 1 rozw. z 5 traf. — 
wygr. 723.834 zł: 017 rozw z 4 traf. 
— wygr. po 1.759 zł; 24.244 rozw. 
z 3 traf. — wygr. po 74 zł.

Losowanie II: 3 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po 225.202 zł; 437 rozw 
z 4 traf. — wygr. po 2.319 zł: 
16.270 rozw. z 3 traf. — wygr. po 
103 zł.

Na wylosowana premiowaną 
końcówkę banderoli dla kuponów 
opłaconych na dwa losowania 
kwotą od 40 zł wzwyż dotychczas 
stwierdzono: — czterocyfrową nr 
1446 — 23 kupony — premie po 
5.000 zł; — trzycyfrową nr 446 — 
217 kuponów — premie po 750 zł; 
— dwucyfrowa nr 46 — 2.262 ku­
pony — premie po 100 zł.

W zakładach Express Lotka z 
18 bm. stwierdzono: 369 rozw. z 4 
traf. — wygr. po ok. 5.500 zł; 
18.438 rozw. z 3 traf, — wygr. po 
173 Zł.

Po sterroryzowaniu w pią­
tek l pasażerów samo­
lotu Krąjcw^ch Linii Lotni- 
czvch Pakistanu (PTA) w cza­
pie rejsu z miasta Sukkur do 
Karaozl', samolot wylądoąyał 
na lotnisku w Karaczi i jest 
otoczony kordonem funkcjom a 
rh’®zy bermoo-reństwa na koń. 
cowvtn odcinku pasa starto­
wego. •

Agemcia Reutera donosi 7 
Karać®i, że samolot unrou/a- 
dził jeden oorvwa.cz, prawd0- 
'Dodcbnie Paklstańcz^dr. Na 
'rł&idzńe zmąiidni.i.a s;e 32 oscbv 
w tym 5 członków załogi 
Frrawca r^Y-w^nóa domaga c.;o 
dwóch m!i'i|i,Cnów dolarów oku 
OU. (PAP)

Nasza pogodynka

Coraz mroźniej i opady śniegu
Fala mrozów zbliżyła się także 

do Polski. W nocy z czwartku na 
niątek notowano najniższe w br. 
temneratury — minus 18 stopni 
w Suwałkach I Terespolu. We 
Włodawie i Białymstoku było mi 
nus 15 stopni, w Warszawie — 
minus 12 stopni. W Polsce środ­
kowej i zachodniej temperatury 
minimalne były w granicach mi­
nus 5 stopni. Jedynie w Świno­
ujściu termometry wskazywały 
zero.

Temperatury maksymalne w cią 
gu doby były nieco wyższe: mi­
nus 6 stopni w Białymstoku, mi­

Dobry stan zdrowia 
rozdzielonej siostry syjamskiej

W niemal 40 dni po skom­
plikowanym zabiegu rozdzie­
lenia sióstr syjamskich nad­
spodziewanie dobry jest stan 
zdrowia pozostałej Drzv życiu 
Kasi Lekarz dyżurny dr An­
drzej Janik z Instytutu Pedia­
trii Akademii Medycznej im 
Mikołaja Kopernika w Krako­
wie, gdzie operacia została 
nrzęorowadźona. informuje, że 
dziecko rozwiia się normalnie 
przybiera na wadze i karmio­
ne jest wyłącznie doustnie.

nus 5 stopni w Suwałkach, minus 
3 stopnie w Warszawie.

Instytut Meteorolos’11 Gospodar 
ki Wodnej nie przewiduje w okre 
sie od 21 do 25 bm. większych 
zmian. Jedynie pod koniec tego 
okresu możliwe bedzie niewielkie 
ocieplenie w zachodniej części 
kraju. Zachmurzenie będzie małe 
lub umiarkowane, a na zacho­
dzie kraju okresami duże z opa­
dami śniegu. Temperatura maksy 
malna od zera do minus 5 stop­
ni, a we wschodniej części kra­
ju od minus 8 stopni do minus 4 
stopni. (PAP)

Wyeliminowanie karmienia 
dożylnego wpłynęło na dalszą 
stabilizację intensywnej tera­
pii dziecka. Służy temu rów­
nież fakt, że nie znajduje się 
ono już w inkubatorze.

Specjaliści instytutu zwłasz­
cza anestezjolodzy oraz pie­
lęgniarki nadal pełnia dodat-' 
kowe dyżury stwarzając Kasi 
wszelkie warunki leczenia po 
tnidninn zabiegu oraz prawi­
dłowego dalszego rozwoju.

PAP

POSODA
;____—

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
nolsee: zachmurzenie duże z 
r pznogodzen ia mi.

Temoeratura minimalna minus 
4 stonnle, maksymalna minus l 
s’onień. Wiatry słabe i umiarko­
wane (3—7 m/sek) i dość silne 
'8—10 m/sek).

W płatek o godz. 19 zanotowa­
no następujące temneratury: w 
poznaniu minus 3 stopnie, w Ka­
liszu minus 4 stonnie, w Koninie 
minus 6 stopni, w T esznie minus 
3 stounie. w Pile minus 6 stopni: 
ciśnienie 753,8 mm.

Dzisiejszy serwis informrrcyjny 
opracowcrf Andrzej Piechocki
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CZAS ZWIĘKSZONEJ AKTYWNOŚCI (4)Godzinie i sobie
Sobańscy nie są rodziną wyjątkową. No, mo­

że to u nich nietypowo, że od kilkunastu 
lat pracują w jednym zakładzie. Oboje. W 

poznańskiej „Polfie”. Ona — Mirosława zaczęła 
pierwsza, przed 16 laty. Teraz ma 34 lata więc 
może powiedzieć, iż prawie pół życia tarn spędzi­
ła. Pracuje w magazynie surowców na wydzia­
le suchych form. On — Tadeusz jest ślusarzem 
w warsztatach. Ich córeczka ma 11 lat i chodzi 
do szkoły.

Czy żyje im się dobrze, czy tak włośnie by 
chcieli? Prawdę mówiąc człowiek rzadko się nad 
tym zastanawia. Bo codziennie niby to samo. Ra­
no — wczesne wstawanie (chcdzą najczęściej ra­
zem na pierwszą zmianę, chyba że jest w zakła­
dzie jakaś wyjątkowa sytuacja i trzeba brać do­
datkowe nocki). Rano trzeba szybko coś zjeść, 
przygotować posiłek dla córki, nastawić jej bu­
dzik, żeby się nie spóźniła na lekcje. Potem pra­
ca, a później czasem jakieś zebranie. Powrót do 
domu, po drodze zakupy. Obiad, sprzątanie, gdy 
trzeba — pranie, wieczorem telewizja... A jednak 
kiedy na chwilę przebić się przez ten łańcuch co­
dziennych zajęć i rozejrzeć dookoła, to przecież 
znajdą się powody do radości i zadowolenia. Nie 
mieli mieszkania — teraz mają. Zakład pracy po­
mógł załatwić. Mirosława za dobrą pracę dosta­
ła podwyżkę. Tadeusz uzupełnił kwalifikacje — 
został majstrem i też zarabia więcej. Wakacje 
spędzają albo w Sierakowie w ośrodku fabrycz­
nym, albo nad morzem. W niedziele lub wolne od 
pracy dni odwiedzają rodziców. Matka i ojciec 
Mirosław”/ pracują, Tadeusza — nie; ojciec jest 
już na emeryturze. Ma dość wysoką rentę, więc 
wystarcza na spokojne życie dla niego i żony.

— Cieszę się, że są zadowoleni — powiada 
Mirosława. — I w pewnym sensie samowystar­
czalni. Bo przecież nie o to chodzi żebyśmy nie 
pomogli rodzicom (oni też pomagali młodym gdy 
trzeba było), raczej o to, by po przejściu na eme­
ryturę nie odczuwali zależności swojej od nikogo.

Mówią niektórzy, że Mirosława Sobańska ma 
właściwie najtrudniejszy okres za sobą, bo prze­
cież dziecko już odchowane — a to dla rodziny 
i dla pracujących rodziców bardzo ważne. Miro­
sława wie jednak dobrze co to znaczy. Do niej, 
jako do grupowej partyjnej przychodzą z takimi 
sprawami. Ot, choćby Hanka Student — jej dziec­
ko ciągle choruje. Ale co zrobić. Żłobek — to 
żłobek. Jeden maluch zaraża drugiego. Zwolnie­
nie za zwolnieniem. Czy nie ma wyjścia? No, 
Hanka mogłaby wziąć bezpłatny urlop (w „Pol­
fie” korzysta z niego wiele młodych matek — o- 
becnie 180), ale właśnie czeka na mieszkanie. 
Spłaca pożyczkę. Zamierzą wziąć kredyt... Tak, 
pieniądze są potrzebne. . .

Sobańscy są jedną z wielu dziesiątek rodzin w 
„Polfie", w mieście, województwie... Z nimi, obok 
nich, żyją inne. Starsze, młode, zamożne i bied­
niejsze, z dziećmi i samotne, na dorobku i na e- 
meryturze. Tyleż od siebie różne, co w codzien­
nym życiu podobne. Sikorscy, Maciejewscy, No­
wakowie, Kowalscy...

Każdy z nich ma własne doświadczenia, suk­
cesy i kłopoty... Jacyś Malinowscy marzą o dru­
gim dziecku, ale trzeba by było znów zabiegać o 
miejsce w żłobku, a to niełatwe. Albo też wziąć 
znowu urlop. Tylko, że... najbliższe lata zaplano­
wali biorąc pod uwagę zarobki obojga małżon­
ków. No, a urlop bezpłatny — to bezpłatny. Gdy 
by jednak po urodzeniu drugiego dziecka Mali­
nowska choć przez jakiś czas dostawała zasi­
łek?

Maciejewscy skończyli dawno ze sprawami wy­
chowania i opieki. Dzieci wyrosie radzą sobie sa­

me. Oni teraz myślą o sobie. Wkrótce emerytu­
ra — jak to będzie?

Pytań codziennie przypominanych przez życie 
rodzicem, ludziom samotnym jest wiele, oczeki­
wań i nadziei — również.

Dlatego też, kiedy podczas obrad II Krajowej 
Konferencji PZPR sprawy te były poruszane — tak 
wielu ludzi czuło, że chociaż innymi nieco słowa­
mi, bardziej oficjalnie i ogólnie — mówi się wła­
śnie o nich. Tezy referatu wygłoszonego przez I 
sekretarza, szczególnie w części dotyczącej spo­
łecznego programu partii, głosy w dyskusji — 
natychmiast przekładane były na język codzien­
nego życia.

Bo to, że Krajowa Konferencja zaleciła, by na­
dal podnoszone były minimalne płace — to dla 
jakiejś konkretnej Nowakowej, czy Żabińskiego 
nie tylko znaczyło wymierne dodatkowe, co mie­
siąc otrzymywane wypłaty. Ale także świadomość, 
że partia nie chce, by różnice w dochodach lud­
ności były rażąco duże.

Zaś sformułowanie o tym, że dążyć się będzie 
do dalszej poprawy poziomu życia rencistów i e- 
merytów, że partia dostrzega potrzebę stopniowe­
go zwiększania pomocy ludziom w wieku popro­
dukcyjnym, którzy moją na swym utrzymaniu 
niepracujących współmałżonków — dało pełną 
optymizmu odpowiedź tym, którzy nie bez obaw 
zadają sobie pytanie — „Jaka będzie nasza sta­
rość?"

Sprawa zasiłków opiekuńczych dla matek wy­
chowujących małe dzieci, wzięta przez Konferen­
cję w krąg ważnych do rozpatrzenia zagadnień 
— to dla młodych małżeństw być może kwestia 
decyzji o kształcie i wielkości ich przyszłych ro­
dzin.

A zdrowie, rozbudowywanie poradni, doskona­
lenie opieki społecznej (na cel ten przeznacza się 
w bieżącej pięciolatce o 60 procent więcej środ­
ków niż w ubiegłej), zwalczanie chorób zawodo­
wych, eliminowanie szkodliwych w środowisku 
czynników? To przecież dotyczy niemal wszystkich.

Mówiąc o tychże sprawach, tak nam bliskich a 
także o harmonijnym kojarzeniu racji społecz­
nych i gospodarczych we wprowadzanym syste­
mie emerytalnym dla rolników i ich rodzin — co 
jest faktem znaczącym historycznie — na Konfe­
rencji mówiono też, że czas pracy będzie stopnio 
wo skracany, ludzie będą mogli korzystać z roz­
winiętych i nadal rozwijających się form wypo­
czynku w zakładowych ośrodkach.

Tych coraz to doskonalszych społecznych 
świadczeń nie dostaje się w prezencie. Chętnie 
wskazywać chccmy to, czego do dostatniego ży­
cia nem jeszcze brakuje; potrafimy też w chwili 
refleksji dostrzec to, co wokół nas zmieniło się na 
lepsze. Jednak na pytanie — jak to jest możliwe 
i skąd — na co dzień nie często udzielamy sobie 
odpowiedzi.

A przecież z materiałów i sformułowań IT Kon­
ferencji PZPR wynika to jasno: „...system świad­
czeń społecznych będzie się poszerzać w miarę 
wypracowanych środków, w zależności od wyni­
ków gospodarczych (...) Skracanie czasu pracy w 
każdym przypadku uzależnić należy od dalszego 
wzrostu i dyscypliny pracy (...) Wzrost wydajności 
pracy, poprawa jej efektywności i jakości (...) sta­
nowią podstawowy warunek podnoszenia pozio­
mu życia".

A więc praca. Rzetelna i ofiarna — to jest to, 
co dla poprawy worunków życia mogą dać rodzi­
nie i sobie — rodzina i każdy z nas.

JOLANTA LENARTOWICZ

MÓWIĄ NASI KANDYDACI

— Gdy po u- 
kończeniu Tech­
nikum Odzieżo­
wego w 1955 
roku przyszłam 
na staż do „Mo- 
deny”, nie przy 
puszczałam, że

będę pracować tu tak długo. 
Byłam młoda, wszystko wyda

Ctzy i gdzie chał alby pan 
uczestniczyć w życiu 
kulturalnym?

— Che lałbym ■uczesitn.iczyć w 
wieczorkach tanecznych i kur­
sach prawa jazdy i w grach ha- 
wsadowych, a takie w obsłudze 
sorterów.

— Co Grudnia panu wzię- 
c:ę udziału w życiu placówek 
kufer ata ydh?

— Słabe seanse w muzeach.

— Jak powinny być ergani- 
zewane imprezy i zajęcia na 
osiedlu?

— Dla każdego na pęczaku.

Przytoczony dialog, to cy­
taty in extenso pytań i od­
powiedzi (proponowanych res 
pendentom) z ankiety, będą­
cej dziełem niektórych pracow 
ników Instytutu Socjologii 
UAM w Poznaniu. Dziwi prze 
to niespójność między pyta­
niami i a propozycjami odpo­
wiedzi. Pyta się respondenta, 
gdzie (a więc: w domu kul 
tury?, w klubie dyskusyj­
nym?) chćiałby uczestniczyć w 
życiu kulturalnym, a podsuwa 
mu się do wyboru stwierdze­
nia mówiące, j a k chciałby 
uczestniczyć w życiu... poga 
kulturalnym, a mianowicie w 
życiu towarzyskim (potańców 
ki, hazard) i w szkoleniu prak

tycznym, np. w nauce prowa­
dzenia samochodu.

Z kolei odpowiadającemu na 
ankietę proponuje się uzasad­
nić absencję w placówkach kul 
turainych tym, że „słabe są 
seanse w muzeach”. Absolutnie 
hermetyczny jest natomiast 
zwrot „dla każdego na pęcza­
ku” — w zamyśle autorów 
ankiety jedna z form organi­
zacji życia kulturalnego...

Ankieta ta niedawno rozda­
na została niektórym miesz­
kańcom osiedli na Winogra­
dach w Poznaniu. W przed­
mowie czytamy:

„Uórittone przez Pana (ią) od- 
powiedzi wykorzystane zostaną 
wylącmie do celów naukowych, 
a także do usprawnienia orgatniza 
cji osiedlowych placówek kultu­
ralnych...”

Z kolei na 45 stanach ma- 
szyinoipisu mamy < pytani”, a 
puzy wielu z nich — propozy­
cje odipćwiedai. Niektóre z nich 
mogą wybrać i uznać za swo­
je jedynie ludzie niezbyt roz­
garnięci.

„Co pragnęliby Państwo o- 
siągnąć dzięki pracy zawodo­
wej?” — brzmi jedno z pytań 
ankiety, na które proponuje 
się 16 odpowiedzi. A więc: 
prag^łeśn wysokie
zsucćfoi, mieszkanie, uznanie 
w g-vęxe. szerokie kontakty z 
k/dźmi. Raectywiście takie mo 
gą być motywy pracy. Aliści

ZaiJEZIF
wało mi się trudne i odpo­
wiedzialne. Okazało się jed­
nak, że szybko sprostałam 
zadaniu, starałam się wyko­
nywać powierzoną pracę jak 
najsumienniej. Obecnie jes­
tem starszym brukarzem wy 
rabów gotowych i w kiero­
wanej przeze mnie brygadzie 
szkolę następczynie. Nasza 
praca jest odpowiedzialna, 
jesteśmy bowiem ostatnią 
„instancją", kwalifikującą do 
wysyłki w świat gotowe wy­
roby. Osobiście dokonuję od 
bioru towaru dla zamawiają­
cych u nas konfekcję firm 
zagranicznych: Berlina Za­
chodniego, Francji, RFN, Sta 
nów Zjednoczonych. Nie ma 
my reklamacji jakości wykona 
nia a handel zrezygnował na­
wet z własnej kontroli. W roku 
1976 „Modena" zajęła pod tym

Polska — ubożejący monopolista

względem pierwsze miejsce 
w skali Zjednoczenia Prze­
mysłu Odzieżowego. Daje 
nam to dużą satysfakcję.

V/ kobiecym zakładzie 
szczególnie trzeba dbać o do 
brą organizację pracy, bo 
zdarzają się przecież urlopy 
macierzyńskie czy zwolnienia 
do opieki nad chorym dziec 
kiem. Sama jestem matką, 
mam dwóch synów, wiem 
jak to bywa. Chodzi jednąk 
jeszcze o to, by kłopotów z 
absencją nip potęgowały spó 
żnienia. Obecnie kandyduję 
do Miejskiej Rady Narodowej 
Poznania. Jeśli zostanę wy­
brana, chciałabym się zająć 
sprawami komunikacji. Nie 
rzadko bowiem, aby zdążyć 
na czas do pracy, musimy 
korzystać z pomocy taksó­
wek.

Mówiła KRYSTYNA LAS­
KOWSKA, brygadzistka 
działu kontroli jakości w 
ZPO „Modena”, bezpartyj­
na. kandydatka na radną 
Miejskiej Rady Narodowej

w Poznaniu, (zd)

Len od „podszewki"
Czy państwo lubią len? Na 

to pytanie nie ma nega­
tywnej odpowiedzi. Mo­

że jeszcze 10 lat temu, gdy 
triumfy święciły włókna sztu­
czne. odznaczające się wielo­
ma zaletami. jak łatwość pra­
nia, odporność na gniecenie, 
ścieranie, wypychanie, ten i 
ów by się zawahał. Z biegiem 
lat jednak, obok niewątpli­
wych walorów syntetyków. za 
częio dostrzegać i wady: po­
wodują czasem uczulenia, są 
nieprzewiewne. nie nadają .się 
di a niemowląt.

Na zachodzie znacznie wbze- 
śniej niż u nas czvste włókna 
syntetyczne zaczęły przegry­
wać ze lnem, bawełna, wełna. 
Odzież z włókien naturalnych 
jest nąidroższa i najbardziej 
poszukiwana a jej ceny rosną. 
W Polsce doniero na początku 
lat siedemdziesiątych Instytut 
Włókiennictwa zaczai nrzeoTO 
wadzać dcśwadczenia nad 
„krzyżówkami”, czyli łącze­
niem przędzy naturalnej ze 
sztuczną; opracował nowe loch 
ncłegle wvtwarzan:a takich 
uszl achetnion yćh m at eriałów. 
Wdrcżonr do produkcji przed 
około 3 laty elanolen, zyskał 
wysoką ocenę użytkowników, 
nie mówiąc iuż o rosnącym za 
pcćrzebwaniiu na wełne ba­
wełnę i len. któwoh nie za­
stąpi żaden „syntetyk”.

ZMIERZCH POTENTATA?

Pawehae mWSmr im-u^to- 
wać. len mamv władne. Wciąż 
jeszcze należymy do świato­

wych producentów l.nu (dru­
gie miejsce po Związku Ra­
dzieckim), ale z każdym ro­
kiem areał uprawy tej rośliny 
włóknistej się kurczy. Nie po­
magają — kilkakrotne w cią­
gu minionych paru lat — pod­
wyżki cen skupu. Rolnicy od­
stępują od zakładania planta­
cji. maleje ranga lnu jako ro­
śliny przemysłowej nawet 1 w 
tradycyjnych rejonach tej 
uprawy. Gmin nie rozlicza się 
bowiemr.z kontraktacji lnu ale 
zboża i żywca; można by przy­
dzielać nawozy i na tę cenną 
roślinę przemysłową. Kontrak­
tuje ją przemysł, ale także — 
Choć zależy mu na jak naj­
większych ilcściach słomy mia 
nej-^ nie gwarantuje nawa- 
zów. Tymczasem ża zbiory z 
jednego hektara lnu można kuj 
pić plon z czterech hektarów 
pszenicy! Wszystko przema­
wia więc za koniecznością in­
tensyfikacji jego uprawy, cze­
ka na to nie tylko kraj, ale i 
nasz eksport. Niestety...

Jeszcze w latach 1973/74 w 
granicach obecnego wojewódz 
twa poznańskiego kontćakto- 
wano 2 200 hektarów lnu, prze 
de wszystkim w takich rejo­
nach o bogatych tradycjach 
jak Września. Gniezno czy 
Środa. Do końca października 
ubr. kiedy kontraktacja po­
winna -być już zakończona, 
uzbierało się zaledwie około 
500 hektarów tej uorawy.

To prawda, że niekorzystne 
warunki atmosferyczne minio 
nego lata zaważyły na wyso­
kości plonów. Kiedyś we wspo

mnianych trzech rejonach zbie 
rano 60—70 kwintali słomy 
lnianej z hektara. W 1977 ro­
ku w rejonie działalności „Len 
witu” w Witaszycach średnie 
plony szacowano na 33 Kwin­
tale. Byli wprawdzie i rekor­
dziści, jak na p-zykłąd Stani­
sław Nowostawski z Koryt w 
woj. kaliskim który ze swojej 
Ż-hoktarowej plantacji zebrał 
więcej niż w roku poprzednim, 
bo prawie 140 kwintali, ale ta­
kich jak on było niewielu. Len 
przestaje się opłacać, gdy zbio 
ry nie sięgają minimum 50 
kwintali. Wielu więc zrezygno 
wało na korzyść łatwiejszych 
upraw,

- I KOMPUTER NIE POMOŻE

Wysokość donów jest oczy­
wiście sprawą bardzo ważną, 
ale jeszcze ważniejsza jest kia 
syfikacja słomy lnianej na 
punktach skuou. Rolnicy ob­
liczają. że wadliwa wycena 
klasy lnu naraża ich na zna­
czne straty. I to nie tylko w 
latach tak trudnych, jak rok 
miniony. System klasyfikacji 
jest przestarzały i subiektyw­
ny, oceny dokonuje się „na 
oko”. Włókno w słomie może 
być dobrej jakości, ale gdy słc 
ma nie ma odpowiedniego ko­
loru, bywa, że rolnik traci do 
50 procent plonu.

Przy klasyfikacji bierze się 
ped uwagę aż 15 elementów, 
m. in. długość, grubość ale naj

Dokończenie na sir. 6

ZOFIA DOI1NKE

Na manowcach badań naukowych

Kto pyta nie błądzi?
jest również następująca odno 
wiedź: „dzięki pracy, zawodo­
wej pragnąłem osiągnąć do­
brze rozplanowany czas pra­
cy”. Oto dążenie autorów an­
kiety, by ująć opinie i upodo 
bania najbardziej skrajne. Ktg 
percie tak: „Uważam siebie za 
stałego czytelnika serii „Pak­
ty i układy” — w odpowiedzi 
na pytanie: „Poza udziałem 
organizacj aoh i ih®ty.tucj ach 
jak jesitcze inaczej określiliby 
Państwo swój udział w życiu 
spoi eceno-tpdliii yczn y m ?

siwp w życiu kufenalnyrn to 
gdz.e i w jakich formach?

— Wykonuję naprawy, chodzę 
na dancingi, spaceruję, bywam w 
barach i restauracjach.

Kcnitjmuu^my tein dialogt
— Co pragniecie Państwo 

osiągnąć w życiu?
— U t riy m ić jak najdłużej 

sprawność fizyczną.

— Jaóy są przeważnie lu­
dzie użytkujący sąsiednie mie 
sskamia w Pana bloku?

— Znam tylko a widz mi ia, a na­
wet nie znam rch zupełnie. (Inna 
odpowiedź; Mają czysto i ładnie 
wrsa|d-’o«je mieszkanie).

hr Jeżelj ucize&tniczycŁe Pań

Przedcetataie pytanie wraz 
z proponowanymi odpowiedzią 
ml stanowi mocny akord:

Pytanie: Jak się Panu żyje 
w os iediliU?

Odpowiedz^ (przy akcepto­
wanej postawić krzyżyk):

1. Pozostaję w domu, bo mogą 
mnie okraść.

4. Czuję się nieswojo, bo miesz 
kańcy głośno się zachowują.

5. Niektórzy podsłuchują przez 
ścianę, drzwi itp.

S. Unikam mieszkańców z r*o- 
ku, b<> nie warto nawiązywać kon 
taktów.

7. Czuję się niezbyt dobrze, brn 
dzą klaitki schodowe, piszą na ścia 
nach itp.

8. Czasem zboczeńcy kręcą się 
po osiedlu, podglądają . przez ok­
na itp.

13. Trudno odzywać się do są­
siadów’, bo są niękiedy opryskli­
wi.

14. Trudno powiedzieć.

Najtrudniej wisaaikże odpo­
wiedzieć na pytanie nasuwa­
jące się po lekturze tej ankie­
ty: dlaczego wśrćd propono­
wanych odpowiiedrai znajdują 
się absurdalne (,m:e wychodzę 
z domu, bo boję się, że mnie 
okiradną’’) luń tematycznie nie 
związane z pytaniami. Auto­
rzy ankiety pytają bowiem o 
życie kulturalne, a prppcnują 
odipc>wćeciiii dotyczące zupeł­
nie innych dziedzin — handlu, 
gastronomii, rekreacji, tury­
styki, hazardu. Czyżby miał 
to być test określający poziom 
rcetwoju intelektualnego?

Może. Ale w takim razie p> 
co autorom potrzebne takie 
szczegóły jakie uzyskuje się w 
wynóku następujących pytań:

— Czy rodzina, w której wycho­
wywał się Pan i Pana współmał­
żonka posiadała instrument muzy 
czny, radio, kolekcję modeli?

— Jakie współmałżonek przeja­
wiał zainteresowania społeczne 
lub kulturalne podczas uczęszcza­
nia do szkoły podstawowej?

— Ile w ostatnim miesiąca sy­
piał Pan przeciętnie na <lobę?

— He klas ukończyła matka 
współmałżonka (wypisać liczbą

klas, nawet wówczas gdy nie ży­
je)?

— Od ilu lat posiada Pan dy­
wany?

Jeden odpowie, że cd pię­
ciu, a drugi, że od dziesięciu. 
Co z. tego wynika? Dokładnie 
to sarnio — czyli nic — co z 
wieóu innych dociekań auto­
rów tej ankiety. Przewidywać 
przeto można, że pozrycli ona 
sfcoruuJować jedynie takie cd 
kry«wcze wnioski: „istnieje pil 
na potrzeba, dalszego doskena 
lenią pracy osiedlowych pla­
cówek kultiuthailinycih”. Pakt, że 
było to wiadome już przed pod 
jęciem badań nie ma większe 
go znaczenia skero w wyniku 
tychże uzyska się wiele in­
nych informacji w rodzaju: 
ilu jest zwolenników imprez 
organizowanych metodą „dla 
każdego na pęczaku”.

*

A teraz na serio. Sondaż o- 
pinii publicznej jest rzeczą 
nader cenną pod warunkiem, 
iż autorzy stosują odpowied­
nią technikę badawczą i pene 
trują dziedziny nie dość po­
znane. Tym wymogom chyba 
nie odpowiada ankieta, o któ 
rej piszemy. Jest to raczej ko­
sztowna sztuka dla sztuki.

MICHAŁ ŁUCZAK
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W tym szaleństwie 

jest metoda

Korespondencja własna z Czechosłowacji

Kiedy tylko wjechaliśmy 
w granice Pragi, znajo­
my dziennikarz, który 

„odebrał’’ mnie w porcie Lot­
niczym, wdał się w żywą wy­
mianę zdań z kierowcą naszej 
taksówka. Wywnioskowałem, iż 
rzecz lidzie o sposób dojecha­
nia do hotelu, mieszczącego 
się ares®tą przy centralnym 
stołecznym placu — Vaclav- 
ske namesti. Kierowca energi­
cznie wzdragał się przed wje- 
chandem na plac, wzmacniając 
swój sprzeciw gęsto używanym 
słowem pokut a”, . co jak nie­
trudno się było domyślić — 
oznaczało mandat. Skończ vło 
się na fvm, że przystanęliśmy 
w jakiejś bocznej uliczce i po 
tern, taszcząc bagaż, kontynuo 
waliśmy na-szą podróż już ner 
pedes. Rzrut oka na plac Wa­
cława wyjaśniał przvczvny o- 
po>ru taksówkarza. By dotrzeć 
do 'hotelu, musiełiśmv wyko­
nać niezły slalom między wy-- 
kopami oraz rusztowaniami 
oplatającymi ciągi kamienic.

W ten sposób, w pierwszej 
godzinie pobytu nad Wełtawą, 
zderzyłem się n>!emal dosłow­
nie z największym, problemem 
■miejskim draisiejiszej Pragi. 
Zwie się on — rekonstrukcja 
i przebudowa.

Jes*t to przedsięwzięcie, o 
którego zakresie i rozmiarach 
można się przekonać naocznie, 
w czasie każdej wyprawy do 
miasta. Zwłaszcza samccbcdo 
wej. Co kawałek jakaś „ob- 
jiżdiżka” czy inna zamknięta 
d’d ruchaj kołowego olica. Gu­
bią się w tym labiryncie sami 
prażanie, co radzę wziąć pod 
uwagę polskim automobili- 
stom, planującym rajd po „sto 
Licy stu wież”.

Dla pogłębienia tematu urna 
wiam się na spotkanie z na­
czelnym arch;tek;tem Pragi. In 
żynier architekt Blagomir Bp 
rowiczka przyjmiuge mnie w 
swoim biurze, mieszczącym się 
w zamkowym kompleksie na 
Hradczanach.

— Tq co pan zdążył zoba­
czyć — mówi naczelny archi­
tekt Prgłgi — jest zaledwie 
drobnym wycinkiem ogromne 
g-o przedsięwzięcia, jakim jest 
realizacją generalnego planu 
rozwcjiu prze-ńrzennego naszej 
stolicy. Projekt tego nlanu był 
gotowy w roku 1970, jednak 
w stadium reaLzacii wszedł 
— po licznych d^^u^.Knh i 
zmianach — w roku 1975. Je- 
50 realizacja potrwa do koń­
ca bieżącego stulecia. W roku 
2000. Praga ma być wzorco­
wym miastem socyal:stycznym, 
w którym hairmonijńe funkcjo 
newsć będą wszystkie elamep 
ty określające warunki życia 
blisko półtoram^ wów
czas metrenolii: budownictwo 
m i eszk ani owe, komutnik acj a,

urządzenia kcmunailne, zaple­
cze rekreacyjno-sportowe i 
tak dalej.

— Najwięcej komplikacji ma 
cie cłhyba w starym śródmieś- 
eżu. Nie tyliko prażanie lecz 
również cudzoziiemcy zdążyli 
s’ę przyzwyczaić do widoku 
pkcu Wacława pod pajęczy­
ną rusztowań i wykopów. 
Przed wyjazdem z Polski zna­
jomi prosili mnie o relację z 
postępu robót w tym najpo- 
nulamieiseym ch^ba miejscu 
Pragi. Kiedy to się skończy?

— W roku 1978 usuniemy z 
placu tramwaje, kończąc rów- 
neraześnie inne remonty. Chce 
my, by dzieci, które urodziły 
się w memencie rozpoczęcia 
robót i dzisiaj mają już dzie­
sięć lat. zobaczyły wreszciejak 
wygląda naprawdę Vaclavsike 
namesti. Cherlałbym zauważyć, 
że historyczne centrum Pragi 
jest jednym z największych w 
Europie. Samych domów-zabyt 
ków mamy zarejestrowanych 
1700. Dlatego przebudowa jest 
tutaj przedsięwzięciem niełat­
wym i kosztownym, możlwym 
do realioacji jedynie w dłuż­
szym okresie czasn. Jeśli w 
latach 1965—70 państwo prze­
znaczyło na ten cel 25 rńliar- 
dów koron, to w pięciolatce 
1970—75 puma ta wzrosła do 
43 miliardów, natomiast w o- 
becnym nięcicieciu wyniesie 
62 miliardy koron.

Do przeciętnego prażanina 
mniej na pewno przemawiają 
sumy tak wielkie, że jWnie- 
wyobra-żelne — bar dziej na- 
tomiaslt uwierają go niedogod­
ności związane z przebudową 
miasta. Owe ,^ro®wyrtane” — 
Jak mówią —. ulices -zmusza­
jące do obłędnych niekiedy ob 
jaodćw. rusztowania zagląda­
jące do ckien. Narzekania us 
tają jednak z chwilą zakończę 
ma jakiegoś etapu prac. Me­
tro też miało swoich zagorza­
łych przeciwników — zanim 
zostało zbudowane. Dzisiaj ci, 
którzy korzystają z funkio jonu 
jącei już czwarty rok pierw­
szej lirń (7 kitometrów, 9 sta 
cji — dalsze kilometry w bu- 
drwie) nie mogą s.ię nachwalić 
zalet szybkiej kolei podziem­
nej. „Przedtem tłukłem silę do 
pracy pięćdziesiąt minut bram 
wagami i autobusami — mówi 
Bożek Homola. dziennikarz z 
redakcji; tygodnika ,.Svet Pra 
ce”. — Dzisfiatj na ten sam do- 
ja®d metrem potrzebuję pięt­
naście minut”.

Trzeba pamiętać, że sieć sta 
rych praskich uilie i uliczek 
nie była przystosowana do d^i 
siej szych pogrzeb komunika­
cyjnych. które określa między 
innymi liczba 220 000 samocho

dów osobowych, co oznaetza 1 
samochód na 5 mieszkańców. 
Jest to wiskażnik doró'wmują- 
cy wysokim standardom świa 
towym. A każdego roku przy 
bywa 15 000 au't. Można sobie 
wycbra.zić, co się dzieje w let 
nie weekendowe potooŁudnie, 
kiedy Chmara pojazdów rusza 
w plener, między jonyimł w 
kierunku tych 70 o4o „chałuip” 
(ćbemków letniskowych), któ­
re zdążyły wyrosnąć w najbliż 
szych okolicach Pragi (Homo 
Iowie też zamierzają budo­
wać, ale wolne miejsce zna­
leźli dwiero w odiległcści po­
nad 20 kilometrów — i cieszą 
się. że ta.k blisiko). „Czasem za 
czynamy się. zastanawiać — 
wspomniał w naszej rozmowie 
naczelny architekt — czy sa- 
mochód rzeczywiście jest czło 
wiekowi do szczęścia tak po­
trzebny”.

Na razie trzeba się liczyć z 
faktami — stąd rozmach in­
westycji komunikacyjnych. Do 
największych należy budowa­
na właśnie magisitrala praska 
Północ — Południe, przecina­
jąca Wełtawę, Trasa ta połą­
czy dwie największe dzielni­
ce stolicy, z kitórych Praga- 
Północ stała sćę w ostatnich 
latach rcwvm adresem dla po 
nad 190 000 ludzi (co trzeci 
mieszkaniec Pragi mieszka w 
domu wybuidowanum w minio 
nnm trzydziestcłeciu). W pla­
nie generailtnvm przewidzienn 
także — oprócz wydłużenia li 
na metra do 100 kilometrów 
— do roku 2000 — budowę 
dwóch bras okrężnych dla roz 
ładowania coraz bardciej za­
tłoczonego centrum.

Bliższe zapoznanie sćę z pla 
nami rozwojowymi stolicy na 

.szveh południowych sąsiadów 
nasuwa kilka refleksji. Ude­
rza na przykład haumenijne łą 
czente elementów przeszłości 
z wymogami, teraźniejszości. 
Historyczne centrum ma peł­
nić rolę nie tylko zabytku czy 
turystycznej atrakcji, lecz mc 
być żywą częścią współczesne 
go miasta. Albo sprawa trans 
portu — nie miasto zodtanie 
dostosowane do jego potrzeb, 
lecz transport przystosowany 
zostanie do potrzeb i warun­
ków iriiaeta.

Wreszcie rozmach w plano­
waniu, który określa kształt 
miasta w reku 2000. Ale to w 
Pradze nic nowego. Karol IV 
ztuidcwał praskie Nowe Mias­
to z taką rezerwą terenu, iż 
starczyło miejsca na 500 lat i 
jeszcze dziś jest ono przykła­
dem przejrzystej zabudowy 
współczesnego centrum.

Wzorce mają więc budow- 
niczew-ie Pragi pzysizłości na 
prawdę niezłe. W pozornym 
zaś szaleństwie rekonstrukcji 
i orzeb” ^rwy jęsłt gruntownie 
przem yślana męt od a.

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

145 rocznica wybuchu 
Powstania Styczniowego

Ostatnie powstanie narodowe przeciw Rosji car­
skiej, wybuchło 22 stycznia 1863 roku i trwało 
do późnej jesieni 1864 r. Było to największe z 

powstań polskich XIX wieku.
Przesłankami do walki były: niepodległość oraz 
likwidacja pozostałości ustroju feudalnego. Na­
tomiast czynnikiem sprzyjającym i przynaglają­
cym Polaków do wystąpienia zbrojnego była sy­

tuacja polityczna w Rosji.
Polacy mieli do wyboru dwie drogi: sojusz z ca­
ratem, zwrócony przeciwko rewolucji w Rosji, lub 
sojusz z rewolucją rosyjską przeciw caratowi. 
Ruch powstańczy wybrał drogę pośrednią — 
drogę sojuszu wszystkich klas przeciw zaborcy z 
programem reform możliwych do przyjęcia przez 

szlachtę i chłopów.
Powstanie Styczniowe cieszyło się moralnym po­
parciem wśród międzynarodowego ruchu robot­
niczego i postępowej opinii całej Europy oraz 
cementowało społeczeństwo polskie w jego anty- 

zaborczej postawie.
Na zdjęciu: Romuald Traugutt, przywódca pow­

stania.
CAF — Archiwum
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Monumentalny pomnik kultury ludowej

60 tomów „Dzieł wszystkich^
Oskara Kolberga

Ukazał się kolejny, 60 tom ..Dzieł wszyst­
kich” Oskara Kolberga, edycji, która 
nie ma odpowiednika tej miary w kul­

turze żadnego narodu. Wydanie 60 tomu mo­
numentalnego dzieła zbiegło się z 40-leciem 
pracy naukowej wybitnego naukowca, etno­
grafa i folklorysty — prof. dr. Józefa Burszty, 
kierującego od 20 lat Katedrą Etnografii 
WAM. Edycja „Dzieł wszystkich” O. Kolberga 
jest niewątpliwie dziełem życia profesora; 
jest on inicjatorem i naczelnym redaktorem 
tego wydawnictwa.

— Oskar Kolberg — przypomniał w roz­
mowie prof. J. Burszta, — z wykształcenia 
muzyk i kompozytor, z zawodu najpierw nau­
czyciel domowy, a potem księgowy, od 44 
roku życia poświęcił się wyłącznie badaniom 
kultury ludowej całego polskiego terytorium 
etnicznego orarz krain sąsiednich. Efektem tej 
diziałalnoś.ci była jego spuścizna naukowa, 
stanowiąca podstawy polskiej etnografii i fol­
klorystyki. Za życia wydał 33 tomy dzieł pod 
ogólnym tytułem „Lud” i „Obrazy etnogra­
ficzne”. ponadto opublikował około 200 różno­
rodnych artykułów z zakresu: etnografii, fol­
klorystyki, językoznawstwa i muzykologii. 
Pozostawił także duży zbiór materiałów ręko­
piśmiennych. które szczęśliwym trafem unik­
nęły zniszczenia podczas dwóch wojen świato­
wych i dzisiaj tworzą 76 tek archiwalnych.

Materiały Kolberga, oparte w głównej mie­
rze na wieloletnich badaniach terenowych 
(1836—1885), prowadzonych na polskim obsza­
rze etnicznym i ziemiach sąsiednich grup sło­
wiańskich oraz wśród Słowian południowych, 
przedstawiają największy ze znanych dotych­
czas, cenny pod względem źródłowym zbiór 
dokumentów ludowej kultury materialnej i 
folkloru XIX wieku. Zbiór ten zawiera w su­
mie około 25 000 pieśni i tańców polskich i 
słowiańskich z melodiami, przeszło 2900 baiek 
i opowiadań ludowych, około 18 000 przysłów, 
zagadek, przekleństw, olbrzymią ilość opisów 
wierzeń oraz praktyk ludowych w dziedzinie 
medycyny, a także bogaty materiał do ludo­
wej demonologii i mitologii, opisy zwyczajów 
i obrzędów ludu polskiego oraz niektórych 
grup słowiańskich, zwłaszcza ooisy wesel, 
ogólne charakterystyki regionów z mnóstwem 
podań i legend historycznych. Znajdują się 
tam również wyczerpujące opisy ludu — iego 
właściwości fizycznych f psychicznych, pocho­
dzenia. budownictwa, narzędzi pracy, ubioru, 
umiejętności gospodarczych i artystycznych, 
instrumentów muzycznych, a także jego orga­
nizacji wewnętrznej i prawa.

— W oparciu o uchwałę Rady Państwa 
PRL z 13 lipca 1960 r. — powiedział prof.

J. Burszta — Polskie Towarzystwo Ludo­
znawcze podjęło się opracowania i publikacji 
całej tej spuścizny pod postacią „Dzieł wszy­
stkich” Oskara Kolberga. Redakcja edycji 
mieści się w Poznaniu. Całość liczyć będzie 
80 tomów, które — oprócz materiałów etno­
graficznych i folkloru — zawierać mają także 
jego utwory muzyczne, m. in. opracowania 
fortepianowe melodii ludowych, liczne roz­
prawy, studia i artykuły, korespondencję ito. 
W oparciu o przygotowany przeze mnie profil 
wydawniczy ukazało się już 60 tomów, zawie­
rających wszystkie partie tego wielkiego 
dzieła.

— Benedyktyńska to, praca — stwierdził 
uczony — a zajmujący się nią zespół — jest 
więcej niż skromny. Wystarczy podać na 
przykład, że każda pieśń — a jest ich 25 000 
— musi być rozpisana na zwrotki z zaznacze­
niem incipitu, z oznaczeniem zwrotek w for­
mach już wydanych, względnie innych źró­
dłach. Każdą zwrotkę trzeba opisać, co wy­
maga indeksu składającego się z setek tysięcy 
pojedynczychkairtek'' — wypiśów. "Największy 
kłopot z tym, że mieliśmy dotychczas tylko 
jednego specjalistę w dziedzinie' materiału 
muzycznego, a materiał ten stanowi 50 pro­
cent objętości wszystkich rękopisów. Od czte­
rech miesięcy pracuje już drugi muzykolog, 
co znacznie przyspieszy pracę.

— Chciałbym podkreślić — powiedział na 
zakończenie prof. Burszta — że edycja „Dzieł 
wszystkich” ma znaczenie naukowe i prak­
tyczne. „Im dalej w czas” — wartość ta wzra­
sta. Są to bowiem źródła naukowe pierw­
szorzędnej jakości dotyczące bogatej kultury 
ludowej we wszystkich jej przejawach sprzed 
100 lat, a więc dokumentacja rzeczywistości 
kulturalnej z odległej przeszłości dla następu­
jących dyscyplin nauki: etnografii, językno- 
znawstwa, folklorystyki, muzykologii, a nawet 
histerii, w tym ogólnej historii kultury pol­
skiego społeczeństwa.

Użyteczność praktyczna „Dzieł wszystkich” 
Oskara Kolberga — to możliwość czerpania 
z nich przy odtwarzaniu zwyczajów, obrzę­
dów, tańców, i śpiewów przez pracowników 
kulturalno-oświatowych i miłośników zespo­
łów folklorystycznych, które pierwsze kroki 
w poszukiwaniu materiałów kierują do dzieł 
Kolberga. Sięgają do nich również teatry, 
zwłaszcza lalkowe, kukiełkowe i małych form. 
Ogromne znaczenie mają też „Dzieła” dla 
Polonii zagranicznej, która ma możliwość się­
gania po dawny kształt kultury regionalnej, 
w tym, każdego regionu, z którego emigranci 
pochodzą.

Rozmawiał ALEKSANDER NOWAK

Czy wi&m, gdzie mieszka 
Stanisław Nowak? Prze 
cięż tak sarno jak on 

urodziłem się w Komorni­
kach! W naszej szkole uczył 
moje dzieci, w dodatku bez 
przerwy coś załatwia dla wsi. 
Zawsze można do niego 
przyjść, żeby się poradzić. 
Tak. tak, jest radnym. Czy 
długo? Oj długo... całe życie 
radzi i doradza. A jaki je-sit żv 
cźliwy' I w dodatku część o się 
uśmiecha. Kiedy mówi, źe jakaś 
sprawa jest trudna, a uśmiech 
nie się tak po swojemu, to na­
wet się go rozumie, że w ży­
ciu nie wszystko jest proste, 
przeciwnie — często plącze się 
człowiekowi tak bardzo, że na 
wet w kinie tego jeszcze nie 
wymyślili...

Moja przygodna rozmówczy 
ni. trzymając w obydwu rę­
kach torby, ze sprawunkami, 
zupełnie się nie spieszyła, zdra 
dzając ochotę do długiej roz­
mowy o Stanisławie Nowaku. 
Bo na przykład w samych 
środku wsi strażacy urządzali 
zabawy. Nie tvlko. że w nocv 
po okolicznych domach szedł 

hałas, to jeszcze wódki nigdy 
nie brakowało. A że bawić iu- 
bia się młodzii, to i młodzi tę 
wódkę pili. Więc Ncrwaik wziął 
sprawę w ręce i tak długo de­
ptał ścieżkę do gminy, aż na­
czelnik zrobił z tym porządek. 
Albo na przykład inna spra­
wa...

Gmina Komcnnifci. sąsiadu­
jąca przez miedzę z Pozna­
niem, należy w województwie 
do największych pod wzglę­
dem liczby ludności (12 090 
osób), ale pod względem oo- 

wierzcihn,; (blisko 7 990 hekta­
rów) znaj^iuije s’ę w końco­
wej części tabeli. Sąsiedztwo 
Poznania określa charakter 
gminnych problemów: w mie­
ście pracuje wielu tutejszych 
mieszkańców, tam młodzi znaj 
dują szikoly. stamtąd przywo­
zi się zakupy. Lecz sąsiedztwo 
Poznania to także brak bazy 
kulturalnej, sieci handlowej i 
usługowej, trzykrotnie więk­
sza liczba małych gospodarstw 
(poniżej pół hektara) niż więk 
szych.

Całe życie radnego
W Komornikach przed 63 la 

ty pan Stanisław się urodził, 
tu pracował jako nauczyciel, 
opiekun społeczny i ławnik. 
Przed dwudziestu laty został 
radnym, przed czterema — 
pcwierzcno mu obowiązki 
przewodniczącego Gminnego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu, a kiedy dwa lata temu 
przeszedł na nauczycielska 
emeryturę, cały czas wolny od 
domowych obowiązków po­
święcił pracv w Gminnej Ra­
dzie Narodowej; będąc pierw­
szym zastępcą przewcdniicza- 
cego. obowiązków i pacy miał 
niemało.

¥

— Żeby radnv mógł praco­
wać tak. jak tego oczekują je­
go wyborcy — mówi Stani­
sław Nowak —- powinien być 
stale informowany przez 

Urząd Gminv o sytuacji gos­
podarczej całej gminy i nawet 
województwa. Bo inaczej mo­
że mu się zdawać, że naj­
ważniejsza jest jego wieś, 
albo co gorsza tylko włas­
ne gospodarstwo. Taka 
bieżąca informacja pomaga 
także planować i realizować 
społeczną kontrolę i rc>związ\ 
wać różne kłopoty. Z włas- 
nvch obserwacji wiiedziałem 
na przykład, że mieszkańcy 
naszej gminy mieli trudności 
z zaopatrzeniem sie w węgiel 
i materiały budowlane. W 
Urzędzie Gminv potwierdzono 
te spostrzeżenia mówiąc, że 
rolnicy często przychodzą ze 
skargami. Wobec tego Komi­
sja Rolna Gminnej Rady Na­
rodowej postanowiła przepro­
wadzić kontrolę rozdziału tvch 
materiałów w „Gminnej Spół 
dzielni”, która nas zaopatruje, 
lecz ma siedzibę w sąsiedzkiej 

gminie. Udowodniliśmy, że 
mieszkańców Komornik i oko 
licznych wsi traktuje sie 
macoszemu i dopiero wted-, 
zaczęto respektować nasze po 
trzeby. Dwa razy w roku pro 
wadzimy też kontrolę w Spół - 
dzielni Kółek Rolniczych znaj 
dującej się w Komornikach. 
Niestety, organizacja pracy 
nie należy tam do wzorco­
wych, a proporcja urzędników 
i traktorzystów jest akurat od 
wrotna do potrzeb.

Władysława Porada, miej 
scowa instruktorka do spraw 
rad narodowych, skrupulatnie* 
odnotowuje wnioski i postula­
ty radnych zgłaszane na se­
sjach Gminnej Rady Narodo­
wej i spotkaniach komisji. W 
zeszycie Komisji Rozwoju Go­
spodarczego naliczyłem naj­
więcej wpisów. Wśród dwu­
dziestu siedmiu wniosków czy 
tam m. in.: „przyspieszyć bu­

dowę baru szybkiej obsługi na 
terenie osiedla Plewiska. są­
siadującego z poznańskim Ja­
nikowem. Komisja Oświaty, 
Kultury i Spraw Socjalnych 
(23 interpelacje) zwracała m. 
in. uwagę na nieterminowe.do 
stawy koksu do szkół i konie­
czność przydzielenia etatu sto 
matologa, przyspieszenie bu­
dowy przedszkola i budowy 
szkoły, ponieważ warunki pra 
cy w obydwu tych instytu­
cjach są bardzo trudne. Człon­
kowie Komisji Rolnej wśród 
czternastu wniosków domaga­
ją się przydziału dodatkowego 
sprzętu dla SKR-u i zlokali­
zowania w Komornikach filii 
GS-u. Komisja Bezpieczeń­
stwa, Ładu i Porządku doma­
ga się wyznaczenia terenu na 
parking dla samochodów. To 
na jej żądanie we wsi gminnej 
ograniczono szybkość jazdy da 
50 kilometrów.”

¥

Słucham uwag Stan i .ław a 
Nowaka o tym. jakim człowk*-
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FOTOGRAFIKA’

„Interfoto" czyli artyzm
Historia muzyki 

na płytach

Od kilku lat — na zasadzie 
porozumienia między to­
warzystwami fotograficzny 

mi z Heinic, Jicina i Liberca 
(CSRS), Jeny, Merseburga i Cott­
bus (NRD) oraz Gorzowa, Po­
znania i Bydgoszczy — odbywa 
się coroczny konkurs „Interfoto 
3X3". Za każdym razem inny 
kraj jest gospodarzem imprezy, 
a zebrane na konkurs fotogra­
my oceniane są kolejno przez 
poszczególnych uczestników po­
rozumienia. Tak powstaje teka wy 
branych zdjęć, które z kolei pre­
zentowane są na rocznych wy­
stawach.

W poznańskim salonie PTF 
przy ul. Paderewskiego 7 prezen 
towany jest obecnie zestaw naj­
lepszych zdjęć z „Interfoto" lat 
1976 i 1977. W sumie jest to 
zbiór prawie 60 prac, pochodzą­
cych od 40 autorów z wymienio 
nych krajów.

Dominantę zestawu stanowią 
pejzaż i portret. I trzeba przyznać, 
że w obu tych grupach tematycz­

nych zebrano sporo prac wyróżnia 
jących się walorami artystycznymi 
i kompozycyjnymi, a także war­
sztatem technicznym. Silny atut 
stanowi tu grupa autorów cze­
skich, u których w bardzo swoi­
stym ujmowaniu krajobrazu wy­
bija się przede wszystkim na- 
strojowość tematu. (Jiri Bartos, 
Hrubant Slavek). Także w tej 
grupie twórców zasługuje na u- 
wagę bardzo romantycznie po­
traktowana, nieco w stylu retro — 
„Uliczka" Jaroslava Prohazki 
oraz metaforyczna „Droga do nie 
ba" Jaroslava Bulira.

Zdjęcia z NRD są bardziej u- 
realnione. Brak w nich szerszej 
gamy przetworzeń autorskich, ale 
nie znaczy to, by odbiegały one 
swym poziomem od innych prac. 
Szczególnie jednak może sie po 
dobać bardzo zdecydowany i wy 
razisty w swym rysunku fotogram 
W. Gurka — „Drzewa", a także 
subtelny w swym wyrazie „Po­
ranek" G. Franzkego. Spośród 
portretów, prezentowanych orzez 
autorów z NRD nadzwyczaj wy­

mowny i sugestywny jest obraz 
„Pokolenia" W. Graua.

Polscy uczestnicy „Interfoto" 
zaprezentowali głównie portre­
ty. W tej dziedzinie nasze rodzi­
me środowisko ma zawsze wie­
le do powiedzenia, co znajduje 
odbicie także na omawianej wy 
stawie. Najbardziej jednak cen­
nym eksponatem jest — w moim 
pojęciu — nieco „retro” potrak­
towany fotogram Z. Kulaka „O- 
grćdek babuni", zaś bardzo na­
strojowy jest także „Zimowy o- 
gród" A. Pasonia.

„Interfoto" stało się nie tylko 
imprezą zaspokajającą potrzebę 
dyskusyjnego kontaktu człon­
ków kilku towarzystw. Zarazem 
— poprzez wystawy — staje się 
ono legitymacją twórczych moż- 
liwości wielu autorów. Na pod­
stawie tej legitymacji można bo 
wiem osadzać nie tylko rezultaty 
zacieśniającej się współpracy 
grupy twórców, lecz poznawać 
ich soosoby artystycznego po­
dejścia do otaczajaceao świata.

EUGENIUSZ COFTA

Jako szeroka panorama rosyj­
skiego folkloru muzyki symfoni­
cznej i operowej pomyślany jest 
cykl pn. „Historia muzyki rosyj­
skiej na płytach”, który przygoto 
wuje radziecka wytwórnia „Melo­
dia”. Tego rodzaju wydawnictwo 
płytowe ukaże się w ZSRR po raz 
pierwszy, zaś jego celem jest u- 
systematyzowanie najważniejszych, 
a zarazem najbardziej charaktery 
stycznych faktów i zjawisk w mu 
zyce rosyjskiej od XVIII wieku do 
zwycięstwa Rewolucji Paździer­
nikowej. Dlatego też do zbioru te 
go wejdą utwory nie tylko naj­
wybitniejszych klasyków radziec­
kich, lecz i kompozytorów mniej 
znanych, bez których dorobku 
obraz muzyki rosyjskiej nie był­
by pełny. „Historia muzyki rosyj 
skiej na płytach” obejmie m. in. 
dzieła Dymitra Bertniańskiego, 
Mili Bałakiriewa, Aleskandra Bo 
rodina, Michała Glinki, Aleksan­
dra Dargomyżskiego, Modesta 
Musorgskiego, Mikołaja Rimskie- 
go-Korsakowa, Aleksandra Skria­
bina, Sergiusza Rachmaninowa, 
wczesne kompozycje Sergiusza 
Prokofiewa, Aleksandra Miaskow 
skiego i inne. (PAP)

OLEM3K8

NIEUZASADNIONA ROZPIĘTOŚĆ DOCHODÓW

fizy się robi czy się leży — dwa tysiące się należy — to 
i hasło notorycznych leni i obiboków znane jest od wie­

lu lat. Zmieniła się tylko stawka. Niepokojące jest jednak 
zjawisko, które słusznie redakcja uwypukliła, że coraz więk­
sza część ludzi pracy w swej zawodowej działalności nie 
„wychyla się" ponad przeciętność, robi tylko to, co do ich 
obowiązków należy, nie wykazuje należytego zaangażowania, 
nowatorskiej myśli. Jestem przekonany, że głównym źródłem 
takich postaw jest nadmierna rozpiętość zarobków, ściślej 
dochodów, która nie znajduje już społecznej aprobaty.

Na płace i zarobki składają się różne tytuły. Na dochody — 
jako szersze pojęcie — jeszcze dalsze. Ale wskazany jest tu 
umiar. To co się obecnie obserwuje wskazuje, że umiar ten 
przekroczono. Jest iuż stosunkowo duża liczba ludzi w kra­
ju,' których dochodów nie można uznać, że są one społecznie 
uzasadnione.

Potrzebne było wydanie 
tej książki. Nie tylko 
dlatego, iż wiązało się 

z 50-leciem twórczości Ewy 
Szelburg-Zaremhiny, ale że 
ten szczególny wybór doko­
nany przez samą pisarkę już 
tytułem jest tak znamienny 
dla prezentowanej przez nią 
postawy życiowej: „Nie tyl­
ko słowa... 1925—1975”. W 
przesłaniu do czytelników au 
torka pięknie mówi, że jej ży 
cie i jej twórczość, to niekoń 
czący się ciąg spotkań. Ze 
światem we wszelkich jego 
wymiarach, z ludźmi, z uczu 
ciami, z postawami etyczny-
mi, z
i z
I jest 
dziwę

każdym świtaniem 
każdym zmierzchem.

to bardzo 
w ogóle dla

dego autentycznego

praw- 
każ-

pisar-

cę o spotkaniach z twórcami 
i tych spotkaniach poprzez 
lekturę i tych osobistych.

A oto książka innej pisarki, 
zafascynowanej polską histo­
rią, autorki całego szeregu 
wartościowych, wspartych o 
dokument, ale adresowanych 
do wszystkich książek, Dłoni 
zy Wawrzykowskiej-Wiercto- 
chowej. Tym razem autorkę za 
fascynowała mało wszakże 
znana postać Witoldy Karpo 
wiczówny, córki Polaka i gru­
zińskiej księżniczki, zamężnej 
z Rechlewskim, jednym z wy 
bitnych działaczy rewolucyj­
nych, skazanych w tzw. pierw 
szym procesie Proletariatu. 
Trochę typowana na vie ro­
mancee powieść pt. „Z orle­
go gniazda" (wydał ją MON) 
prowadzi czytelnika w żywy,

szechniony jest gatunek vie 
romancee. A tyle jest barw­
nych, nieznanych nieomal po 
staci, tyle jest wspaniałych 
kobiet (co już Sienkiewicz 
świetnie pojmował) domaga­
jących się po prostu wydoby 
cia ich z niepamięci. Tradycji, 
historii narodowej nie należy 
zakuwać jedynie w sztywny ję 
zyk historycznych dysertacji, 
trzeba je w oparciu o doku­
ment także ożywiać, nadawać 
pełną wymiarowość postaci. 
Dobrze, iż jednak coraz wię­
cej autorów (znamienne — 
przeważają pośród nich kobie 
ty), zaczyna tę konieczność w 
pełni pojmować. Cieszyć się 
trzeba lansowaną tu już wtze 
śniej nową serią, jak zawsze 
PlWowskie pomysły — bar­
dzo interesującą.

stwa, a jakże szczególnie dla 
pisarstwa autorki „Wędrówki 
Joanny". Powiedział mi kie­
dyś Jan Wiktor, że wytwór­
czości Ewy Szelburg-Zarembi . 
ny było coś franciszkańskiego, 
coś z tego assyskiego klima­
tu Wielkiego Biedaczyny, u- 
miłowanie wszystkiego co ży 
je, przy nienawiści zła — wia 
ra w przemożną siłę dobra, w 
przewagę piękna nad brzydo 
tą. Równie można dziś pa­
trzeć na niektóre utwory zna 
komitei, tak bardzo indywi­
dualnej w swej twórczości pi 
sarki. Wiele z tych książek 
przetrwało czas, zostawać bę 
dą z nami na trwałe, inne jak 
by przyblakły, osnuły się mro 
kiem zanomnienia. Ale zaw­
sze bodzie wokół tego nazwi­
ska i tej twórczości roztacza­
ła się pewna aura, jakby sy­
gnał wywoławczy, aż po ten 
apel którym kończy się książ 
ka — apel o uczczenie boha 
terstwa polskich dzieci, co zro 
dziło idee budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka. Są w tej 
książce interesująco wybrane 
fragmenty powieści, sa wspom 
nienia z rodzinnego domu, z 
własnego dziecięctwa, jest 
tak wiele z grozy okuoacji i z 
radości wyzwolenia. Są szki-

?źkq na ty

0 twórcach i kobietach
niekiedy poprzez dramatyzm 
autentycznych wydarzeń, w 
sposób nieomal sensacyjny 
przez dzieje tej osobliwej ko­
biety, dojrzewającej w pol­
sko—gruzińskim kręgu rodzin 
nym, w atmosferze dążeń wol 
nościowych, przez powiąza­
nia z młodzieżą polską zwią­
zaną z ruchem rewolucyjnym 
na uczelniach carskiej Rosji, 
aż po powiązanie z „Proleta­
riatem" i rolę, jaką tam zaczy 
na odarywać. Zawsze związa 
na z ideami postępu, zawsze, 
w każdej roli (także jako le­
karka), w służbie społecznej. 
Fascynująca postać, odwaga 
większa jak w westernowskich 
filmach, determinacja i za sza 
leńczo piękna polskość, wia­
ra i pełne oddanie ideom...

Często mnie zastanawia — 
książka Wawrzykowskiej-Wier 
ciochowej spowodowała na­
wrót tych myśli — jak mało 
w naszym pisarstwie rozpow-

Zacznijmy od dwóch no­
wych, pięknie, jednolicie wy­
danych tekstów Kazimierza 
Wyki, w oprawie graficznej 
Jolanty Barącz. Pierwsza z 
tych książek, to nawiązanie do 
wydanej w 1959 roku pracy 
pt. „Rzecz wyobraźni". Piszę 
— nawiązanie — a nie wzno­
wienie, bowiem obecna edycja 
została przygotowana na ood 
stawie konspektu sporządzo- 
neao przez Kazimierza Wykę 
krótko przed śmiercią i w 
myśl tego konceptu poszerza
na 
ten 
ba 
zji

prawie w dwójnasób. W 
sposób te najbardziej chy 
interesujące szkice o ooe- 
współczesnej z wszelkich

powojennych omówień krytycz 
nych uważać można za nowy
utwór, 
statnie 
z roku 
den z 
tyków, 
gorąco

zwłaszcza 
szkice pochodzą

1974. Wyka, to je- 
ostatnich u nas kry- 
którzy umieli pisać na 
o nowych zjawiskach

i nowych nazwiskach w litera 
turze, oceniać sprawy emocjo 
nalnie, przy całej swej erudy 
cji i sprawności warsztatu kry 
tycznego. Poezję odczuwał Ka 
zimierz Wyka szczególnie in­
tensywnie. Jak pisze pięknie 
w przedmowie: „Pisanie o poe 
zji ma w sobie coś ze stroje­
nia własnego instrumentu kry 
tycznego do instrumentu, któ 
ry już gra, ma swoja barwę, 
w wielu zespołach i układach 
brzmi harmonijnie". Stąd poj 
mowanie przez autora tych 
błyskotliwych, świetnych szki 
ców poezji jako rzeczy wy­
obraźni, a poznania poetyckie 
go jako poznania przez wy- 
obraźnię.

Kolejny tomik cyklu, to tak 
że Kazimierza Wyki zestaw 
studiów (w opracowaniu Mar 
ty Wyki) o ulubionym jego 
poecie — „Różewicz parokrot 
nie". Pisał ją autor w latach 
|1972—1974. ł tak to komen­
tuje: „W ciągu tych trzech lat 
Różewicz wciąż coś nowego 
dorzucał do swojego dorob­
ku i trzeba go było doganiać. 
Nie wiem, czy zdołałem prze 
być dystans od dawnego Ró­
żewicza do obecnego, a jest 
to dystans prawie trzydziestu 
lat”. Na pewno przebył Kazi­
mierz Wyka ten dystans dając 
nam najleosze potąd studium 
o tym świetnym, acz zawsze 
kontrowersyjnym poecie i dra 
maturnu.

I ostatni tom z tego cyklu, 
to zwarty całościowo, przemy 
ślany zbiór imponujących eru 
dycią szkiców Wiktora We:nt 
rauba — „Od Reja do Boya", 
imoonujący pokaz rozleałości 
zainteresowań tego wybitnego 
filologa, historyka literatury, 
krytyka. Weintraub z całą swo 
bodą norusza sie oo onrom- 
nym obszarze polskiej litera­
tury, niemniej łatwo ukazując 
ja w kontekście literatury świa 
towej. Wysuwa na czoło szcze 
golnie po fascynujące próbie 
my, nie kryje własnych upodo 
bań i umiłowań.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Z tych kręgów ludzi rekrutuje się wielu, którzy poaardli- 
wie ustosunkowują, się do rzetelnie i uczciwie pracujących, 
których płace oscylują kolo średnej krajowej, lub poniżej, 
to oni twierdzą, że tylko „frajerzy" mogą pracować za te 
pieniądze, bo oni są stworzeni do zarabiania.

Społeczna dezaprobata tego stanu stale sie coraz silniejsza. 
Marginesu leniów i obiboków nie pozbyliśmy się jeszcze, 
jego eliminowanie jest bezspornie łatwiejsze. Rzecz jednak 
W tym, że na drugim biegunie wyrastają grupy ludzi coraz 
silniejsze nod względem finansowym, dochodów i rozległych 
koneksji, któruch poziom i styl życia bulwersuje ludzi pra- ' 
cy. Grupy ludzi często aroganckich, butnych, nie przebiera­
jących w środkach, abu pomnażać swój dobrobyt, źyjocyęh 
wystawnie, o postawach nie maiacych nic wspólnego z so- 
cjalistyczna moralnością, o wybitnie konsumpcyjnym stylu 
życia i takim celu. Demobilizująru i demoralizujący charak­
ter tych zjawisk jest oczywisty. Pora przeciwstawić się temu 
w sposób zdecydowany. (70)

LESZEK MICHURSKI — Poznań

OD REDAKC.IV List • en wolyn^i do redakcji w
nem pt. „•Tak więcej dadzą” („Głos” 4 
o tym sądzicie”.

Należy przypomnieć, że sprawy płac

stycznia
zwHrrku z fpliełn- 
1978) z cyklu ,.Co

Ii Krajowej Konferencji PZPR Edward . 
ulepszenie polityki nlaćowej jest jednym
i sformułował trzv kierunki działania:

poruszył 
Gierek.

w referacie na 
Stwierdź’! on. te

z podstawowych zadań 
ierwsze — bard?.’*! kon-

sekwentne wiązanie wzrostu ołac z wydajnością pracy i lej jakość'*; 
no drucie — zmniejszanie nieuzasadnionych dyspronorcii płacowych, 
likwidowanie różnego rodza’u nieprawidłowości, by lep'”' reaU-rować 
zasady sprawiedliwości społecznej; po -trzecie zmniejszenie roz­
piętości miedzy płaca najniższa a przeciętna (w maju minimum pła­
cowe podniesione zostanie o 200 zł tj. do 1600 zł):

Likwidowaniu nieprawidłowości i snołecznie nieuzasadnionych do­
chodów służyć też może kontrolą społeczna. I sekretarz KC PZ”R 
zanrcnonował powołanie komitetów kontroli społeczne) przy radach 
narodowych, które zapewniłyby lepszą skuteczność działania. _

O MAGNETOKARDIOGRAFII

TT/ uzupełnieniu doniesienia Polskiej Agencji Prasowej na 
” temat magnetokardiografii. opublikowanego w „Głosie 
Wielko polskim'’ z 24 grudnia 1977 r. wrzeimie komunikuję, 
że niagnetokardiografia istnieje już od wielu lat. Szczegóło­
we badania na ten tercet opublikował w 1967 r. fizyk Uni­
wersytetu w Chicago David Cohen. Magnetokardiognafy są 
bardzo czułe i pozwalają prześledzić przepływ krwi w na­
czyniach krwionośnych serca dzięki magnetycznym własno­
ściom krwi ludzkiej. Ze względu na wysoką czułość, mogą 
być eksploatowane tylko z dala od urządzeń elektromagne- 
tucznych. W tum celu umieszcza się magnetokardiografy w 
drewnianuch damkach, budowanych w lesie. W Polsce ma­
gnetokardiografy byiy omamiane na zebraniach Towarzy­
stwa Radiostezji w Poznaniu. (94)

dr PAWEŁ ZIRPEL — Poznań

RĘDĄ RUCHOME PUNKTY SKUPU

T17 odpowiedzi no. H^t czytelniczki pt. „A śmietniki zamalo-
** ne szkłem" (..Głos" z 10. XIT. ubr.) Wydział Handlu i
Usług Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu informuje
skup butelek do wina i monopolowych oraz

e (...)
szklanek do

musztardy regulowany jest w stosunku do potrzeb, zgłasza­
nych przez zakłady produkcyjne; również pozostałe opako­
wania szklane sa przedmiotem skupu w ilościach, określo­
nych konkretnymi umowami, zawieranymi miedzo jednost­
kami prowadzącymi skwo, a zakładami produkcyjnymi, po­
nadto wytypowane punkty sprzedaży detalicznej nabywają

chcieć, a sam fakt wyboru na 
radnego wcale nie oznacza, że 
się zostało pasowanym na spo­
łecznika. Zęby 
radnym, trzeba 
wkoło dzieje i

być dobrym 
widzieć, co się 
wiedzieć. dia-

miano prawdziwego reprezen­
tanta społeczności swojej wsi 
i współgospodarza gminy, trze 
ba pracować. Z samego mó­
wienia niczego jeszcze nie zbu 
dowano.™

— Kiedy przed dwudziestu 
laty pierwszy raz wybrany zo­
stałem radnym. Rada miała 
niewielkie kompetencje, a wy 
nikt jej pracy bvłv znikcime. 
jeżeli w ogóle jakieś były. Sta 
nowiliśmy organ służący przy

odpłatnie opakowania kaucjonowane; niezależnie od powyż­
szego Okręgowe Przedsiębiorstwo

Zęby poradzić, zaradzić i załat­
wić potrzebna jest wiedza. Rad­

ny musi się uczyć.
fot. — H. Kamza

kiem powinien bvć radny, że-
by społeczeństwo wsi 
miało korzyści z jego 
ności.

— Nię wystarczy

i gminy 
działal­

tylko

czego się tak dzieje. Ale żeov 
poradzić, zaradziić i załatwić 
— potrzebna jest jeszcze wie­
dza o życiu: ta wynikającą z 
umiejętności patrzenia i ta z 
książek. Radny musi się 
uczyć. Jego wiedza zawodowa 
pozwoli mu wskazać możli­
wość rozwiązania jakiejś spra­
wy, a wiedza ogólna o Polsce 
i święcie umożliwia dostrzega 
nie. obok jednostkowego, tak­
że interes państwa i wyciąga­
nie właściwych wniosków. Z 
moich dwudziestoletnich ob­
serwacji wynika, że niektórzy 
radni często zbyt dużo mówią, 
a mało robią. Jest to taki spe­
cjalny rodzaj martwych dusz. 
Tymczasem żeby zasłużyć na

W nadchodzących latach w 
gminie Komorniki zbudować 
trzeba niemało. Szkołę (gmin­
na zbiorczą) wzięło na siebie 
pańtwo. ale przedszkole będzie 
rozbudowane społecznym wy­
siłkiem mieszkańców. Ponie­
waż brakuje pomieszczeń dla 
prowadzenia pracv kultural­
nej. być może na te cele uda 
sie zaadaptować stary budy­
nek szkolny. Państwowym i 
społecznym sumptem nadal 
budowane będą drogi. A gdzie 
jeszcze pawilony handlowe? 
Przystanki autobusowe? Baza 
materiałów opałowych? Tak. 
z pewnością mniei trzeba mó­
wić, a więcej robić.

Słucham wspomnień Nowa­
ka.

klaskiwainiu wałkowaniu
soraw budżetowych, a komi­
sje zbierały sie po to. żeby &po 
rządzić protdkół. Potem coś 
się ruszyło i powoli wypraco­
wywaliśmy coraz lepsze formy 
działalności (które nie są jesz­
cze idealne). Komisje są teraz 
roboczym organem Rady, któ­
ra coraz skuteczniej wspierą i 
kontrolnie poczynania naczel­
nika i Urzędu Gminy...

Stanisław Nowak jest jed­
nym z siedemdziesięciu oś­
miu kandydatów do pięćdzie- 
sięcioosobowej Gminnej Rady 
Narodowej w Komornikach. 
Jeżeli 5 lutego mieszkańcy tej 
wsi znów obdarzą go zaufa­
niem będzie to szósta kaden­
cja jego połecznej działalności 
dla dobra rodzinnej miejsco­
wości.

ZYGMUNT ROLA

Poznaniu prowadzi skup stłuczki 
do dalszego przerobu.

Zgodnie z zaleceniami, planuje 
odbioru butelek w 1978 roku. mk 
chomych. ajencyjnych punktów 
nych. (4191)

Surowców Wtórnych w 
szklanej z przeznaczeniem

> się rozwój sieci punktów 
: również organizowanie ru- 

skupu opakowań szkla-
mgr JANINA WITKOWSKA 

dyrektor Wydziału

ZA CO KONTROLERZY WPK BIORĄ PENSJĘ?

V andalicznie przedstawia się nadal stan komunikacji
& miejskiej, zwłaszcza autobusowej w Poznaniu. Autobu­

sy kursują bardzo nieregularnie a zawieszony na przystanku 
rozkład jazdy jest często zwykła fikcją. Chodzi szczególnie 
o linie 64 i inne, np. 82. Podobnie zresztą hąwa na innych 
liniach, rówwez tramwajowych. Gdzie są kontrolerzy i za 
co biorą pieniądze? Np. -w dniu 12 I. o godz. 19 czekaliśmy 
n.a początkowym przystanku Osiedla Kraju Rad na autobus 
linii 82. W tum czasie na końcu Unii zdążyły sie zgromadzić; 
3 Autobusy linii 71 2 autobusy linii 69, 3 autobusy linii 82. 
Stały one bardzo długo i wreszcie — o dziwo — ruszuły 
2 autobusy linii 82 razem, a tuż za nimi trzeci. Brak jakiej­
kolwiek kontroli na końcowych Przystankach snrzyia chao­
sowi i nieregularnośoi kursów. Gdzie kontrolerzy? (158)

3. ROSIŃSKI — Poznań

Listy krótkie l rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.
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Polskis urządzenia 
dla energetyki jądrowej

Znaczny, wynoszący 36 pro­
cent w porównaniu z 1977 ro­
kiem wzrost produkcji ekspor 
towej zaplanowała na 1978 rok 
fabryka Kotłów Przemysło­
wych „Fakop” w Sosnowcu.

Do najważniejszych, a zara­
zem najtrudniejszych tegoro­
cznych zadań eksportowych 
„Fakopu” należeć będzie wy- 
produkowanie pierwszej partii 
urządzeń ciśnieniowych dla e- 
nergetyki jądrowej, zamówio­
nych przez Związek Radziecki. 
Będzie to komplet tak waż­
nych elementów, jak wymien­
niki obiegu pierwotnego i 
wtórnego. Ta pionierska w Pol 
see produkcja prowadzona bę 
dzie niemal w laboratoryjnych 
warunkach. (PAP)

Druga restytucja 
złota MFW

W Waszyngtonie poinformowa­
no, że Międzynarodowy Fundusz 
Walutowy (MFW) przeprowadził 
już drugą restytucję złota. Opera­
cja ta polega na zwrocie krajom 
członkowskim MFW części ich 
wkładów w tym kruszcu po urzę­
dowej jego cenie. W ciągu 4 lat 
MFW zamierza w ten sposób 
upłynnić 25 min uncji złota ze 
swych zapasów. Największym be­
neficjentem były Stany Zjedno­
czone, które, jak wiadomo, mają 
największy wkład w MFW. Otrzy­
mały one złoto równowartości 60 
min dolarów. Na W. Brytanię 
przypadłe 25 min doi., na RFN — 
14. Francję — 13. Japonię — 10,7 
i Kanadę — 9,8 min doi.

Niezależnie od restytucji, MFW 
od 1,5 roku przeprowadza aukcję 
złota, w ramach których w cią­
gu 4 . lat zamierza pozbyć się 25 
min uncji tego kruszcu ze swych 
zapasów. Dochód z aukcji prze­
znaczany jest na specjalny fun­
dusz pomocy dla krajów rozwija­
jących się. (PAP)

Len od „podszewki41
Dokończenie ze str. 3

ważniejszą jest barwa. Auto­
rytatywne. rozróżnienie 7 us­
talonych kolorów i podkolo- 
rów słomy jest niemożliwe ..na 
oko”, natomiast każde odstęp­
stwo od najbardziej prawidło­
wej barwy obniża klasę a za­
tem i cenę. A paradoksalne że 
dla przemysłu barwa słomy 
nie ma znaczenia. Surowa kia 
syfikacja ma tylko ułatwić 
późniejsze sortowanie przed 
prz Grobem. Ze s ta w ian ym i 
wymaganiami przez punkty 
skupu kłóci się również szero­
ko pc pula r y zowan a metod a 
naturalnego roszenia lnu na 
polu plantatora, co powoduje 
brunatnienie słomy.

Aby maksymalnie uniknąć 
pomvłek brakarzy na nieko­
rzyść rolników, na punktach 
skupu powołuje się społecz­
nych kontrolerów, którzy bro­
nią interesów rolników; mimo 
to wiele ocen jest kontrower­
syjnych. Nierzadko więc by­
wa i tak,, że sprawa spornych 
klasyfikacji trafia do komisji 
społecznych. Tylko w roku 
1977 w woj. poznańskim roz­
strzygnięto w ten sposób 180 
wątpliwości... Nie pomaga to 
popularyzacji uprawy.

CENA TO NIE WSZYSTKO

Plantatorzy buntują się też 
przeciwko ich zdaniem zbyt 
surowym potrącaniem sum za 
zachwaszczenie powyżej 10 
procent orać obniżaniu klasy 
za uszkodzenia, wynikłe przy 
sprzęcie mechanicznym.

A w ogóle z ta mechaniza­
cja także cały problem. Do 
zbóż i cennych roślin przemy­
słowych j paszowych konstru­
uje s ę specjalne maszyny, 
ułatwiające i przyspieszające 
zbiór. Len na swoją maszynę 
doczekać sie nie może. A 
sprzęt tej rośliny jest kłopot! i 
wy. szczególnie wiązanie. Rak 
do pracy brakuje. Możnaby 
wprawdzie zastosować wiąza- 
cze do wyrywaczek lnu, ale 
żadna z fabryk, podległych 
Zjednoczeniu Przemysłu Ma­
szyn Rolniczych, tego zadania 
się nie podjęła.

Rozwiązania wymagałaby 
także sprawa odbioru Lnu od 
ind y w id ua 1 nych plan t ato rów.

Problemy gospodarcze i społeczne 
tematem obrad komisji sejmowych

Szereg aktualnych proble­
mów gospodarczych i społecz­
nych podejmą komisje sejmo­
we w przyszłym tygodniu.

Działalność instytucji zajmu 
jacych się badaniem rynku i 
ochrona praw konsumentów 
postanowiła rozpatrzyć Komi­
sja Handlu Wewnętrznego, 
Drobnej Wytwórczości i Usług. 
Komisja Leśnictwa i Przemy­
słu Drzewnego zajmie się rea­
lizacją dostaw towarów na ry­
nek i eksport przez branże 
drzewiarskie. Sprawy dotyczą 
ce gospodarki żywnościowej 
omówione będą orzez dwje ko 
misje: problemy związane z 
hodowlą zwierząt gospodar­
skich przedyskutuje Kom>sja 
Rolnictwa i Przemysłu Spo­
żywczego, a kwestie kształce­
nia kadr wysoko kwalifikowa 
nych oraz rozwoju badań nau­
kowych na rzecz gospodarki

Nadal rozbieżność stanowisk

Trudna misja
G. Andreottiego
Czołowy włoski działacz chadec­

ki Giulio Andreotti, któremu w 
czwartek prezydent republiki po­
wierzył misję utworzenia nowego 
rządu, przystąpił wczoraj do rea­
lizacji tego trudnego zadania. W 
Rzymie nie ukrywa się, że zlece­
nie tej misji Andreottiemu nie 
oznacza zakończenia kryzysu, wy 
wołanego odmową poparcia dla po 
przedniego mniejszościowego ga­
binetu chadeckiego ze strony czo­
łowych partii antyfaszystowskich. 
Agencje podkreślają, że mimo 
przystąpienia przez Andreottiego 
do konsultacji z myślą o sformo­
waniu gabinetu, między chadecją 
i partiami lewicy nadal utrzymu­
ją się znaczne rozbieżności stano­
wisk. (PAP)

Słoma lniana, to surowiec ob­
jętościowy. Przewiezienie no. 
10 000 ton słomy wymaga 5 000 
wagonów. Ile czasu potrzeba, 
aby zwieźć ją z pola trakto­
rem na punkt skupu, a petem 
da reszarni? Czy nie można 
tej drogi skrócić, omijając 
punkt skupu i dostarczając 3- 
tonówkami — podobnie Jak 
zboże — bezpośrednio do prze 
twórstwa? Jeśli zakład nie 
może przyjąć od razu całej ilo 
ści, niech by umożliwił rolni­
kowi stegowanie na własnym 
polu, płacąc mu za to, a także 
ułatwiając otrzymanie płacht, 
potrzebnych do okrycia sto? u.

W roku 1977 roszarnia w W1 
taszycach skuoi'a w rejonie 
swego działania zaledwie 
14 000 tom słomy, aby zaś wy­
korzystać moce przerobowe — 
potrzebuje dwa razy więcej 
lnu. Te dodatkowe ilości przy­
wozi się (transport przedraża 
produkcję) z innych stron kra 
ju. z Białostockiego, Olsztyń­
skiego... Jeszcze niedawno 
Wielkopolska miała i odstępo­
wała nadwyżki.

Nie pornosa zachęty w po­
staci cen skupu lnu. jeśli nie 
usprawni się całego systemu 
jego uprawy. Zrzeszenie Plan­
tatorów Roślin Włóknistych 
od lat domaga się zmian norm 
odbioru lnu. postuluje inne 
ułatwienia, mogące przyczy­
nić się do zintensyfikowania 
uprawy tej rośliny. Niestety, 
ani w Instytucie Krajowych 
Włókien Naturalnych ani w 
Zjednoczeniu Przemysłu Lniar 
skiego nie znajduje to zrozu­
mienia. A len,, jak żadna ro­
ślina. w całaśc' przydatna jest 
przemysłowi, bo wykorzystu­
je sie nie tylko włókno na po­
szukiwane w kraju i zagrani­
ca tkaniny, ale także paździe­
rze — na płyty, nasiona — na 
olei, p’ewy — na pasze, pa­
kuły. Najlepsze gatunki nacie 
ru są również ze słomy iifia- 
nei.

Więc co dalej z lnem? Nie 
można wyrzec sie u prawy tei 
cennej rośliny przemysłowej, 
która przysporzyła nam już 
tvlo sławy w świecie. „Polish 
lincn” znany jest podobnie jak 
zegarki szwajcarskie czy 
„Sccteh whisky”.

ZOFIA DOIINKE 

żywnościowej — omówi ona 
wspólnie z Komisją Nauki i 
Postępu Technicznego.

Rozwój bazy turystycznej i 
poziom świadczonych przez 
nią usług —.to jeden z tema­
tów podejmowanych przez Ko 
misję Zdrowia i Kultury Fi­
zycznej. Komisja Gospodarki 
Morskiej i Żeglugi przeanali­
zuje stan BHP i działalność so 
cjalnc-bytową w gospodarce 
morskiej.

Oceną realizacji ustawy o 
z atrudnieni u ab sciwent ów
szkół wyższych zajmą się ko­
misje Nauki i Postępu Tech­
nicznego oraz Pracy i Spraw 
Socjalnych.

Niektóre zagadnienia opieki 
nad dziećmi i młodzieżą, w 
kontekście rozwoju szkolnic­
twa specjalnego, przedyskutu­
je Komisja Oświaty i Wycho­
wania.

C. Vance przybył z Izraela do Kairu

Jednoznaczna deklaracja Egiptu
Agencje prasowe piszą o 

dalszym usztywnianiu stano­
wisk Egiptu i Izraela. Pre­
mier Menachem Begin w ko­
lejnym przemówieniu ponow­
nie ostro zaatakował Egipt za 
jego „nieustępliwe stanowis­
ko” w sprawne osiedli izrael­
skich na okupowanych teryto­
riach arabskich. Potwierdza 
się wiadomość, że nie będą 
kontynuowane obrady komisji 
wojskowej w Kairze, chociaż 
przebywa tam nadal niewielka 
grupa przedstawicieli armii 
izraelskiej z gen. Abrahamem 
Tamirem.

W piątkowym numerze „Al- 
Ahram” opublikowano pełny 
tekst deklaracji Egiptu przygo 
towanej na rozmowy politycz 
ne w Jerozolimie. W deklara-
cji tej Egipt wysuwa żądan;e
całkowitego wycofania się niu Rady Administracyjnej Pa 
wojsk izraelskich z Półwyspu lestyńskiego Czerwonego Krzv 
Synajskiego i przyznania na- ża. (PAP)

Wyłyczne rozwoju ekonomicznego RFN

Zadania mniejsze od ubiegłorocznych
Wczoraj zebrał się w Bonn na 

nadzwyczajnym posiedzeniu ga­
binet zachodnioffiiemiecki. Omó­
wiono plan gospodarczy na rok 
1978, który zawiera główne wy­
tyczne rozwoju ekonomicznego 
RFN. Opracowane wnioski za­
twierdzi gabinet na cotygodnio­
wym posiedzeniu w przyszłą śro­
dę.

Agencja DPA pisze, że na bie­
żący rok resorty gospodarcze i fi- 
ruw*we RFN sławiaią 
zadania niż w poprzednim roku. 
Według informacji jakie uzyska-

Próby przełamania 
kryzysu cypryjskiego
Rzecznik rządu greckiego oś­

wiadczył, że premier Konstanti- 
nos Karamanlis gotów jest spot­
kać się z premierem Turcji 8u- 
lentem Ecevit«p. aby przedysku­
tować całokształt problematyki 
stosunków między obu krajami i 
podjąć próby przełamania impasu 
w kwestii cypryjskiej.

Wypowiedź tę rzecznik złożył w 
związku z deklaracją premiera 
Ecevita na temat celowości zwo­
łania szczytu grecko-tureckiego.

PAP

W .,POLITYCE” — rozmowa z 
ministrem sprawiedliwości, prof. 
dr hab. Jerzym Bafią zatytułowa­
na ,,Jakie będą sady rodzinne?”. 
Minister odpowiada na pytania 
związane z powołaniem do ży­
cia z dniem 1 stycznia br. są­
dów rodzinnych.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — rozstrzygnięcie konkur­
su.,.Jeden miesiąc mojego życia”, 
na który wpłynęły 1482 dzienniki. 
Plon konkursu artykułem ,.Polak 
— jakim jest?” podsumowuje Wła 
dysław Markiewicz. — W śwWle 
materiałów konkursu — stwier­
dza m. in. autor — notwieraza się 
słuszność wypowiadanych przez 
v ielu obserwatorów polskich rea­
liów społecznych ostrzeżeń, iż naj 
mroźniejszą plaga publiczną słaje 
się (albo już stało się) pijaństwo.

W „TYGODNIKU” — rozmowa z 
Sewerynem Zcnkerem. prezesem 
do spraw handlu WSS „Społem” 
w Poznaniu zatytułowana „Buhle 
w koszyku”. Prezes mówi o tym, 
jak pracuje komórka kontroli ja­
kości WSS, by chronić klienta 
orzed bublami spożywczymi.

W „MAGAZYNIE RODZINNYM”

Dwa ważne tematy wzięła 
na warsztat Komisja Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych; są to pro­
blemy transportu w budownic 
twie oraz sprawy ochrony wła 
sności społecznej tej gałęzi go­
spodarki.

Realizacje zadań w zakresie 
rozwoju produkcji taboru ko­
lejowego rozpatrzą komisje 
Komunikacji i Łączności c-raz 
Przemysłu Ciężkiego, Maszy­
nowego i Hutnictwa.

Komisja Przemysłu Lekkie­
go pedejmie zagadnienia ko­
operacji na tle zaopatrzenia te 
go przemysłu w surowce i pro 
dukty chemiczne oraz częśc' 
zamienne. Komisja Handlu Za 
granicznego przeanalizuje star 
przepisów prawnych obowią­
zujących w handlu zagranicz­
nym. (PAP)

rodowi palestyńskiemu prawa 
do samookreślenia.

W piątek przed południem 
przybył do Kairu z Izraela 
amerykański sekretarz stanu 
Cyrus Vance, aby nakłonić 
rząd egipski do wznowienia 
rozmów politycznych

Agencja France Presse po­
informowała z Kairu, iż pre­
zydent Egiptu Anwar Sadat 
wyraził zgodę na wznowienie 
prac egipsko—izraelskiej ko­
misji wojskowej z udziałem 
ministra obrony Izraela Weiz- 
mana i egipskiego ministra 
wojny Gamassiego.

„Praw narodu palestyńskie­
go nie można zapewnić przez 
negocjacje, lecz tylko przez 
kontynuowanie walki” — oś 
wiadczył przewodniczący Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny Jaser Arafat na posiedze-

la agencja, przyrost gospodarczy 
w 1978 r. prawdopodobnie będzie 
się wahał w granicach od 3 do 3,5 
procent. Zgodnie z danymi Mi­
nisterstwa Gospodarki, nadal wy­
sokie będzie bezrobocie a rząd bę­
dzie dążył by wskaźnik wzrostu 
cen nie był wyższy od 3,5 procen­
ta.

Agencja DPA przypomina, że w 
1977 roku wzrost gospodarczy wy­
niósł zaledwie 2,4 procenta, stopa 
inflacji 3.9 procenla a liczba bez­
robotnych wzrosła do 1,03 min 
osób. (PAP)

Ekranizacja 
,,Buddsnbrooków“

Ekranizacja powieści Tomasza 
Manna „Bunddenbrookowie” pod­
jęta przez „Hessischer Rund- 
funk” (RFN) realizowana będzie 
w koprodukcji z Łódzką Wytwór 
nią Filmów Fabularnych. Jest to 
jeden z największych kontrak­
tów usługowych polskiej kinema­
tografii.

Serial składać się będzie z 10 
odcinków (mniej więcej 4 filmy 
pełnometrażowe). Znaczna część 
zdjęć nakręcona zostanie w Pol­
sce. Reżyserie obejmie Franz Pe­
ter Wirth. (PAP) 

W PRASIE
proklamacja roku życzliwości. 
Jest to akcja podjęta wespół z 
telewizyjnym „Studiem 2”. Z po­
mocą czytelników redakcja chce 
wyszukać dwunastu ludzi auten­
tycznie życzliwych i nadać im ty 
tuly „Wspaniałych”. Proklamację 
uzupełniają artykuł Krystyny Star 
czewskiej — „Czym jest prawdzi­
wa życzyliwość?” oraz wywiad z 
prof. Henrykiem Jankowskim za­
tytułowany „Życzliwość może 
być zła”.

W „LITERATURZE” — rozmo­
wą z Krzysztofem Kąkolewskim. 
W tekście zatytułowanym „49 
nie zadanych pytań” znany re­
porter odpowiada m. in. na pyta 
nie, jaki jest jego osobisty mo­

Mćw;ą 6-latki

„Bardzo kocham 
moją babcię11

Jaka jest babcia? — Bardzo dobra, kupi wszystko, co tyl­
ko zechcę. — Jest mądra, wie wszystko, o co ją zapy­
tam. Ma dobre serce, wychowała mnie i karmiła mnie 

samymi najlepszymi kąskami. — Jest taka dobra, że nie 
umiem powiedzieć — zwierza się przedszkolak — trochę po­
dobna do wróżki, która razem z papugą opowiada bajki, 
w telewizji. Nigdy mnie nie bije, chociaż jestem niegrzecz­
ny, a nawet kłamię. — Jest stale chora, ale jak jest zdrowa, 
to piecze dobre torty albo pączki i przynosi nam w niedzielę. 
— Babcia mieszka daleko. Jak przyjedzie do nas to gotuje, 
prasuje, sprząta. Czasem zabiera nas na wakacje. Wtedy 
śpiewa i chodzi z nami na spacer, tam dokąd chcemy. 
Babcia może być mała, chuda lub gruba. — Jest mała i ma 
prawie całkiem siwe włosy. Zawsze mi coś przyniesie. Ma 
siwe włosy i nosi grube okulary. Ma już dużo lat i nie może 
do nas często przychodzić, więc my chodzimy do mej. Druga 
moja babcia jest gruba i też nie może często przychodzić, bo 
my mieszkamy na czwartym piętrze i babcia się męczy...

Są stare i zmęczone, młode, zadbane i zabiegane. Wszyst­
kie zakochane w swoich wnukach, które są najmądrzejsze, 
najpiękniejsze i naj... i naj... Przymioty dzieci swoich dzieci 
potrafią mnożyć w nieskończoność. O dziwo, dostrzegają 
w nich więcej talentów, urody, inteligencji niż przed laty 
u własnych dzieci. Często bezkrytycznie. Oczywiście, nic 
omieszkają podkreślić, że te dodatnie cechy wnuczka odzie­
dziczyła po córce, a nie po. zięciu. Ba, nawet gdy synową lub 
zięcia nie darzą uczuciem, wnuki uwielbiają. Przysłowie mó­
wi, że wnuki kocha się bardziej niż własne dzieci. A może 
kocha się je inaczej, poprzez mądrość przeżytych lat, z dy­
stansu dostrzegania i oddzielania spraw drobnych od napraw­
dę ważnych. Z przywilejem darzenia samą miłością. Od tro­
ski o szkołę, wychowanie są przecież rodzice.

Lecz jak się to staje, że despotyczne, wszechwładne, ego- 
centryczki stają się łagodnymi i spokojnymi babciami? — 
Nawet te wyemancypowane, pracujące, zajęte sobą, dekla­
rujące obojętność, odżegnujące się od roli opiekunki —• 
miękną. I nawet jeżeli początkowo kazały sobie mówić po 
imieniu, uważają, że rola babci doda je im wdzięku. Babcia 
Joanna K. ma smukłą sylwetkę i jeszcze wiele lat do emery­
tury. Fakt, że ma zostać babcią, przyjęła z rezerwą. Mimo 
oświadczenia, że nie ograniczy kontaktów towarzyskich, do­
browolnie rezygnuje z nich dla Michasia. Ale ostoją Micha­
sia jest prababcia. Prababcia, Marta E., niepomna swoich 
lat, uwielbia wycieczki po kraju i świecie. Stale się spieszy. 
Nietypowa to prababcia. Bo głównym przywilejem babci — 
nie mówiąc o prababci, powinien być czas, dużo, wolnego 
czasu, którego brakuje rodzicom.

Właściwie babcia powinna koniecznie być na emeryturze. 
Robić konfitury, ciasteczka, mieć poza sobą karierę zawodo­
wą, stresy, humory szefa i męża. Patrzeć na życie refleksyj­
nie, niczemu się nie dziwić i wszystko rozumieć. Tymczasem 
babcie są coraz młodsze. Na poświęcanie się nie mają cza­
su ani ochoty. Czy są przez to mniej kochane?

— Bardzo kocham moją babcię — deklaruje przedszkolak. 
Dlatego, że nigdy nie krzyczy jak mama i tata. — Nigdy mnie 
nie zdradzą. My mamy swoje tajemnice i mama pic o nich nie 
wie. Pozwala mi gotować prawdziwy obiad i nie gniewa się, 
gdy nabałaganię. — Pozwala prać. — Jak przychodzi, to w do­
mu jest wesoło i mama z tatą się nie kłócą. Szkoda, że nie 
może przychodzić codziennie. Babcię kocha się nie tylko za 
prezenty, również za serdeczne słowa. — Moja babcia stale 
jest zmęczona i boli ją głowa, je dużo tabletek z krzyżykiem. 
Babcia za wszystko, co dla niej zrobię, dziękuje i nazw-a 
mnie swoim słoneczkiem. — Kocha mnie bardzo i ja babcię 
też—

BARBARA GRZEGORZEWSKA

P.S. O babciach — w Imieniu wszystkich dzieci — mówiły sześcio­
latki z Przedszkola nr 69 w Poznaniu.

Na warsztacie twórców
Stanisław Strumph-Wojtkie­

wicz: wspólnie z Romanem 
Wionczkiem przygotowuję sce 
nariusz dwuczęściowego filmu 
opartego na mojej noweli „Se­
kret Enigmy”. Czekam też na 
angielski przekład tego utwo­
ru. W „Czytelniku” ma się 
ukazać „Rozpoznanie, czyli pi 
tava! oficerski”. Poza tym szy 
kuje się kilka wznowień mo­
ich książek, m. in. „Piąta ko­
lumna w Bristolu” i „Tiergar- 
ten”,

Joachim Grubich: wezmę 
udział w zakrojonych na kilka 
lat nagraniach trzech płyt, z 
których jedna — pn. „Polskie 
organy historyczne” — przy­
gotowywana jest dla firmy 
EMI. Wiele uwagi poświęcam

tyw w tropieniu zbrodniarzy wo 
jennych i śladów wojny.

w „Żołnierzu polskim” — 
korespondencja Andrzeja Ziem­
skiego „Polacy w Berlinie”, o 
pracy prawie 300-osobowej kolo­
nii polskiej w kombinacie sprzę­
tu elektrycznego, dokąd Pola- 
ków skierowały ich macierzyste 
zakłady pracy. W Berlinie pracu 
ją w nowoczesnym zakładzie w 
ramach umowy kooperacyjnej.

W „ITD” — Tadeusz Górski pu 
blikuje reportaż „Nie sprzedam 
syna”. Jest to pobudzająca do 
refleksji publikacja o tym, jak 
działacze piłkarscy kupują ju­
niorów rokujących nadzieje na 
przyszłość. Klubom bowiem nie 

ostatnio polskiej muzyce współ 
czesnej, mając m. in. w planie 
prawykonanie dedykowanego 
mi utworu Juliusza Łuciuka 
„Image”. Polskie kompozycje 
grać też będę w programie te­
gorocznych koncertów w USA 
i Kanadzie.

Jarosław Abramów: skończy 
łem sztukę teatralną „Skok 
przez siebie”. W warszawskim 
Teatrze „Rozmaitości” jest w 
przygotowaniu mój musical 
„Dno nieba”. W „Czytelniku”, 
ukaże się zbiór miniatur pisa­
nych kiedyś dla STS-u „Co 
pan zgłasza?”. W Wydawnic­
twie Radia i Telewizji złoży­
łem tom prozy „Bajadera” i 
tom słuchowisk „Pięć minut 
sławy”.

opłaca się szkolić młodych piłka­
rzy, gdyż kosztuje to więcej niż 
.zakup” już uznanych. Młodym 
łudziom w niewielkich klubach 
niewielkich miast wmawia się, że 
są świetni, obiecuje złote góry, 
przewraca po prostu w głowach. 
O tym, jakie może to powodować 
reperkusje społeczne i wręcz ro­
dzinne, świadczą przykłady cyto­
wane przez autora.

W „PRAWIE I ŻYCIU” — Ed­
mund Żurek rozmawia z reżyse­
rom Januszem Majewskim o spra 
wie Gorgonowej. Dziennikarz 
jest autorem kilkuodcinkowego 
reportażu o tej sprawie, opubli­
kowanego w „Prawie i Życiu” 
przed pięciu laty, a później w 
wydaniu książkowym, reżyser na 
tomiast — jak wiadomo — jest 
autorem filmu o procesie Gorgo­
nowej.

W „MOTORZE” — konkurs za­
tytułowany „Stacja paliw 2OC0 
roku”. Redakcja i Centrala Pro­
duktów Naftowych pragną ze­
brać opinie i sugestie kierowców 
na temat modelu przyszłych sta­
cji paliw.

LEKTOR
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Sobota 21 I
PROGRAM 1

12.00 — „Bardzo długa sprawa” — 
film fab. prod. ZSRR (kol.);

13 40 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

13.50 — „Radzimy rolnikom”
(kol.);

Niedziela 221
PROGRAM 1

8.00 — Nasze spotkania;
8.20 — „Nowoczesność w doma 

i zagrodzie”;
8 35 — Studio Sport (kol.):
8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów — 

„Teleranek” — w programie 
m. in. film z serii „Lassie”, 
ode. pt. „Lassie i mewa” 
(kol.);

10.20 — „Antena” (kol.);
10.45 — „Wielkie bitwy historii” 

— „Oblężenie la Rochelle” — 
film dokum. prod. TV franc. 
(kol.);

11.45 — Dziennik (kol.);
12 00 — „Rolnicze rozmowy” (kol.);
12.30 — Kalendarz przyrodniczy; 

(kol.);

Poniedziałek 23 I
PROGRAM 1

9.00 — Dla młodych widzów — 
„Teleferie”; „Testament stare­
go mistrza” — „Skarb Dżyngis 
chana” — film prod. ZSRR;

15.00 — Melodie — musicale (kol.);
15.30 — NURT — „Organizacja 

polityczna społeczeństwa pol­
skiego i jej przemiany”;

16.00 — Dziennik (kol.);
16.10 — „Obiektyw” — program 

województw: poznańskiego, go 
rzowskiego, kaliskiega, ko­
nińskiego. leszczyńskiego, zie­
lonogórskiego;

16 30 — VI Festiwal Widowisk 
Lalkowych dla dzieci: „Leć 
głosie po rosie”;

17.20 — Studio Sport — „Klub 
kibica” (kol.);

18.05 — „Saga rodu Palliserów”

Wtorek 24 I
PROGRAM 1

8.55 — Dla młodych widzów — 
„Teleranek”: „Testament sta­
rego mistrza” — „Snadkobier 
ca” — film prod. ZSRR:

12.00 — „Czterdziestolatek”, ode. 
pt. „Cwana bestia czyli krvsz 
tał” — film fab. prod. TP 
(powt. — kol.);

14.55 — Program dnia;
15.00 — „Melodie” — filmoteka 

folkloru — widowisko muzycz­
ne o charakterze regionalnym 
(kol.);

15.30 — „Złota jesień” czyli TV 
Klub Seniora;

16.00 — Dziennik (kol.);

Środa 25 I
PROGRAM 1

9 00 — Dla młodrch widzów — 
„Teleferie”: „Testament sta­
rego mistrza” — , Nowi nrzy 
jaciele” — film prod. ZSRR;

11.45 — ..Droga przez mękę” — 
ode. XIII — film fab. prod. 
TV ZSRR (kol., powt.;

14 05 — „w drodze do nowego” — 
Dlaczego pstrąg?;

15.00 — „Melodie”: „Malowany 
dzban” — fi’mwy program 
rozrywkowy (kol.);

15.30 — NURT — „Praca i tech-

Czwartek 26 I
PROGRAM 1

8.55 — D’a młodych widzów — 
„Teleferie”: „Testament sta­
rego mistrza” — „Ostatnie 
starcie” — film prod. ZSRR;

11.45 — „Marynarz i 19 dziew- 
cza+” — film prod. jug. (powt., 
kol.);

13.00 — Decyzje piętnastolatków;
'<55 — Program dnia”;
15 00 — „Melodie” — polska ork. 

kameralna pod dyr. Jerzego 
Maksymiuka (kol.);

1K.30 — Magazyn I otniczy;
16.00 — Dziennik (kol.);

Piątek 271
PROGRAM 1

9.00 — Dla młodych widzów: „Te­
leferie” — „Sprawdź się” — 
magazyn ąuizowo-rozrywkowy;

11.30 — /.Bardzo długa sprawa” 
film fabularny produkcji ZSRR 
(powt., kol.);

14.55 — Program fłkia;
15.00 — „Melodie” — „Eliksir mi­

łości nr 10” — w programie 
Kareł Gott prezentuje piosen­
ki ze wszystkich, regionów 
CSRS (kolor);

15.30 — NURT — „Doskonalenie 
procesu komunikowania się 
azieci i młodzieży”;

„STUDIO 8”

— Początek programu;
14.05 — „Na rozgrzewkę” — rep. 

filmowy z Wrocławia;
14.15 — Wszystko o psach lawino­

wych;
14.30 — Puchar Studia 8 — zawody 

o tytuł najlepszego kierowcy —■ 
amatora w styczniu 1978;

14.35 — Gdańsk, Wrocław, Szcze­
cin — rep. z ulicy Cichej;

14.55 — Narciarski Puchar Świata 
— zjazd mężczyzn, transmisja 
z Kitzbouhel (Austria);

15.15 — Wiadomości dziennika;
15.20 — Puchar Studia 8;
15.25 — Studio 8 — Wrocław c.d. 

reportażu „Tajemnica leśnej 
polany” oraz c.d. „Wszyscy i 
nikt”;

15.45 — Halo na łączach;
16.10 — Poznań, Warszawa, Łódź — 

rep. z ulicy Cichej:
16.30 — Puchar Studia 8;
16.35 — Konferencja prasowa z 

kpt. Kazimierzem Jaworskim;
16.55 — Halo na łączach.
17.20 — „Zamalować i pozłocić” —

13 15 — Rakola — „Piórkiem i wę­
glem”;

13.40 — Dla dzieci — bajki pana 
Perrault: „Paluszek” (kol.);

14.25 — Losowanie Dużego Lotka;
14.35 — Koncert Warszawski — 

koncert muzyki polskiej z 
sali Filharmonii Narodowej 
dla uczczenia 33 rocznicy wy 
zwolenia Warszawy organizo­
wany przez Towarzystwo Przy 
jaciół Warszawy oraz Komitet 
d.s. Radia i Telewizji (kol):

15 35 — „Elza z afrykańskiego 
buszu” — kolejny odcinek fa 
bulnrnego filmu prod. ang. 
(kol.);

16.25 — „Dyskoteka Tip-top”; 
program rozrywkowy (kol.);

17:30 — „Tele-Echo” (kol.);
18 36 — Słudio Sport (ko1.);
19.00 — „Wieczorynka” (kol.);

ode. II — film fab. prod. TV 
ang. (kol.)’

19 00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Siódemka” — program 
dla młodzieży;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — Teatr Telewizji: „Maż 
przeznaczenia” — Bernarda 
Shawa;

21.45 — „Sonda” — magazyn na­
uki i techniki;

22.15 — Dziennik (kol );
22.30 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny (kol.).

PROGRAM 2

15.10 — „Poznańska piłka ręczna w 
natarciu” — w programie — 
ciekawsze fragmenty rewanżo­
wego międzypaństwowego me-

16.10 — „Obiektyw”;
1630 — Studio Telewizji Mło­

dych;
17.10 — „Rozmowa na migi”;
17.40 — Biografia Związku Ra­

dzieckiego — „Życiorys Kraju 
Rad” (ode. ostatnil filmu do 
kumentalnego prod. TV ra­
dzieckiej (kol.):

18.20 — „Świat, który nie może 
zaginać” — „Na podwodnym 
plenerze” — film przyrodni­
czy prod. TV ang. (kol ):

18.50 — Radzimy Rcdnikom (kol i;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.);
19.10 — „Siódemka” — program 

dla młodzieży;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — „Droga przez mękę”, ode.

nika” (cz. I. kol.):
16.00 — Dziennik (kol.);
I*' 10 — „Obiektyw”;
16.30 — VI Festiwal Widowisk Lal 

kowych dla dzieci — „O Ka­
si co gąski zgubiła”:

17.30 — „Nie tylko dla kobiet” 
(kol.):

18.00 — Losowanie Małem Lotka;
18.15 — „Kółko i krzyżyk” — te­

leturniej:
18.30 — „Miedzy nami jaskiniow­

cami”: „Rodzynki w cleśme” 
— film animowany prod. USA 
(kol.):

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Siódemka” — program 
dla młodzieży;

16 in — „Obiektyw”:
16.30 — Dla młodych widzów — 

„Bratek nrzy kominku” — vz 
orogrpmie m. in. film nrod.

USA „Podróże Jaimre Me^r^- 
tera” — „Fatalna wyrocznia”.

18 00 — „Taktyka” — rep. wojsko 
wy (kol.):

18.20 — Murek i Małgorzata — pro 
gram nubHc. (kol.):

18.50 — Radzimy Rolnikom (kol ):
1900 — Dobranoc dla najmłod­

szych (kol.):
19 10 — „siódemka” — program 

dla młodzieży;
19 30 — wieczór z dziennikiem 

(kol);

16.00 — Dziennik (kolor);
16 m _ „Obiektyw”:
16.30 — VI Festiwal Widowisk Lal­

kowych dla dzieci St. Themer- 
son — „Marcelianek majster- 
klepka”;

17.25 — „Opowieść o przyjaźni” 
ode. III — „Irina Leskowa” — 
f Im fabularny produkcji TV 
ZSRR;

18.40 *— Magazyn Motoryzacyjny 
(kolor);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
/kolor);

19.10 — „Siódemka” — program 
dla młodzieży (kolor);

19.30 — Wieczór z dziennikiem (ko­
lor);

20.30 — II Festiwal Polskich Fil­

rep. filmowy;
17.35 — Katowice, Kraków — rep. 

z ulicy Cichej;
17.50 — Z kolekcji Leszka Maza­

na;
17.55 — Sportowe debiuty 77 — za­

kończenie plebiscytu Studia 8 
i Sztandaru Młodych;

18.10 — Sobotni koncert Studia Ga 
ma;

19.00 — Dobranoc dła najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Siódemka” — program 
dla młodzieży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol);

20.30 — „Studio 8” (c.d.);
2C.35 — „Andromeda znaczy

śmierć” — film fab. USA;
22.45 — Jaka będzie pogoda w tym 

roku;
22.55 — Wiadomości dziennika;
23.00 — Puchar Studia 8 — przed­

stawiamy najlepszego kierow- 
cę-amatora stycznia 1978;

23.05 — „Mannix” — ode. pt. „Ope 
racja o północy”;

23.55 — Rozmowy intymne;

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(ko'.);

20.30 — „Czterdziestolatek” —
ode. pt. „Cwana bestia czyli 
krysz'ał” (kol.):

21.40 — Zawód artysta — Ryszard 
Tarasewicz;

22.35 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2

9 05 — Teatr Telewizji: „Sza­
chy” Stanisława Grochowia- 
ka (kol.);

10.25 — „Lawina” — film fab. 
prod. ŹSRR;

11.35 — „Planowanie” — teletur­
niej wojskowy;

12 25 — Koncert artystów Operet 
ki — w programie fragmenty 
oneretek Dunajewskiego, Mi- 
lutina i innych (kol.);

czu w piłce ręcznej Polska — 
" Jugosławia oraz problemy no- 

znańskiej piłki ręcznej. Pro­
gram zapozna symna+yków 
sportu z tradycja tej dyscy­
pliny w Polsce, w nawlw—du 
do inauguracji obchodów ro.ie 
cia nitki ręcznei. l-tAre rdby- 
ły się w poznańskiej AWF.

16.00 — Spotkajmy się raz jesz­
cze”;

16.05 — „A ogród zostanie” — 
rep. filmowy (kol );

16.20 — Wiejski teatr noezji ..Ka­
lina” — fel. filmowy (koi.);

16.30 — „Kamień i żelazo” — re­
portaż filmowy (kol.):

16 50 — Łódzkie Tarri Estradowe 
— fel. filmowy (kol.);

17.05 — „List sprzed pół wieku” 
— rep. filmowy (kol.):

17.15 — Śpiewają Barbara Nie- 
man i Bernard Ładysz (kol.);

XIII (ostatni) nt. „Chmurny 
poranek” — film fab. prod. 
ZSRR (kol):

21.50 — „X Y Z” (cz. I);
22.20 — Dziennik (kol.):
22.35 — „X Y Z” (cz. II).

PROGRAM 2

16.00 — Kino Telewizji Najmłod­
szych: „Nasi przyjaciele” — 
— filmy animowane o zwierzę 
tach (kol.);

16.30 — Dla młodych widzów — 
„Technika i my”:

17.00 — „K*o nyta nie błądzi” — 
„Kalendarz” — program oświa 
towy;

17.15 — „Marynarz i 19 dziew­
cząt” (dramat wojenny) — 
film prod. jug. (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20 30 — Kino Interesujących Fil­
mów: ..Obława” — film fab. 
nrod. USA (kol.);

go — Dziennik (kol.);
23.05 — Klub Fantastyki: „Lu­

dzie i gwiazdy”.

PROGRAM 2

16.10 — Kino Telewizji Dziewcząt 
i Chłonców: „Do nrzerwy 0’1”, 
ode. pt. „Ucieczka” — film 
TV polskiej;

16.40 — „MilRuria, obronność, no­
woczesność”;

17 10 — „Daniel Druskat”, odn. 
IV — film fab. prod. NRD

20.30 — „Wahadło” — film sensa­
cyjny nrod. USA (kol.l;

22.15 — „pe»az” — magazyn kul­
turalny (kol);

23.00 — Dziennik (kol.):
23.15 — Studio Sport (kol.).

PROGRAM 2
15 40 — Dla młodych widzów:

16.10 — Ocal’* od zanomnienia — 
„Laureaci” program publicysty 
ki kulturalnej;

17 CO — Studłn Snnrt — „Wokół 
stadionów” (kolor);

17/40 — Amatorzy na plan — „Jazz 
bez prof"$i'” — program mu­
zyczny (kolor);

18.40 — Wystąpienie ambasadora

mów i Widowisk Telewizyjnych 
Olsztyn — 78 — Lalka — cz. 
VII wg powieści B. Prusa — 
film fabularny produkcji TP 
(kolor);

21.55 — Dziennik (kolor);
22.10 — Sygnały filmowe — festi­

walowe — (kolor);
22.40 — „Mity i rzeczywistość —” 

— „Brazylijski cud” — film 
dokumentalny produkcji TV 
NRD (kolor).

PROGRAM 2

15.55 — Dla n’ł.odvch widzńw 
„Łatający Holender”;

16.55 — Uśmiechy starego kina — 

00.10 — Muzyka z książęcych sal; 
00.30 — Zakończenie programu.

PROGRAM 2

15.55 — Dla młodych widzów — 
Turniej o „Srebrną łódkę”;

16.55 — Studio Sport — wspom­
nienia wydarzeń sportowych 
(kol);

18.25 — „Uśmiechy starego kina” 
— „Ze świata burleski”;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol);
20.30 — „Raz do roku” — finałowy 

koncert cyklicznego progra­
mu TV NRD pt. „Studio prze 
bojów” (kol.);

21.30 — „Telekino sprzed lat” — 
„Kapitan Sowa na tropie” — 
film fab. prod. TP, ode. 3 pt. 
„Termos”;

22.00 — „Teatr wspomnień” — 
Charles Ferdinand Ramuz; 
„Pastwisko na Derborance”.

13.35 — Dla dzieci: „Ula z 2 B” 
— „Tapir”;

14.05 — Sudio Sport;
14.40 — „Prawda czasu — praw­

da ekranu” — „Czerwone ja­
błko” — film fab. prod. rum. 
(kol.);

16.05 — Studio Sport;
17.05 — „Sylwetki X Muzy” — 

Bogdana Majda;
17.35 — „w starym kinie” — 

„Kolacja o ósmej” film 
fab. prod. ULA;

19.00 — „Wieczorynka” (kol.):
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Z cyklu: . Kulisv śledz­

twa” — film fsb prod TV 
kanad. nt. . Zwycięzca wszyst­
ko traci” (kol.);

21.30 — ,,Kierowcv z piekła ro­
dem” — film fab. prod. ang.

17.20 — „List gończy” — film do 
kumentalny (kol.);

18 05 — „Intergrafia 76” — rep. 
filmowy (kol.);

18 30 — Detektyw warszawski — 
„Elizeum” (kol.);

18.45 — „Piosenki o mojej War­
szawie” — „Jak uśmiech dziew 
czyny” (kol.):

19.00 _ Dobranoc dla najmłod­
szych (kol ):

19 10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Język niemiecki — Kurs 

nodstawowy, 1. 15;
20.50 — Język francuski — Kurs 

nodstawowy. powt. 1. 12 (kol);
21.“>0 — 24 godziny (kol.);
21.30 — ,.2100 sekund z MW2” — 

program publ -rozrywk.;
22.05 — „Prawdy i legendy” — 

Stefan Czarniecki (kol.);
22.40 — Śpiewa Kisa Magnussen 

(kol.).

18.30 — „Dialogi z przeszłością”. —. 
„Polska od Sasa do łasa” — 
program z okresu panowania 
Augusta II Sasa i Stanisława 
Leszczyńskiego (k^l.);

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Teleskop”:
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.30 — Język angielski — Kurs 

nodstawowy, 1. 16;
21.00 — Język niemiecki — Kurs 

nodstawowy, nnwt. 1. 15:
21.20 — „Spotkania” — prof. Je 

rzv Doerffcr — nro?ram o wy 
bitnym naukowcu z dziadziny 
budownictwa okrętowego 
(kol.):

ti^O — 24 godziny (kol.):
21.50 — Wtorek Melomana.

(kol.);
18.15 — Zawód artysta: „Pasja 

żvćia” — Ryszard Gruszczyń­
ski;

19.00 — Dobranoc dla najmłod­
szych (kol.);

19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
26.30 — Język rosyjski — Kurs 

nodstawowy, 1. 17 (kol.);
21.00 — Język angielski — Kurs 

nodstawowy. powt. 1. 16;
21.20 — 24 godziny (kol.);
21.40 — „Gajane” A rama Chacza­

turiana — spektakl baletowy 
(kol);

22.40 — „Jeśli nie masz do mn!- 
żalu” — film fab. prod. TV 
ang. (kol.).

Republiki Indii w Pr>i=cet
19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor);
19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kolor);
20.20 — NURT „Muzvka” (kolor);
21.00 — NURT — „Janusz Kor­

czak” ;
21.30 — NURT — „Organizacja po­

lityczna społeczeństwa polskie- 
eo i joj przemiany”;

22.00 — 24 godziny (kolor);
22.10 — „nhłopil’ ode. IV pt.: „We 

scle” film fabularny produk­
cji TP;

23.00 — Program dla rodziców — 
„Trudny charakter”.

Ze świata burleski — film 
prod. USA;

17.30 — Wspomnienia wydarzeń 
sportowych (kol.);

19.00 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor);

1° 10 — .Teleskop”;
19.30 — Wieczór z dziennikiem (ko­

lor);
20.30 — Język francuski — kurs 

a-. owy, lekcja 13 (kol.); 
(kolor);

21.CO — Język rosyjski — kurs 
noc.rt powt. 1. 17 (kol.);

21.30 — 24 godziny (kolor);
U.-') — Nie tylko o filmie;
22.10 — „Wahadło” — film fab.

prod. USA (powt.. kol ).

Rozgrywki koszykarek

w decydującej fazie
Przed tygodniem zespoły I ligi 

koszykówki kobiet zakończyły 
spotkania w parach i teraz star­
tować będą w cyklu turniejów, 
które zadecydują o ostatecznych 
lokatach w sezonie 1977/78. Pierw 
sze do walki przystąpią drużyny 
ubiegające się o medale. W ponie 
działek w Krakowie rozpoczyna się 
turniej, w którym grać będą czte 
ry najlepsze zespoły: AZS, Wi­
sła, Spójnia 1 ŁKS.

Poznańskie akademiczki, choć 
mają sporą przewagę punktową 
nad konkurentkami, bynajmniej 
nie przystąpią do krakowskiej im 
prezy w roli faworytek. Tak się 
złożyło, że trzy czołowe zawodni 
czki tego klubu: Komorowska, 
Ziętarska i Jergen są kontuzjo­
wane lub chore i przez cały ty­
dzień nie trenowały, Q ile nawet 
wyjadą do Krakowa, to ich for 
ma daleka będzie od szczytowej, 
W pierwszym dniu turnieju po- 
znanianki zmierzą się z ŁKS-em, 
we wtorek grać będą z Wisłą, a 
w środę ze Spójnią.

W czwartek wszystkie zespoły 
wyjadą z Krakowa do Łodzi, 
gdzie od piątku do niedzieli od­
bywać się będzie drugi turniej. 
W Łodzi AZS spotka się kolejno 
z Wisłą, Spójnią i ŁKS-em.

Drużyny, które zajmują obecnie 
miejsca W lidze od 5 do 10 (jest 
wśród nich Lech i Olimpia) rozgry 
wać będą od środy do niedzieli 
turniej w Pabianicach. O ile Lech 
walczy o jak najwyższą pozycję 
w lidze (utrzymanie piątego miej 
sca nie będzie łatwym zadaniem) 
to Olimpii bardzo poważnie za­
graża spadek z ligi. Dystans punk 
towy do Lecha, Stali Brzeg i

Łyżwiarstwo szybkie - - - - - - - - - - - - - - - - ’
Pierwsi mistrzowie

Polski
W Zakopanem rozpoczęły się 

40 indywidualne mistrzostwa Pol 
ski seniorów w jeździe szybkiej 
na lodzie. W pierwszym dniu za 
wodów tytuł mistrzowski na 
dystansie 1000 m zdobył Jan Jóź 
wlk z zakopiańskiego „SN PTT” 
ustanawiając wynikiem 1.20,65 
rekord toru.

Mistrzynią Polski w biegu na 
500 m została Erwina Ryś-Ferens 
z Olimpii Elbląg, która uzyskała 
czas 44.51. (PAP)

Kolejna porażka
F. Klammera

Dużą niespodzianką zakończył 
się piątkowy narciarski bieg 
zjazdowy mężczyzn na słynnej 
trasie Kitzbuehel zaliczany do 
Pucharu Świata. Pierwsza konku 
lencja tradycyjnych, już
XXXVIII zawodów „Hahnen- 
kamm" przyniosła nieoczekiwany 
sukces Austriakowi J. Walchero- 
wi przed Szwajcarem W. Vesti 
oraz Włochem R. Antonioli. Re­
kordzista tej trasy i główny fa­
woryt F. Klammer musiał zado­
wolić się dopiero czwartym miej 
scem, ustępując zwycięzcy o 1.35 
sek. (PAP)

Moto Jelcz rywalem bokserów Olimpii
W niedzielę rozegrana zostania 

druga kolejka spotkań o Puchar 
Polski w boksie. Walcząca w gru­
pie I poznańska Olimpia zmierzy 
się na własnym ringu z Ii-ligo­
wym Moto Jelcz Oława. Pierwsze 
występy tych zespołów nie przy­
niosły im sukcesów. Poznaniacy 
ulegli w Słupsku beniaminkowi I 
ligi — Czarnym 9:11, a Moto Jelcz 
przegrał w Gdańsku ze zdegra­
dowanym z I ligi Wybrzeżem 7:13.

HT0H?
BOKS. Niedziela godz. 11 Olim­

pia — Moto Jelcz Oława, 
mecz o Puchar Polski, sala „Are­
na”.

BRYDŻ SPORTOWY. Sobota 
godz. lfl.4« i 17 niedziela godz. 9 
i 15, turniej o mistrzostwo I ligi, 
sala Związku ZaWodowego Praco­
wników Budownictwa przy ul. 
Szkolnej 1.

HOKEJ NA LODZIE. Sobota 
godz. 17, niedziela godz. 18 Tar­
pan — Boruta Zgierz, mecze o 
mistrzostwo II ligi, niedziela 
godz. 10.38 Tarpan — Pomorzanin 
Toruń, towarzyski mecz juniorów, 
lodowisko „Bogdanka” przy ul. 
Północnej.

Włókniarza Pabianice jest prak­
tycznie nie do odrobienia. Aby u- 
trzymać się w lidze, trzeba więc 
wyprzedzić Polonię Warszawa i 
Stomil Olsztyn. Warszawianki ma 
ją jednak trzy punkty więcej od 
gwardzistek, a zespół z Olsztyna 
też znajduje się w lepszej sytua­
cji, gdyż będzie gospodarzem dru 
giego turnieju. Oba konkurujące 
z Olimpią kluby wzmocniły swój 
skład. Do Polonii po długiej cho­
robie powróciła Jeziorek, a do 
Stomila Pierechod. Obie te zawód 
niczki grały już w ostatnich me- 
dzach ligowych i należały do naj- 
silniejszcyh punktów swych zespo 
łów.

W pierwszym dniu pabianickie 
go turnieju dojdzie do derbowe- 
go meczu Lecha z Olimpią. Kolej 
nymi przeciwniczkami lechitek bę 
dą: Stal, Włókniarz, Polonia, Sto 
rpil. Olimpia natomiast po meczu 
z Lechem grać będzie z Polonią, 
Stalą, Stomilem i Włókniarzem.

☆
Koszykarze I ligi w sobotę i 

niedzielę rozpoczynają rewanżową 
rundę spotkań. Zespół Lecha, któ 
remu nie najlepiej się wiedzie w 
bieżącym sezonie, grać będzie na 
wyjeżdzie ze Startem Lublin i 
Resovią. Faworytami tych poje­
dynków są gospodarze. Ewentual 
ny sukces lechitów w którymś ze 
spotkań byłby bardzo miłą nie­
spodzianką,

W Poznaniu odbędą się jedynie 
dwa mecze koszykówki. Zamyka­
jący tabelę II ligi AZS gościć bę 
dzie zdecydowanego lidera i pew 
nego kandydata na awans do eks 
traklasy — Turów Zgorzelec.

(wił)

FM wyeliminowany 
w Baltimore

Wojciech Fibak nie zakwalifiko­
wał się do ćwierćfinałów teniso­
wego turnieju Grand Prix w Bal­
timore przegrywając z Ameryka­
ninem Cliffem Richeyem 1:6, 8:7.

W 11 gemie drugiego seta sędzia 
liniowy orzekł, że jedna z piłek 
Fibaka była atutowa z ezym Po­
lak nie mógł się zgodzić. Dysku­
sja na ten temat trwała aż sic-, 
dem minut i zakończyła się nie 
po Wyśli Fibaka. Zaliczenie tej 
piłki pozwoliłoby Polakowi na wy 
granie tie-breaka i rozgrywanie 
trzeciego seta. (PAP)

Koszykówka

Resovia-Wybrzeie 8S:76
W spotkaniu inauguracyjnym 

rewanżową rundę rozgrywek I 
ligi koszykówki mężczyzn, Reso 
via Rzeszów pokonała Wybrzeże 
Gdańsk 86:78 (40:41).

Ślizgawka na „Bogdance" 
odwołana

W związku ze zmianą godziny 
rozpoczęcia meczu hokeja na lo­
dzie Tarpan — Boruta Zgierz od­
wołana zestaje ślizgawka dla pu­
bliczności na lodowisku „Bogdan­
ka” w niedzielę od gc-dz. 18 do 
19.30. (—)

Zdecydowanym faworytem nie­
dzielnego meczu są gwardziści, 
którzy wystąpią w silniejszym 
składzie niż w Słupsku. Bokso­
wać już będzie Felkel i Kamiński, 
a z najlepszych zawodników za­
braknie jedynie Stachowiaka, któ 
ry leczy kontuzję i Z. Nowaka, 
przebywającego na zgrupowaniu 
kadry narodowej w Wiśle. W ze­
spole gości nie ma pięściarzy, któ 
rzy mieliby na swoim koncie więk 
sze sukcesy, (wił)

KOSZYKÓWKA. Siohota godz. 20, 
niedziela godz. 15 AZS — Turów 
Zgorzelec, mecze mężczyzn o mis 
trzostwo II ligi, sala przy ul. 
Młyńskiej.

LEKKOATLETYKA. Niedziela 
godz. 11 halowe mistrzostwa okię 
gu młodzików, hala MTP nr 20 przy 
ul. Śniadeckich.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota, godz. 
18, Pcłska — Jugosławia, towa­
rzyski mecz międzypaństwowy, 
sala „Arena”.

SIATKÓWKA. Sobota godz. 18 
niedziela godz. 11 Posnania — AZS 
II Olsztyn, mecze mężczyzn o mis 
trzostwo II ligi, sala przy ul. Na- 
ramowickiej 2/6.

SZERMIERKA. Sobota godil. 15, 
niedziela godz. 9 turniej elimina­
cyjny do mistrzostw Polski junio­
rów, nowa sala WOSiR przy ul. 
Ch wia łko wskiego.
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Sobota

Agnieszki, 
Jarosława

Anastazego, 
Wincentego

22 

Niedziela Słońce: 7.51—16.17

wego i chorób społecznych, teł. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92,. 
Dzierżyńskiego 3*9. Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęeka 1. Głogowska 167/189, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

17.15 Studio Młodych: 18.65 Róż­
ne barwy piosenki; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie;’ 21 Lekka muza 
na pły.ach; 22.65 Wróżby z gwiazd, 
czyli Wędrujemy pod Wielkim 
Wozem — magazyn; 23.10 Rewia 
piosenek; 23.10 Jązz.

Wiadomości: 0.61, 1, 2, 3, 4, 5,

I RABia J

CZZWUZZl
OPERA — sob , 

Ton cygański”.
MUZYCZNY — 

Fonsia”, niedz. 
zamknięte.

POLSKI — g. 
świecka komedia”

NOWY — sob.

niedz. g. 19 „Ba-

sob. 19 „Wesele 
g. 15 przedst.

17, 20 „Staro-

g. 19 „Achilles
g. 19 „Gdyby
SCENA NOWA

17 „Aktor-

g. 10.
śniegu”.

i miłość”, niedz. 
przyleciał ptak...”;
— sob. g. 22, niedz. g. 
ka”.

LALKI i AKTORA — sob.
17, niedz. g. 17 „Królowa

SOBOTA i NIEDZIELA 
r

KDF MUZA — g. 10 „Strach 
ńad miastem” (fr. 18 1.). g. 12.30, 
15 „Maratończyk” (USA 18 I), g. 
17.30, 20 „Niewinne” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — Sob. g. 16, 
niedz. g. 11, 16 Imprezy nowo­
roczne dla dzieci; sob., niedz. g. 
19.30 „Goście” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.3*, 
20 „Każdy ma swoje piekło” (fr.- 
RFN 13 1.).

BAŁTYK — sob. g. 10, 12.30, 
15 30, 18, 20.15, niedz. g. 12.30, 15.30, 
18. 20.15 „Zabiły na śmierć” (USA 
15 1.), g. 10 „Trzej muszkietero­
wie” (panam. 12 1.).

GONG — sob. g. 10, 12, 16, 18, 
20. niedz. g. 18 „Po drugiej stro­
nie słońca” (ang 15 i.), niedz. g. 
10, 12, 14, 1S „Błękitny ptak” (USA 
b o.), g. 20 „Żyć razem” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — sob., niedz. g. 
17 „Wielka podróż Bolka i Lolka” 
(poi. b o), g. 19 „Cenny depozyt” 
(fr. 12 i.), niedz. g. 11.30 „W starym 
młynie” (bajka).

GWIAZDA — sob. g. 15.30, 18, 
niedz. g. 18, 20.15 „Kabaret” (USA 
15 1.). sob. g. 20.15 „Doktor Po- 
paul” (fr. 15 1.), niedz. g. 11, 13 
Niebieski ptak” (radz.-ainer. 
b.o.), g. 15 30 — s. zamkn.

KOSMOS — sob. g. 17. 20, nie­
dziela g. 20 „Zamach w Saraje­
wie” (jug. 15 1.), niedz. g. 11. 17.30 
„Skarb na wyspie” (fr-rum. 
b.o.).

MALTA — g. 16 „Posłannictwo 
z innej planety” (RFN b.o.), g. 18 
„Niedorajda” (poi. 12 1.), g. 19.30 
„Pani minister tańczy” (pot 12 
L).

MINIATURKA — g. 15.30 „Małv 
książę” (USA b.o.', g. 17.30, 19.30 
..Zbrodniarka czy ofiara” (jap. 
18 1.).

. OLIMPIA — sob. g. 19.30, niedz. 
g 13.30, 19.30, „Dziewczyna do 
dziecka” (wł. |8 l.), niedz. g. 10.30, 
11.30, 12 39 bajki;

OSIEDLE — g. 15 „Flin i Flao 
w Legii Cudzoziemskiej” (RFN 
b.o.), g. 17, 19 „Gang Olsena na 
szlaku” (duń. 12 I.).

PANCERNI ?K — sob.. niedz. g. 
17 „Złoto dla zuchwałych” (ju"- 
b.o ). g. 19.30 „Sędzia z Teksasu” 
tUSA 18 1.). niedz. g. 11.30 „Lata­
jący kozioł” (zestaw bajek).

RIALTO — sob. g. 15.15. 17 "0, 20. 
niedz. g. 10. 12.30, 15.15, 17.30 , 20 
„Omen” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Dopóki bije zegar” (radź, b.o.), 
g. 17, 19.30 „Akcja Salamandra” 
(rum -wł. 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Błękitny 
ptak” (radź.- amer. b o ), g. 17.30, 
19.30 „Szał” (ang. 18 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12. 14, 16. 
18. ntedz. g. 16, 18 „Diabli mnie bio 
ra” (fr. 15 1). sob., niedz. g. 20 
„Chinatown” (USA 18 1.). niedz. g. 
10. 11 „Władca pustyni” (ool bo.), 
g. 12, 14 „Pociąg w śniegu” (jug. 
bo.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo' — 
sob.. niedz. g. 14.45 „Jak car Piotr 
Ibrahima swatał” (radź, b.o.l, g. 
16 39, 18 45 „Uśmiech” (USA 18 1). 
niedz. g. 13.45 „Tajemniczy plan” 
(bajka).

WIT,DA — sob. g. 15 30, niedz. g. 
10. 12.30, 15.30 „Godzilla contra l - 
gan” (iap. 12 1.), sob , niedz. g. 18, 
20.15 „Śmierć z komputera” (fr. 15 
1 )

WRZOS (Mosina) — sob.. niedz. 
g 17, 19.15 „Alicja już tu nie 
mieszka” (USA 15 1 ). n’ed’. g. 15.30 
„Kajtek i nowy braciszek” (węg. 
b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Kaukaz”.

LUNAPARK (hala 21 MTP we’- 
śeie od ul. Śniadeckich) — sob. g. 
1?—20. niedz. g. 10—20.

ZOO — ul. Krańcowa i ul Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

SOBOTA — PROGRAM I: « Sy­
gnały dnia; 9.05 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane strouice — 
„Nad Niemnem” fragm. po w.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; .12.25 Mozaika polskich 
melodii z Łodzi; 13 Dla kl. HI—IV 
Lęzyk polski) „Harap” słuch.; 
13.25 Państw. Zespół Pieśni i 
Tańca „Mazowsze”; 14 Studio Ga­
ma; 14.20 Studio Relaks: 14.25 Stu­
dio Gama; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Studio Gama; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier — 
aud. informac. SM; 18 Tu Jedyn­
ka c.d.; 18.33 Przeboje non . stop; 
19.15 Z Poznańskiego Studia; 19.40 
Gwiazdy jazzu — Art Tatum; 29.05 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
21.35 Przy muzyce o sporcie; 21.58 
Komunikaty Totalizatora Sporto­
wego; 22.23 Bydgoszcz na muz. an 
tenie; 23.15 Muz. do poduszki.

Wiadomości: 6.01, 1, 2, 3, 5, s, 19, 
U, 12.05, 15, 19, 20, 22. 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Tea r PR: „Biografie” 
— „Listonosz z Arles”; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11 Konc chopi­
nowski — dwie wersje Poloneza 
op. 22; 11.35 Radioproblemy; 11-45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Czy 
znasz tę książkę? f 12.45 Tańce z 
różnych epok; 13 Magazyn łowiec 
ki; 13.15 R. Waugłian-Williams: 
5 wariacji; 13-35 Ze wsi i o wsi; 
13.50 J. Massenet: Fantazja na 
wiolonczelę i ork.; 14.10 O zdro­
wiu dla -zdrowia; 14.30 Studio 
„Słonecznik”; 14.56 „Czata” — ma 
gazyn wojskowy SM; 15.05 Muz. 
Hnendlą; 15.30 Radioferie — „Ra 
dioferle czas zacząć”; 16.10 Prze 
krój muz. tygodnia; 16.40 Maga­
zyn informac.; 16.56 Radioexpress; 
17 Z archiwum jazzu; 17.20 Z- 
pierwszej ręki: „Operacja kre’”; 
Fragm. książki M. Jagiełły; 17.49 
Rep. literacki pt.; „Jak to się 
dzieje”; 18 Muz. archiwum PR; 
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”; 
18.40 .Czas i ludzie”; 19 „Matysia 
kowie”; 19.30 Problemy teatru 
operowego; 20 „Pocałunki” wier­
sze i poezja śpiewana M. Pawli 
kowskiej-Jasnorzewskie j; 20.15 
Koncert J. Tourel i I.. Bernstei­
na w Carnegie Hałl; 21.10 J. S. 
Bach — V Konc. Brandenburski 
D-dur BWV 1050; 21.40 Gra D.
Ojstrach; 22 „W masce i bez mas 
ki” — aud. satyr.; 23 Mistrzowie 
interpretacji muzyki dawnej: 23.35 
Co słychać w świecie?; 23.10 Mu 
zvka na dobranoc — kącik starej 
płyty.

Wiadomości: 4.30. 5.36. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.38, 18.30, 21.30, 23.36.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Mściciel w miasteczku” — 
ode. pow.; 9.10 Leningradzkie 
big-bandy; 9.36 Nasz rok 78; 9.45 
C. Reinecker; I Konc. forlep. f>- 
moll op. 72; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni • Supraphon^ 11 ppw: W”; 
wyd. dżw. — Teofil Gnutier; „Ka 
pion Francasse”; 11,30 W tona­
cji trójki; 12.25 za kierownicą: 
13 Powtórka z rozrywki; 13. "0 
„Żywot młodzika niepoezei wego” 
— ode. pow.; 14 Muz. na instru- 
meiUy d’amore; 15.05 Kram z pio 
senkami; 15.30 „Zgryz” — maga­
zyn M. Zembatego: 16,30 „Piecio 
la” — gra zespół Warsztat; '16.15 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.46 Brazyliana O. Peter- 
sona; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 11.25 Koncert jakiego nie 
hvło: 19 Książka tygodnia — S. 
K. Kuczyński: „Herb Warszawy”; 
19.*5 Dawnych wspomnień czar; 
19.35 Opera — U. Giordano: 
„Andrea Chenier”; 19.50 „Mści­
ciel w miasteczku” — ode. pow.: 
20 Baw się razem z nami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — ze 
snńł 014 Tnners; ??J5 „Pejzaż 
zimowy” — słuch.; ??.51 Solo na 
ęi‘arze klasycznej; 23 „Zgrzebna 
kintyczka” — z poezji L. Staffa; 
23A5 Jatn session w TMłce.

Wiadomo ci: 5, 6, 7, 8.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22.

8, 14, 19. 22.
PROGRAM 11; 7.35 „Niedzielne 

spotkania” — program literaeko- 
muz.; 12-05 Poranek muzyczny z 
I.. Bernsteinem; 13 „Cyd” — słu­
chowisko; 14.35 Turniej śpiewaków 
i kapel ludowych; 15 „Radiote- 
rie”; Dawid Copperfield — 
słuch.; 15.40 Utwory Gershwina: 
16 Konc. chopinowski z nagran 
S. Rachmaninowa; 16.36 Podwie­
czorek przy mikrofonie; 18 Po- 
znajemy plyiy „Polskich Na­
grań”; 18.35 Fel. aktualny (krajo­
wy); 18.45 Kabarecik reklamowy; 
19 Reei al J. Felicjano; 19.20 SM 
— Rozgł. Harcerska; 20 Sztuka po 
została — pamięci W. Malcużyń- 
skiego; 21 Wojsko, strategia, ob- 
rpnność; 21.15 Piosenki żołnier­
skie; 21.30 Magazyn Tygodnia; 
22.30 Poetycki koncert życzeń; 
23 Piękno, chorału gregoriańskie­
go; 23.35 Public, międzynar.; 23 40 
Muzyka.

Wiadomości; 5.30, 6.30, 7.30, 14.30. 
18.3(1, 23.36.

PROGRAM III: 8.10 Z dunajco- 
wą wodą — opowieści z Czchó- 
wa; 8.35 Co kto lubi; 9 „Mści­
ciel w miasteczku” — ode. pow.; 
9.10 Z dunajcową wodą — opowieś 
ci z Czchowa; 9.30 Gdy się mówi 
A... — aud. public.; 9.50 Dwie 
wersje tematu: „Dziecko natu­
ry”; 10 60 minut na godzinę; 11 
Spotkanie jazzu z piosenką; 11.15 
Niedzielna szkółka muzyczna; 12 
„Gorgonowa i uczeni mężowie” — 
słuch, dokum.; 12.36 Muz. z sal 
koncertowych — R. Schumann: 
13.20 Przeboje z nowych płyt; 
14.05 Peryskop — przegląd wyd i- 
rzeń tygodnia; 14.30 Muz. premi“ 
ry Pr. HI; 15 Poetycki przewód 
nik po Asyżu; 15.26 „Pasaż” — 
novra płyta zespołu The Carpen- 
ters; 16 „Otwieracz” — słuch.; 
16.20 „Fikołek” — gra T. Szukal- 
ski z zespołem SBB; 18.45 Lek­
tury. lektury — przed mikrofo­
nem J. Adamski i J. Pytlaków- 
ski; 17 Zapraszamy do Trójki; 
19 „Dzieła” — gra trio Emerson, 
lakę and Palmet; 19.35 „Andrea 
Chenier” — operą; 19.50 „Mściciel 
w miasteczku” — ode. pow.; 29 
Jazz piano forte; 26.56 Studio 101 
— pośpieszny magazyn rozrywk.; 
21 Z tysiąca i jednej pieśni; 21.39 
Muzyka.1 kraj i ludzie — Argen­
tyna; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Zespół Old Timers; 22-15 
..Mały książę” — spotkanie 
pierwsze: 22.30 Brazyliana Osca­
ra Pelersona; 33 „Zgrzebna kan- 
tyczka” — z poezji I.. Staffa; 23.05 
Z warszawskich klubów jazzo­
wych; 33.45 Śpiewa E. Adamiak.

Wiadomości: 6, 8.3o, 1Ł 19-30. 22.
PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 

spotkania: 8.45 Zespoły ludowe; 
9 Wielkopolska ■ niedziela; 10 Klub 
Młodych Miłośników Muzyki — To 
już karnawał — konc. dla dzieci; 
11. Jęz. łaciński; 11.20 J. F. Tełe- 
mann: 2 Partita G-dur na flet po 
przegzny: 11.35 „ZHadnil, snrawdźs 
odpowiedz — zagadka: 12.65 „Przv 
ęodr Tomka Sawrera” — cz. li 
sitłoh.r 12s3*5 Tu O’impiada Artys 
tyczna; 13.10 Tu Olimpiada Polo­
nistyczna: 13.30 Tu Studio Stereo 
(stereo oguhiop.): 14.10 Ludżie — 
eooki — obyczaje: Dobroczyńcy 
ludzkości — Ludwik Pasteur i 
Aleksander Fleming; 14.46 Muzy­
ka z jednej plvty — l.iza Min- 
nelli (stereo ogólnop.); 15 „Koczo 
wi^ko” — słuch, (sierro ogólnop.*: 
16.65 Kabaret literacki — Studio 
F.xpe 78; 17 Program stereof. — 
„Polską piosenka”: 17.30 Warszaw 
ski Tygodnik Dżw.; 18 Transmi^ia 
z Teatru Wielkiego w Warszawie 
wys’enu Królewskiej Onerv 
Szwedzkie.! ze Sztokholmu; 19.”0 
c.d. Transmisji; 21.25 Radiola<ar- 
nia — magazyn honularn''-nauko­
wy (w nrzerwie konc.); 21.50 c.d. 
Transmisji.

Wiadomości: 7, 12. 16.

21 STYCZNIA
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Uczennica fryzjerska — 
potrzebna. Dzierżyńskie­
go 129. 48302g

Potrzebna pomoc domo­
wa, dochodząca, lub na 
stałe. Poznań, Ściegienne 
go 139. 46209°

21 STYCZNIA DZIEŃ BABCI
Miły i praktyczny upominek zakupisz w sklepach

WPHW Oddział Obrotu Ubiorami „OTEX“
przy ulicach

OYimKY

SOBOTA i NIEDZIELA

SZPITALE: SOBOTA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; NIEDZIELA — interna, chi- 
ntrzia. okulistyka, ul. Garbary 17; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Pcznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-C0-6S, 
nagle zachorowania w domu, po- 
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

P^d 'acie; u’. Bukowa 1. tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
te’. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. teł. 544-55; Lu­
boń, tel. 123-399; Swarzędz, tel. 
369 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
nv codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz pspchiatra wzgl.

-ycholog. Porady prawne, głów- 
■it’ z zakresu niwa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­

PROGRAM IV: 6 <5 Radio- 
exnress; 8 Rie Band Woodv Her 
mana; 8.10 Warszawa —
mantaż dokum.: 8.25 Milhaud; 
Scaramouche — suita na dwa for 
tepianv; 8,35 Sport — nauka — 
technik”; 9 Dla- kl. I—II (jęz. n”! 
ski): „Babcia wszystko potrafi” 
— s’i»ch,* 9A0 Poranek oie'ni; 
10 Dla kl. VII—VIII (wych. nvt- 
rvczne>: ..W służbie uczuć”; 
10.”0 Estrada órżvjaźni; li Dla 
s-rkół średnich tchrmia): „Swia- 
Uo i reakcja”: 11.30 Arrim Roi­
ło: I akt onety . Mefistofeles”; 
”.?5 Giełda nłyt: 13 Jez. angielski; 
13.15 Tu S<udio Stereo (tylko 
w-wa); 13.30 Z dala od iiłartvch 
szlaków — Gołdao; 13.50 Tu Stu­
dio Slereo (tylko W-wa): 15.05 
Teatr PR — Studio Kl-^yczne: 
..Organy”: 15-15 C. Debussy: So- 
r’ta na skrzypce i fortepian: 16.05 
Sztuka wczoraj i dziś — „Siroj- 
ność antyku”; 16.30 Ro-»tnow-v i 
refleksie pedagogiczne; K.40 ..I 
tv spod lipv’» — fet; 16.50 Radio 
express: 17 Przedstawiamy pio­
senki M. Le Forestiera; 17.’5 pu­
blicystyka zagraniczna: 17.25 Z 
taśmoteki spikera; 17.-to Opowia­
danie konkursowe; i* Gra taca 
szafa; 18.25 Ziemia — człowiek — 
wszechświat: ..Technika ratuje 
sztukę” — zaprezentowanie osJag 
nieć Pracowni Konserwach Za­
bytków Krakowa, Torunia i War 
stawy; 19 Czy znasz swoje pra­
wo? — Zaonatrzenie emerytalne 
rolników; 19.15 Jez. francuski; 
1A30 Program stereo/,; 1. Nowoś­
ci nłytnwe. 2. Polska p^senka; 
22.15 Radiowe 'nortrety Polak nv 
— proŁ A. Mielich — ekonomis­
ta; 22.35 Ziemia jakiej nie zna­
my; 22.*6 R. Schumann: „Tratt- 
meret” (Marzenie) z cyklu: „Sce­
ny dziecięce.

Wiadomości: 12, 15. 16. 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I? 
7.56 Fala 78; 8.18 Moja aud. muz.; 
9 Magazyn Wojskowy; 10.05 Stu- 
f!?n „Gama”; 12.05 „W samo po­
łudnie”; IS ..Marce”<a r. Marsa” 
— słuch.; 13.3* ..IV Jezioranach”: 
KO; Koncert Syrze*: M ..V5zńJdl” 
— słuch.; 16.35 Klasycy jazzu;

MUZEACHf 
I NA k 

j WYSTAWACH k 
gon jj—m r ■—.ir"^

W pontedstąłki 1 dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH i 
HISTORII M. POZNANIA — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul.. Wodna 
S7> — codziennie g. 10 — 16.

HISTORII M. POZNANIA (St. 
Rynek) — codziennie g. 10—15, 
środy i piątki g. U—16, soboty, 
dni przedśw. — i 22 I zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 3) — od 1 do 
15 I 1978 zamknięte.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) g. »—18. 
niedz. i św g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — g. 10—16, sob. nie­
czynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) Galeria Malarstwa Obcego; 
Galeria Malarstwa Polskiego: 
Galeria Sztuki Średniowiecznej. 
Wystawy; „Temat muzyczny w 
rzeźble ludowej (do 15. I 1978) oraz 
„Tendencje ekspres jon istyczne w 
grafice polskiej” codziennie g. 
9—18. niedz. i św. g. 10—15.

MUZEUM RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zsmek Przemysła­
wa) — wt., czw.. 'piat. g. 9—15. 
pon., śr. — g. 1?—18, niedz. i św. 
g 10—15, sob., dni przedśw. — 
ząmknięte.

MUZEUM W KORNIKU — do 
31 I 1978 nieczynne.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16.

MUZFUM W GOŁUCHOWIE — 
g. 10—18.

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (Smiełów k. Jarocina) — 
g 10—18.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA — w 
Puszczykówku: wtorki, środy, nie- 
dziele g. 10—13, płatki g. 15—18.

MUZEUM ROI.NICTWA (Szre- 
niawa) — g. 9^-15

MUZEUM WYZWOLENIA M. 
POZNANIA (Na Cytadeli) — g. 
9—17. niedz. i św. g. 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 
9—18. niedz. i św. g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Akt 
i pejzaż Bronisławy Bąk z Kato­
wic.

Elektromontera, pomocni­
ka z prawem jazdy, przyj 
mę Poznań. Racjonaliza­
torów 2 m. 7. 46436g
Krawcowe do szycia blu­
zek i spódnic — przyjmę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40304g.
Panienki do ogrodnictwa.
przyjmę, 
pewnlone. 
tów 7 A i

mieszkanie za- 
Os. Kosmonau

8. 46196g
Przyjmę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46057g.
Samotną, uczciwą gospo­
się, do samodzielnego pro 
wadzenia domu, przyjmę. 
Warunki dobre, osobny 
nokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 461*9g
Spawacza kotłowego — 
przyjmę do pracy. Tele­
fon 529-79, wieczorem, lub 
pfer y — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46168g.
Emerytka do opieki (dwój 
ka dzieci), na 3 godziny 
dziennie, pilnie potrzeb­
na. Oferty „Prasa” Grun 
wald-zka 29 dla 46229g.

Potrzebna panienka do 
pracy. Wytwórnia Galan­
terii Papierniczej w Po­
znaniu. Oferty. „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 46281 g
Przyjmę uczennicę do. haf 
tów sztandarowych. Ryn­
kowska, Oslroroga 21.

46367g
Przyjmę spawacza gazo­
wego, praca stała, jedna 
zmiana. ■ Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4644»g
Zlecę na wiosnę wybudo­
wanie domu mieszkalne­
go w Poznaniu. Ofertj- — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48414g.
Pomoc domowa (docho­
dząca) lub opiekunka do 
starszej osoby, przy rodzi 
nie — potrzebna. Telefon 
26-12-79, po godz. 16.
_____________ 46321g
Pracownicę do składania 
kwiatów z tworzyw sztu-
cznych 
„Prąsa'

przyjmę. Oferty'

Tokarz i krawcowa, do- 
dejmą pracę. Tel. 67-36-89,
godz. 15—19. 464P6g
Panią do 4-letni&go chłop 
ca — przyjmę. Ul. Ryba-
ki 6 m. 2 4641'g
Zaopiekuję się dzieckiem.
Husarska 2 46*07?
Przyjmę ślusarza, tokarza.
Tel. 518-96. 46333g
Slusarza - spawacza, przyj 
mę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 46334g.
Robotnika ze znajomością 
ślusarstwa — przyjmie 
Warsztat, Kościelna 58a.

46449g

Korepetycje z matematy­
ki. Tel. 20-28-34. 46387g
Korepetycje z matematy­
ki. Teł. 630-05, Kozłowski. 
_______ 46150g

Grunwaldzka 19 j Bony PeKaO, kupię. Tel. 
dla 4«34^g. | 33-23-24. 46298°

Maszynę do plisowania — 
kupię. Teł. 5Ó0-52. 46306g
Kiosk warzywa - owoce, 
kupię. Oferty „Pra^a” — 
Grunwaldzka 19 dla 463?0g

Snrzpdaż
Dębowe urządzenia skle­
powe, regały, lady — ta­
nio sprzedam. Dąbrow­
skiego 10 (sklep), telefon
426-54. 46129g
Kożuch damski, sprzedam.
Tel. 66-03-84. 46007g
Słomę prasowaną żytnią, 
pod uprawę ogórków — 
sprsedam. Chudzicki, Lu­
boń, Dzierżyńskiego 34.

Wzmacniacz Regent 30 — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

Tunel foliowy, nowy — 
sprzedam. Bonin 16 m. 6.

46191g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię swarzędzką oraz 
maszyny dziewiarskie, u- 
żywane. przemysłowe. No 
wina 27, tel. 465-08.

46197° .

SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 
W POZNANIU

POLECA USŁUGI świadczone przez
PRZYCHODNIE W „DOMU USŁUG”
ul. Ściegiennego 64, telefon 67-97-91

W NOWO OTWARTEJ PRZYCHODNI MOŻESZ UZYSKAĆ 
FACHOWĄ PORADĘ LEKARSKĄ ORAZ PRZEPROWADZIĆ 
NIEZBĘDNE BADANIA SPECJALISTYCZNE W ZAKRESIE :

GINEKOLOGII 
OKULISTYKI 
LARYNGOLOGII 
UROLOGII 
INTERNISTYKI 
KARDIOLOGII 
NEUROLOGII

ORTOPEDII
CHORÓB DRÓG ODDECHOWYCH 
EKG 
RTG MEDYCZNY 
LABORATORIUM ANALIZ 
LEKARSKICH 
PEDIATRII

PACJENCI KORZYSTAJĄ Z RECEPT ZNIŻKOWYCH 
PRZYSŁUGUJĄCYCH Z RACJI UBEZPIECZENIA i RENT.

UWAGA! Przychodnia Pediatryczna w Poznaniu przy placu Wielkopolskim 5 oraz 
RTG medyczny w Poznaniu — ul. Podhalańska 14 (Solacz) — z dniem 12 XII. 1977 r.
ZOSTAŁY PRZENIESIONE NA UL. ŚCIEGIENNEGO 64. 144-K1

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
CERAMIKI BUDOWLANEJ W POZNANIU

ZAWIADAMIA,

że rozpoczął działalność nowoczesny zakład Wapienno-Piaskowy 
w Żabinku k/Mosiny produkujący bloki wapienno-piaskowe '

W ZAKŁADZIE TYM ZATRUDNIMY ZARAZ:
MECHANIKÓW.
HYDRAULIKÓW,
ELEKTROTECHNIKA - AUTOMATYKA, 
SUWNICOWYCH.
OPERATORÓW SPRĘŻAREK PRZEWOŹNYCH, 
ABSOLWENTÓW ZASADNICZYCH SZKÓŁ CHEMICZNYCH. 
ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH DO PRODUKCJI.

Zakład zapewnia dowóz pracowników. z kierunku Śremu, Mosiny 
i Poznania.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA
Kierownictwo ZWP Żabinko, telefon Mosina 287 lub Dział Spraw Pracowniczych —
Poznań, ul. Konfederacka barak 5, telefon 67-20-15. 153-K1



' Praca @ Nau^a
Krawcowe do szycia blun 
zek, koszul potrzebne, pra 
ca stała. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46506g. 

. Krojczynię i krawcowe — 
zatrudnię. Lubeckiego 34a. 

46509g
Gosposię dochodzącą do 
samodzielnego prowadze- 
nia domu przyjrnę. Wyna 
grodzenie bardzo dobre. 
Zgłoszenia kierować: tel. 
67-34-97.4561 &g

9 Sprzedaż
Pierścionek złoty 9-gramo 
wy — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4664Óg.
Futro nutrie szafiry no­
we, średni rozmiar. Tel. 
636-43,46286g
Taksometr elektryczny — 

■ sprzedam. Tel. 709-00. 
46559g

Kożuch jasny, damski, no 
wy oraz męski używany.
Tel. 646-93. 46223g
Budynek o pow. 150 m2 na 
różne rzemiosło sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 10 dla 46467g,
Urządzenie do prostowa­
nia drutu, sprzedam. Po­
znań, ul. Skwierzyńska 20. 

46468g
•Angielski kożuszek męski 
i damski na szczupłe oso­
by sprzedam. Jarochow- 
skiego 8 m. 5. 46504g
Sprzedam 2 przyczepy 
ciągnikowe niską wywrót 
ikę i na dwudziestkach. 
Stefan Wiśniewski, Jano­
wiec Wlkp., 1 Maja 33.
i 46292,g
isprzedam błam na futro 
— czarne łapki karakuło­
we. Tel. 67-61-04, po godz.
OS. 46424.g
Koztrzasacz obornika fa­
brycznie nowy sprzeda 
tRyszard Tyblewskl, Po- 
znań, uL Spławie 15 a.
• ' 4«341g
Sprzedam spawarkę jed- 
nofazową, walizkową, win 
dę budowlaną przenośną, 
okno skrzynkowe 120X180 
oszklone. Tel. 50.0-52. 
1 46305g
Sprzedam siatkę parka- 
nową, ocynkowaną w róż 
mych wymiarach i kom- 
pletne ogrodzenia. Przy- 
bywławski. Warsztat, Po­
znań - Szczepankowo, Gle 
bowa 54. 46434g

Druty nawojowe, tablicę 
kontrolno - pomiarową o- 
raz przyrządy pomiarowe 
— sprzedam. Chodzież, 
Chwiałkowskiego 8 c m. 
10 - ___________ 46299g
Bony PeKaO sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 46408g.
Kożuszek męski — sprze­
dam. Tel. 427-67, 46519g
Terakotę 5X5, płyty beto 
nowe 100 X 75 zbrojone — 
sprzedam. Poznań, Pio­
nierska 14, w godź. 9—15. 
___________ 46444g
Szklarnię 600 m2 — sprze­
dam. Leszno, tel. 23-14.

, _______ _ _______ 46587g

© Samochody
Fiata 126p fabrycznie no­
wego kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46507g______
Stara 29 sprzedam. Ta­
deusz Gawron, Opaleni- 
ca, Leśna 51, 46086g
Fiata 126 po wypadku na 
części kupię. Tel. 739-51.

_____________46497g
Skodę 100 L, 1973 rok — 
sijrzedatm. TeL 66-01-40.

___________ 46117g
Warszawę 223/ w dobrym 
stanie, 1972 rok, sprze­
dam. Przemysłowa 43 
m. 6.46050g
Skodę 1200 lub części oraz 
Syrenę 101 — sprzedam. 
Przeźmierowo, Wiosny Lu 
dów 27. 46044g
Forda Granada L, rocznik 
1976, sprzedam. Rutkow- 
skiego 39a m. 12. 46024g
Fiata 126p, rocznik 1976 — 
sprzedam. Tel. 67-34-05.

45847g
Nadwozie Trabanta 601 — 
kompletne sprzedam. Gło 
gowska 177 — drogeria.

46173g
Kupię uszkodzone nadwo 
zie Zastavy 1100. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46188g.________________
Sprzedam samochód mar­
ki Willis. Sosnowski, Po­
znań, Górki 5 m. 3. 

46193g
Syrenę 104 sprzedam. Tel. 
20-17-62 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46244ig. ______
Nową ramę Wartburga 
353 sprzedam. Michalak — 
Opalenica, Staszica 49. 

46322g

W dniu 16 stycznia 1978 r. zmarł nagle

FRANCISZEK PACHOLCZAK
długoletni, sumienny, wzorowy i nieodżałowa­
ny kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają;

współpracownicy KZB-10/4, 
kierownictwa Budów i Robót 

oraz Pracownia projektowa.
...........   46536g.

KOLEŻANCE

inż. LUCYNIE HORNIATKIEWICZ
z powodu zgonu

Ojca
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Rada, Zarząd i pracownicy 

Wojewódzkiego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych

Poznaniu •

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 17 Stycznia 1978 r. odeszła od nas w 86 roku 
żvcia opatrzona Sakramentami św., nasza naj- d?ożUa mama, teściowa, babcia, bratowa, cio- 
aia i kuzynka, śpy

MARIA ZIELIŃSKA
z domu Czabańska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 23 bm. 
o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążeni

Ul. Skryta 10 m. 7.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

' Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14. 46683g

Zuka Skrzyniowego po re fż panienki przyjrnę na po 
moncie sprzedam. Komor ' ‘J ------- ------
nikł, ul. Nowa 15. 46363g
Okazyjnie sprzedam Lu­
blina 51. Pokrzywno 27.

,  46314g
Fiata 124, rok 1973, okazyj 
nie sprzedam. Tel. 20-63-54.

46382g
Cztery opony nowe z kol 
cami i obręczami do Opla 
Recorda sprzedam. Po­
znań, Os. Kraju Rad 24 
m. 6 , 46377g
Trabanta 601 Combi sprze 
dam. Tel. 12-02-70 . 4 Si 85 g
Volkswagena — sprzedam.
Tel. 67-31-95. 46383tg
Tarpana 1976 rok sprze­
dam. Słoneczna 12 m. 4 
(niedziela po godz. 14).
_____  46422g

BMW' 2002, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Chudo­
by 21 m. 3, godz. 15.30 —- 
16.30 . 46425g

© Lokale
Studentkę, przyjmę na 
wspólny pokój . w cen­
trum. TeL 22-20-73, wie-
czarem. 46591g
Pokój z używalnością ku 
chni i łazienki do wyna­
jęcia. Kolskiego 52. 46184g
Pokój komfortowy w wil 
li do wynajęcia dla jed­
nej osoby. Tel. 436-76.

46458g
Komfortowe, własnościo­
we M-6 lub mieszkanie w 
willi kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46225g.
Łódź! Pokój, kuchnią za­
mienię na mieszkanie Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46267g.
Poszukuję mieszkania 2 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka, nieumeblowane, naj­
chętniej w willi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46366g.
Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na warsz­
tat mechaniczny z dużym
zapleczem Poznaniu
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46311g.
Polski Teatr Tańca wynaj 
mie pilnie mieszkanie jed 
nopokojowe oraz trzy po­
koje s> jednoosobowe dla 
artystów baletu. Zgłosze­
nia: telefon 548-10 i 589-73 
lub Poznań, ul. Kozia 4.

201-K1

^kój. Zgoda 30. 46416g e Różne
Pokój oraz ogród oddam.' 
Cieszyńska 10 (Dębiec).

46512g
Oddam pomieszczenie 55 
m2, na cichy przemysł, 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
10 dla 46544g.

© Nieruchomości
Sprzedam dom typu sze­
regowego, * komfortowo 
wykończony — Swiercze- 
wo.’ Tel. 32-08-28, po godz.
18. 46557g
Segment szeregowca, stan 
surowy sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4S101g. i'

Poszukuję dostawców a- 
trakcyjnej galanterii akó 
rżanej. Ofety: Wagner — 
Poznań, Warzywna 9.

45054 g

"URładairtą parkietu. cykli 
nowanie i lakierowanie 
podłóg. Tyrakowski, .Po­
znań, Dzierżyńskiego 290 
m. «. 4«241g

Pieczątki wykonuję w ter 
minie 2-dniowym. Cybur 
ski, Poznań, Strzelecka 
32. 46513g

Wykonuję żałucje okien­
ne, międzyszybowe, usz­
czelnianie okien taśmą 
polietylenową — telefon 
613-03, Tomkiewicz.

46545g

Nowo otwarty sklep bran 
ży motoryzacyjnej — No­
wowiejskiego 9, zaprasza 
Szanowną Klientelę. Sier

Przeprowadzki wykonuję, 
Linka, tel. 459-17. 46296g

szeński. 46499g
Naprawiam junkersy, in-

bStalacji wod. - kan., gaz.,
c. o. Starosta, tel. 478-14.

46433g

Poszukuję garażu w oko­
licy ul. Junackiej. Płatne 
3 lata z góry. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 1* dla 
46600g.

© Matrymonialne

Działkę — sad 0,5 ha 12 
km od Poznania, opłoto- 
waną, zagospodarowaną z 
rozpoczętą budową i resz 
tą materiału — sprzedam. 
Poznań, Konińska 20 m. 1.

’ 46145g
Domek, wolnostojący w 
stanie surowym lub par­
celę Sołacz, Botanik, Grun 
wald kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
46160g.

Uwaga Rolnicy! Szlifowa­
nie wałów korbowych do 
wszystkich typów ciągni­
ków. w krótkim terminie 
wykonuje zakład mecha­
niki pojazdowej w Wyso- 
gotowie koło Poznania. 
Wachę. (Przedłużenie uli­
cy Świerczewskiego, 62-081 
Przeźmierowo). 64438g

Pani, wyższe wykształce­
nie, domatorka, mieszka­
niem — pozna kulturalne 
go pana z wyższym wy-
kształceniem, wieku
48—55. Ceł matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46457g.

Dom jednorodzinny (wy­
kończony 80 proc.) W Ba­
ranowie sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46217g.

Nowy sklep galanteryjno- 
odzieżowy. Dzierżyńskie­
go 88, Kasprowicz — po­
leca firanki modelowe, 
kolorową bieliznę poście­
lową, modne spódnice, 
bluzki, golfy — duży wy­
bór. Zapraszamy. 46465g

Sprzedam dom w Kościa­
nie wyłączony z dwoma' 
wolnymi mieszkaniami i 
przynależnościami. Po­
znań, Os. Kraju Rad 24 
m. 6 . 46376g

Zakład Usługowy —; Mi- 
siurewicz ukłąda parkie­
ty, cyklinuje również dla 
przedsiębiorstw uspołecz­
nionych. Tel. 536-70.

46495g

Na Bal Samotnych zapo­
znawczy — 4 lutego — za­
prasza już tylko panów 
starszych i młodych — 
Biuro Matrymonialne „O- 
gnisko”, Poznań, Strusia 
9.46647g
Kawaler 36-łetni, 1,80 wy­
soki, posiadający nieru­
chomość, samochód — po 
zna pannę do lat 30, z wy 
kształceniem wyższym, do 
brze sytuowaną. Cel ma­
trymonialny. Oferty ze 
zdjęciem „Prasa”, Grun- 
wald^ra 19 dla 46590g.

Działkę budowlaną lub 
letniskową kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46323g.
Domek z ogrodem 800 m2 
nad jeziorem, blisko Po­
znania sprzedam. Wiado­
mość: tel. 518-96, godz. 
14—16. 46426g
Kupię działkę pod budo­
wę warsztatu, najchętniej 
Smochowice lub pomiesz­
czenia warsztatowe. Tel. 
558-06 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46432g.
Dom jednorodzinny, kon­
dygnację willi, mieszka­
nie 4—5-pokojowe włas­
nościowe kupię. Posia­
dam M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46484g.
Szklarnię, dom masywny 
wolny, garaże wolne —
sprzedam. Pobiedziska
Kostrzyńska 21. 46598g

Dnia 16 stycznia 1978 r. ?marł długoletni 1 ce­
niony pracownik naszego 'przedsiębiorstwa

KAROL DZIUBCZYNSKI
Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębokie­

go współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Obrotu

Surowcami Włókienniczymi i Skórzanymi 
•i# Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23. I. 1978 r. o godz. 11 na cmentarzu junikow- 
skim.

264-K3

UWAGA! UWAGA!
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 
w Poznania

zawiadamia swoich pacjentów leczących

WADY ZGRYZU

że PORADNIA ORTODONTYCZNA
przy ul.

ZOSTAŁA

Głogowskiej 16

PRZENIESIONA

na ul. Jerzego 7/9, telefon 33-08-91
ms-ki

Komunikat
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­

TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 

zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu, w rejonie ograni­
czonym ulicami : Marcelińską, Grochowską, 
Grunwaldzka (tyko numery nieparzyste), By- 
czyńską, Rumuńską. Bułgarską, że w dniu 24 
stycznia 1978 r. o godzinie 10 — nastąpi wpro­
wadzenie w miejsce dotychczasowego gazu 
miejskiego — GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTO- 
WANEGO podgrupy 8 (GZ-8 wg PN-71/C-96001).

Przystosowania urządzeń gazowych dokona­
ją monterzy WZGiGŃiG

NIEODPŁATNIE
w terminach podanych na ogłoszeniach w klat­
kach schodowych.

Do czasu przybycia monterów nie należy 
żadnych urządzeń eksploatować.

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie go­
spodarstwa domowego będą adaptowane

ODPŁATNIE
— po dostarczeniu zlecenia pod adresem 
WZGiGŃiG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny.

Urządzenia technicznie niesprawne będą 
plombowane do czasu usunięcia nieprawidło­
wości przez użytkownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wo­
dy przepływowej (term, pieców kąpielowych) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego podgrupy 8.

Prace będą prowadzone w godzinach od 10 
do 18, w dniach 24 i 25 I 1978 r.

Wszelkich informacji udzielać będzie w tych 
dniach punkt- informacyjny zlokalizowany 
u zbiegu ul. Marcelińskiej i Włodkowica (ba­
rakowozy), pozostałe dpi od godziny 7 do 15. .

W dniu wymiany gazu — urządzenia prosi­
my utrzymać w stanie czystym.

DYREKCJA
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu — Poznań 
ulica Grobla nr 15.

227-K1

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 18 stycznia 
1978 roku zmarł długoletni i zasłużony pracow­
nik naszego Urzędu

MARIAN PODLEWSKI
Żegnamy z żalem szlachetnego 1 sumiennego 

człowieka, cenionego kolegę, życzliwego przy­
jaciela.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 21. I. 1978 r. 
o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego Składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

córka, syn i rodzina

246-K3

272-K3

ELEONORA STASZEWSKA
Chudziaka domu

dżinie 14 na cmentarzu w

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Opolska 95 m. 5.

najukochańsza matka, 
babcia i prababcia, śp.

ciężkiej chorobie, nasza 
teściowa, siostra, ciocia,

Dyrekcja. Rada Zakładowa, współpracownicy 
Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go- 
Żabikowie.

tDnia 19 stycznia 1978 r. zmarła w 76 roku 
życia po długiej i

tZ głębókim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1978 roku zmarła nagle w wie­

ku 71 lat, nasza najukochańsza, najtroskliwsza 
matka, babcia, siostra i bratowa, śp.

JULIA PALMA 
z domu Adamczyk 

emerytowana nauczycielka, 
byłą długoletnia nauczycielka w Sokołowie 

i w Babiaku, w woj, konińskim.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 stycznia br. 
o godzinie 13.30 w Babiaku, w w>oj. konińskim.

W smutku pogrążone 

dzieci, wnuczęta i rodzina 
269-K3

"t Dnia 19 stycznia 1978 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie, namaszczony Olejami sw., prze­

żywszy lat 56, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
zięć, brat, teść i dziadek, śp.

HENRYK SZESZUŁA
maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 24 bm. 
O godz. 9.15 na cmentarzu junukowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Lodowa 5 m. 9. 285-U3 .
a

46667g

tDnia 19 stycznia 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 76, moja naj­
ukochańsza żona, nigdy niezapomniana mamu­

sia, teściowa i babęia, śp.

STANISŁAWA SKUBISZYNSKA
primo voto Poloszyk 

z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina

Ul. Grottgera 10 m. 7. 283-U3

Wielebnemu Duchowieństwu,' Delegacjom, 
Przyjaciołom, wszystkim Krewnym, Znajomym, 
którzy okazali, współczucie, złożyli wieńce 
i kwiaty oraz wzięli udział w uroczystościach 
pogrzebowych ipojego ukochanego męża, śp.

LEK. MED.

PAWŁA GERHARDA HUETTNERA
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa
żona z rodziną

46326g

Dnia 16 stycznia 1S78 roku zmarł

TADEUSZ STOLPE
długoletni, sumienny i ofiarny pracownik 

naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 stycz­
nia 1978 r. o godz. 14 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają '1 :

tW dniu 19 stycznia 1978 r. zmarł, namasz­
czony Olejami św., kochany mąż, ojciec 

i dziadek, śp.

WAWRZYN SŁOMKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm. o go­

dzinie 15 na cmentarzu w Kiekrziu.

RODZINA

. .Prosimy o nieskładanie kondolencji.
4O695g

Rada Zakładowa, Dyrekcja, pracownicy 
Społem” WSS byłego Zakładu Handlu Mięsem.

2W-K3

tW dniu 19 stycznia 1978 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 83, śp.

WIKTORIA TASZYCKA
z domu Małachowską

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

tDnia 18 stycznia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 84, śp.

FRANCISZKA WOŚ
z domu Skałecka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu w Granowie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Kąkolewo. 4661 Tg

W smutku pogrążeni

córką, syn i rodziną

4Ó686g

TDnia 19 stycznia 1978, r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., moja najdroższa, uko­

chana mamusia, przeżywszy lat 74, śp.

CECYLIA HOFFMANN
z domu Pietrsąk

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia M bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu janikowskim.

tDnia 19 stycznia 1978 r. zmarła nagle, nasza 
ukochana żona, matka, teściowa, śp.

MIECZYSŁAWA KOCZOROWSKA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążeni

mąż i rodzina

W smutku pogrążeni

syn i rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 144 m. 37. 2W-U3

tw dniu 19 stycznia 1978 r. odeszła od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach. Opatrzona 

Sakramentami św., przeżywszy lat 92, moja 
ukochana żona, najdroższa siostra, najtroskliw­
sza ciocia, śp.

ALEKSANDRA SZULC

s. t p.
STEFAN ZAJĄC 

powstaniec wielkopolski, 

zmarł 18 stycznia 1978 r. po ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu starołęckim.

Szwagierka z rodziną
46655"

z domu Wrót

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż
Ul. Osiedle Przyjaźni, blok

x rodziną
8 m. »-V3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
19 stycznia 1978 roku odeszła od na na zaw­

sze, po długiej i ciężkiej chorobie w Ó6 roku ży­
cia, nasza najukochańsza córka, matka, siostrą, 
babunia, szwagierka, kuzynka i ciocia, śp.

MARIA GRACZ
z domu Thiel

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 22 bm. e go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialmytn. w Mogil­
nie.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Mogilno, ul. Dąbrowskiego 24, 
Pszczyna, Poznań, Bochum, Perpł^Mm.

WiOg

tW dniu 18 stycznia 1978 r. zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 72, mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

WITOLD TOCZKO
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

46633g
■■■■u r —

Wszystkim, którzy okazali życzliwość i serce 
po śmierci mojego najukochańszego męża

WŁADYSŁAWA PITUŁY
oraz uczcili jego pamięć udziałem w pogrzebie

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

ZONA

-______________
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krzyżówka NR 2 MODA

Poziomo: i — okrycie pod­
niszczone, 6 — niepowetowana, 
U — dawniejsze zawody, 12 — 
Persja, 13 — imię żeńskie, 15 — 
na cześć młodej pary, 17 — 
ALOR. 18 — z Ewą, 19 — to już 
nie kotek, 20 — zakochanych, 
23 — Surnac. 24 — belka wię­
cej, 25 — baba, 26 — prawy 
dopływ Łaby. 27 — puszka ro­
gowa, 30 — chwast polny. 34 — 
ELI, 35 — szkolna, 38 — wul­
kan na Mindanao, 39 — odkry­
ty wagon kole łowy, 41 — napój 
alkoholowy, 42 — dla 41 pio­
nowo. 44 — Tutinas, 46 — wy- 
s+ępuje w powietrzu. 47 — sta­
nowisko służbowe. 48 — STAL- 
KA, 49 — z kwiatami. •

Pionowo: 1 — stan w In­
diach. 2 — autorka ..Jasnego 
brzegu”, 3 — rasa psa, 4 — bóg 
księżyca, 5 — przed ..Wiem”. 
* — koń siwej maści. 7 — trój­
chloroetylen. 8 — Mazowiecka, 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NOWOROCZNEJ

„Wady i usterki urządzeń ogrzewczych i instalacji elektrycz­
nych przyczyną groźnych w skutkach pożarów niszczących nasze 
wspólne dobro”.

W wyniku komisyjnego losowania nagrody rzeczowe ufundo­
wane przez Kbmendę Wojewódzką Straży Pożarnych w Pozna­
niu otrzymują: , <

• ekspres do kawy . — Stefania Kuberska, Matejki 56 m 7, 
Poznań;

• odkurzacz — Izabela Kaczmarek, ul. Szpitalna 3 m 18, 
Oborniki;

• rzutnik — Zbigniew Figlak, ul. Koźmlńśką 6. Krotoszyn;
• lampa stołowa — Anna Wesołowska, Powstańcza 3 m 7, 

Poznań;
• maszynka do golenia — Paweł Kowalski, Grottgera 3 m 8, 

Poznań;
• suszarka do włosów — Danuta Nowak, Rogaczewo Wiel­

kie 15. p-ta Turek;
• aparat do masażu — Jadwiga Borowska, Leśna 2, Zanie­

myśl.

Nagrody można odbierać w Komendzie Wojewódzkiej Straży 
Pożarnych w Poznaniu, ul. Masztalarska 3. Zamiejscowym na­
grody zostaną wysłane pocztą.

9 — wnada do Morza Beringa. 
10 — bóg zła i ciemności, 14 — 
uczeń, 16 — zapora wodna, 20 
— psina, 21 — Warta, 22 — 
ABAKA, 27 — cisza gwarantu­
je..., 28 — ALOR, 29 — stolica 
Albanii, 31 — dawny powóz, 
32 — grubas, 33 —.miejsce uzy­
skane w kwalifikacji, 36 — 
pnącze, 37 — rasa osa, 40 — 
brat Kaina, 41 — dla 42 poz'0- 
mo, 43 — na nie każdej gło­
wie, 45 — litera grecka.

Opr.: Władysław Firlik

Na , rozwiązania niniejszej 
krzyżówki — przesłane wyłącz­
nie na kartkach pocztowych, z 
dopiskiem: ..Krzyżówka nr 2” 
— czekamy do piątku. 27 stycz­
nia br. Wśród czytelników, któ 
rzy prześlą trafne rozwiązania 
rozlosujemy 3 książki po 100 zł. 
Nasz ,adres: „Głos Wielkopol­
ski” skrytka nocztową 1074, 
kod 60-959 Poznań.

W

Zegnaj kolorze blue!
To było, oczywiście, do prze 

widzenia, że owo apo­
geum błękitu musi minąć. 

Gdy wszyscy ubierają się od ra­
na do wieczora na niebiesko: w 
niebieskie ubrania, suknie, ko­
szule, buty, kapelusze i dzierżą 
w dodatku w ręku niebieskie tor 
by — to wreszcie następuje prze 
syt. Przesyt kolorem, nie samą 
dżinsową tkaniną, która choć w 
swej autentycznej postaci jest 
kosztowna, to jednak praktyczna 
i mocna.

Znani światowi producenci dżin 
sowej odzieży zaczynają już szyć 
spodnie i bluzy w odcieniach be 
żu i khaki, a także bieli. Klasycz 
ny kolor indyąo pozostaje kolo­
rem mundurków szkolnych, spod 
ni do pracy, do majsterkowania, 
kopania w ogródku działkowym 
itp. Ale nie nq „piątek i świątek".

Ten błękitny szał wpędzał lu­
dzi w estetyczne lenistwo. Wy­
starczyło, że miało się wszystko 
z dżinsu, zwłaszcza wytartego i 
zeszmaconego, by uchodzić za 
dziewczynę czy chłopca modnie 
ubranych.

Teraz trzeba więc bedzie po­
pracować wyobraźnią, by osiąg­
nąć właściwy cel. Już na tego­
roczna zimę mamy wiele młodzie 
żowych prooozycji, gdzie nawet 
jedna część odzieży nie jest ani 
niebieska, ani dżinsowa. Są to z 
zasady ubiory cebulkowe, więc

WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI 

PODZIAŁ ROŁ

Jak to wynika z życiorysu.
mq słuszny powód do swych żali: 
dali mu pole do popisu.
ale plon sami już zebrali.

STRATEGIA KIJA

Zanim włożysz kij w mrowisko, 
spójrz czy stoisz nie zą blisko!

DO PEWNEGO PISARZA

Oto pogląd czytelnika, 
skoroś na pochlebstwa łasy: 
twoje dzieła to klasyka, 
ale chyba drugiej klasy!

O POGLĄDACH

Ponoć tylko krowa 
poglądów nie zmienia! 
A zwłaszcza jednego: 
na kwestią dojenia.

Z ANATOMII

O sercu mówisz swym najwięcej, 
lecz wolę patrzeć ci na nęcę.

ZASŁUŻONY

Wybitną bardzo jest jednostką, 
o więc opinia cieszy go ta, 
że się zapisał złotą zgłoską!
Lecz nikt nie sprawdzał próby złota

pozostawiają wiele miejsca na 
^nwencję, wykorzystywanie tego 
' co się ma.

Wyobraźmy sobie spódnicę z 
welwetu w kolorze khaki lekko 
marszczoną naokoło i rozpinaną 
od góry do dołu (guziki pod ko­
lor, klasyczne tzw. angielskie). Do 
tego kamizela z tkaniny w szkoc 
ką kratę, bez rękawów, ale z prze 
dłużonym ramieniem. W talii czer 
wony pasek i pod kamizelą czer 
wona bluza z dzianiny z kaptu­
rem. Ciepłe czerwone rajstopy i 
sportowe półbuty.

Modne są też bardzo tzw. spen 
cery, żakieciki proste i krótkie, 
obrzeżone lamówką, które nosi 
się zarówno do szerokich spód­
nic, jak i spodni, wpuszczanych 
w boty. Anegdota przypisuje ten 
rodzaj odzieży — sięgający aż 
XVIII wieku — lordowi Spencer, 
który grzejąc plecy przy komin­
ku spalił poły swego fraka. Po­
tem uznał, że mu w tego rodza­
ju ubiorze jest bardzo wygodnie. 
Strój ten z męskiej garderoby — 
jak zresztą tyle innych — zapo­
życzyły kobiety.

Taki spencerek można wyko­
nać z welwetu, aksamitu, dywe- 
tyny, cieńszej tkaniny kocowej. 
Zapięty na trzy guziki, z małym 
kołnierzykiem i klapkami, o za­
okrąglonych połach stanowić mo 
że, zależnie od potrzeby, ubiór 
sportowo-codzienny lub strojniej- 

szy. Na przykład czarny spencer 
z welwetu czy aksamitu wykoń­
czony zieloną lamówką z miękką 
marszczoną spódnicą do pół łyd 
ki, w drobne paski zielono-grana 
towo-rdzawe z białą bluzką sta­
nowi elegancki strój wizytowo- 
teatralny. Ten sam żakiecik z płó 
ciennymi soodniami i flanelową 
koszulą w kratę będzie miał cha 
rakter sportowy.

Są i propozycje zupełnie pro­
ste i łatwe jak np. długi obszer­
ny szary pulower z za szerokim 
golfem, który może być noszony 
ze spódnicą z czerwonej baweł­
ny z falbaną u dołu. Do tego pod 
kolanówki deseniowe szaro-czer 
wone i czarne pantofle.

Indywidualistki wybiorą brycze 
sy z welwetu (noszone nie do 
wewnątrz butów, ale na wierzch), 
długi pulower w poprzeczne geo 
metryczne wzory w tonach brą­
zu, szarości i bieli. Wycięcie pu­
lowera okrąołe pozwala dojrzeć 
kołnierz bluzki o fasonie męskiej 
koszuli. Na to wszystko płócien­
na wiatrówka zapinana na su­
wak, krótsza od puloweru. Obu­
wie z surowej jasnej skóry i taka 
sama torebka-konduktorka noszo 
na na ramieniu.

Wybór więc jest duży. I może 
znów nasze ulice słana się kolo 
rowe, a nie mdło błękitne.

KRYSTYNA KABE

WIERSZAMI
BEZKRWAWA CORRIDA

Miłośnicy zwierząt występują­
cy przeciwko zabijaniu byków 
na arenie będą mieli już wkrót­
ce okazję do oglądania bezkrwa 
wej corridy.

„Zwierzęta nie zostały stwo­
rzone po to by stanowić rozryw 
kę dla człowieka, lecz wymaga­
ją z jego strony opieki i ochro­
ny. Walki byków będące spraw 
dzianem odwagi człowieka i je­
go wyższości nad zwierzęciem 
nie powinny stanowić pod żad­
nym pozorem odrażającego krwa 
weąo widowiska".

Pod takim hasłem została u- 
rządzona pierwsza bezkrwawa 
corrida w „Cow Pałace" w San 
Francisco.

20 WYSTRZAŁÓW 
NA GODZINĘ

Jak podoje studium Telewizji 
Amerykańskiej przeprowadzone 
w ciągu 73 godzin trwania pro 
gramu, telewizyjne filmy aż ro­
ją się od zabójstw i różnego ty 
ou gwałtów. Obserwacja progra 
mu wykazała, że co najmniej 
36 osób zostało „uśmierconych", 
zaś w czasie wyświetlania seria 
li „Hawaii Five-O”, „Police sło- 
ry" i „Baretta" wystrzelono 346 
nabojów, co w sumie daje 20,3 
wystrzałów na godzinę.

Wielu ludzi zadaje więc pyta-* 
nie: Czy nie można by trochę 
ciszej?

NOWE ŹRÓDŁO DOCHODU.™

Złodzieje w Anglii odkryli no­
we, intratne źródło dochodu: 
cenne ilustracie ze starych ksiąg. 
Policja brytyjska jest bezsilna. 
Złoczyńcy operują na ogół bez­
karnie w zacisznych salach lek­
tur muzeów i bibliotek. Tam, 
do konsultacii na miejscu, noży 
czają cenne książki, zawierające 
stare ryciny scen wojskowych, 
zwierząt i otoków, a przede 
wszvstkim many. Sztychy te, u- 
kradkiem wyrwane i oorawione 
w ramy, sorzedawane «n naśteo 
nie na licytacjach dzieł sztuki. 
W ten sposób — jak Dowiedział 
ostatnio Patrick Timnnev, czło­
nek specjalnej komisji Scotland 
Yardu — w druaim półroczu 1977 
roku z bibliotek i muzeów Anrlii 
skradziona r^nne maov o war­
tości około 500 000 funtów szter 
lingów.

Przed 
małym 
ekranem

DOBRE
(taaakie sobie)

W szpitalu przed oddziałem oo- 
łożniczym siedzą dwaj młodzi mę­
żowie i narzekają:

— Szkoda. że nasz syn przyszedł 
na świat akurat w czasie naszego 
urlopu.

— A co ja mam powiedzieć’ 
Myśmy musieli przerwać podróż 
poślubną.

— Już lepiej. Teraz twierdzi, że 
jest Ludwikiem XIV.

¥

— Jak czuje się twój Alfred?
— Nie barda?... Całymi dniami 

łowi ryby w-... wannie.
— Powinnaś zaprowadzić go do 

psychiatry.
— Myślałam już o tym, ale ja 

też bardzo lubię ryby.

— Niech pan popatrzy: jeden obrót śrubokrę­
tem — i obraz jest znów jak należy!

— Mam zawołać hydraulika czy zatelefono­
wać do punktu napraw telewizorów?

pe-

Kowalski do żony:
— Natura jest wspaniała. Już 

miliony lat temu wiedziała, że 
przyjdzie dzień, kiedy ludzkość 
zacznie nbsić okulary.

— Co chcesa przez to powie­
dzieć?

— No, spójrz tylko, jak nasze 
uszy przystosowane są do ich no­
szenia.

¥

Do wagonu wpada pasażer:

— Do licha, a jednak zdążyłem 
na ten pociąg.

— No to niech się pan cieszy.
— Daj’ pan spokój,. Byłem taki 

pewny, że się spóźnię, że zosta­
wiłem w domu walizkę.

— Wołałam, gdy czytałeś gazetę. Przynajmniej mogłam wów­
czas przeczytać coś na odwrotnej strome...

— Już słucham, Emilu. To bardzo ciekawe, co masz mi do 
wiedzenia.™ ♦

Dwaj przyjaciele rozmawiają:

— Nigdy nie miałem szczęścia 
do kobiet. Gdy raz w życiu oka­
załem trochę śmiałości, ona wez­
wała policję.

— To masz szczęście, John.

— Dlaczego?
— Ja także raz w “życiu okaza­

łem trochę śmiałości, ale ona wez 
wała pastora.

¥

Psychiatra paryski do swego 
asystenta:

— Jak czuje się chory, który po 
dawał się za Ludwika XV.

Kierownik restauracji zwraca 
się do kelnerek:

— Dzisiaj musicie być szczegól­
nie uprzejme!

— Będzie komisja?
— Nie, kucharz przesolił posił­

ki...

¥

Iksiński wymawia swej dziew­
czynie:

— Nie zapieraj się. Wczoraj wi­
działem na własne oczy, jak 
szłaś z kawalerem do parku.

— Tak? To ty własnym oczom 
wierzysz bardziej niż mnie?

¥

Zetowski do narzeczonej:
— Moja kochana, jak się jesz­

cze przez chwilę będziesz tak mi­
zdrzyć przed lustrem, to nie wy­
trzymam i będę cię musiał poca­
łować.

— Więc się spiesz, bo i ja nie 
mogę już dłużej wytrzymać.

¥

— Co otrzymałeś od żony na 
imieniny?

— Krawat innego koloru.

— Jak to innego koloru?
— No, innego niż w zeszłym ro­

ku.


